
o ADAMÓWKA o BIRCZA o CHŁOPICE o CIESZANÓW o DUBIECKO o DYNÓW o FREDROPOL o GAĆ O HORYNIEC 
O JAROSŁAW O JA'WORNIK POLSKI O KAŃCZUGA O KRASIClYN O KRZYWCZA O LASZKI O LUBACZÓW O MEDYKA 
O NAROL O OLESZYCE O ORŁY O PAWLOSIÓW O PRUCHNIK O PRZEMYŚL O PRZEWORSK O RADYMNO O ROKIET­
NICA O ROŹWIENICA O SIENIAWA O STARY DZIKÓW O STUBNO O TRYŃCZA O WIĄZOWNICA O WIELKIE OCZY 
O ZARZECZE O ŻURA WICA -do mieszkańców tych gmin i miast adresujemy głównie nasze czasopismo. Pytajcie o nie także w kioskach 
"Ruchu" w województwach: krośnieńskim, rzeszowskim i tarnobrzeskim. Nr indeksu 371920 

Nr 22 (53) 2 CZERWCA 1992 r. TYGODNIK ZALEŻNY (OD CZYTELNIKÓW) CENA 1500 zł 

W numerze m.in.: 
• Czy piekarze nas okradają? 

(str. 2) 

• Przemyślakiem zostaje się na 
zawsze (str. 3) 

• Kogo obowiązuje wyrok ... (str.4) 
• Moc infom:zacji sportowych 

(str.6i9) 

• BO-lecie I Liceum Ogólnokształ-, 
cącego w Przeworsku (str.9 ) 

• Rozmowa z posłem Leszkiem 
Millerem (str. 13) 

• Protestowały wdowy po samobój-
cach (str. 14) 

• Polacy i Ukraińcy w Kalnikowie 
(str . j5) 

• W żwierciad/e witryny księgars-
kiej (str. 16) 

• Nie wiedziało biedactwo - i już! 
(str. 17) 

Wiersze najmłodszych 

To co smutne i to co radosne w człowieku, 

l4-letnia ALEKSANDRA SYDOR odnaj­

duje także w przyrodzie. Te podobieństwa 

ukazuje w obrazach poetyckich - na razie 

elementarnych, jednoznacznie prostych, lecz 

wzruszających. Jej młodzieńczy optymizm, 

jej ptak nadziei i tęcza są nam potrzebne. 

. Józef Kury tak 

Aleksandra Sydor 

Ptak nadziei 
Gdy zadrod-:.iło słońce. 
Ujrzałam hlękitnexo ptaka 

NADZIEI 
Na jeJ(o .~kr7.ydłach 

Lśniły kropelki deszc-:.u. 
Połączone wiel()harwną 

WstęJ(ą tęczy 

Początek miłości 

Popatrz - listek porusza się 
Spływa po nim ma/a. niepozorna kropelka. 
Jest w niej smutek i cierpienie. 
Ból i ZXryzoty ludzi. 
Ale jest w niej też 
Radość. szum drzew i śmiech dziecka. 
W tej ma/ej, niepozornej kropelce 
Jest też początek naszej mi/ości. 

• Nie ma zgody na minimum wiedzy 
dla polskich dzieci 

Z okazji 
. . 

minionego 

właśnie • Zakończenie "Czarnej dekady 
p o l s k i ej . s z koł y-' , 

Zbiorowym przemarszem i manifestacją około ksZla/ci{ tanią silę roboczą dla wysoko rozwiniętych 
dwustu nauczycieli i pracowników oświaty na prze- cywilizacyjnie państw zachodniej Europy. »Korekta« 

myskim rynku, zakończyła się 16 maja br. w naszym sieci szkól, to nic innego, tylko zamknięcie okolo 1700 
województwie "Czarna dekada polsldej szkoły". placówek wiejskich ( .. . ) tworzenie w majestacie prawa 

Międzynarodowego 

Dnia 

Dziecka Już około godziny ID, przed siedzibą Zarządu obywateli II kategorii. Ograniczanie roli związków 

Oddziału ZNP przy ulicy Chopina I w Przemyślu, zawodowych (.-) świadczy ° odchodzeniu od zasad 
zaczęli się gromadzić uczestnicy manifestacjL demokracji na rucz działania autorytarnego, despoty­

Następnie ulicami: Waygarta, Marszałka Józefa cznego ". Ulotka kończy się stwierdzeniem, iż w po­

Pilsudskiego i T. Kościuszki - w dyskretnej asyścit: wyższej sytuacji "podmiotowość dziecka lub nauczycie­

patroli policyjnych - zebrani przemaszerowali do la. to metodyczne .. ob/udne ozdobniki ". 

- najlepsze 
. . 
zyczenla 

W zakończeniu wystąpienia do Jana M u s i a ł a, Rynku, gdzie przed siedzibą władz miasta odbyła się 
ogólnowojewódzka manifestacja w "obronie polskiej senatora RP i wojewody przemyskiego, związkowcy 
szkoły", wrganizowana przez Zarząd Okręgu napisali: "Uważamy, że przekazanie wiedzy »mini­

mum« polskim dzieciom zepchnie nasz naród do roli 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

pariasów Europy, zaś odrzucenie naszych słusznych 
W czasie manifestacji odczytano list otwarty ZNP 

postu/a/ów przynieść może klęskę naszemu narodowi"_ 
do rodziców i opiekunów, a także wystąpienie 

Natomiast w piśmie do posłów wyrazili oni nadzieję 
Zarządu Okręgu ZNP do wojewody oraz posłów na ich (posłów) wkład w powstrzymanie "takiego 
województwa przemyskiego_ procesu legislacyjnego ('--J który zepchnie nasz naród 

W rozpowszechnianej (również w czasie manifes- w najbliższej przyszlości do grupy obywateli Il kategorii 
tacji) ulotce, zatytułowanej: "Dlaczego protestujemy" w Europie i świecie ". 

- czytamy m.in.: ..... wyksz/a/cenie staje się towarem Grupa członków ZNP (około 40 osób) z naszego 

( .. .) dostępnym tylko dw/yeh, którzy mają pieniądze. województwa wzięla też udzial, 23 maja br., 

Zwiększenie pensum godzin przy jednoczesnym ograni- w ogólnopolskiej akcji protestacyjnej pracowników 

czaniu ilości lekcji ( ... ) doprowadzi do masowego oświaty w Warszawie. 

pociechom 

naszych 

dorosłych 

Czytelników 

składa 

bezrobocia w środowisku oświa/owym_ (. .. ) Będziemy Jot.-Em. 

redakcja 

"Pogranicza" 

Półfinał Konkursu Piękności w Siedlcach 

NAJBARDZIEJ FOTOGENICZNA PRZEMYŚLANKA 
W marcu pisaliśmy o sukcesie 18-letniej przemyślanki Magdaleny 

Tchórzewskiej, która, zdobywając tytuł Miss Województwa Tarnob­

rzeskiego, zapewniła sobie udział w centralnym półfinale Konkursu 

Piękności ,,Miss Polonia 92". 

W półfinałowej imprezie w Siedlcach rywalizowały 32 pretendentki 

do korony najpiękniejszej Polki. Rozdano cztery tytuły. Tytuł Miss 

Publiczności zdobyła Katarzyna Tomczak z Gdańska, Miss Gracji 

została Iga Czajecka z Czeladzi, Miss Elegancji - Anna Łącka 

z Krakowa, natomiast Magdalenie Tchórzewskierprzypadł (podobnie 

również jak i wcześniej w Tarnobrzegu) tytuł Miss FolO. 

Niestety laur najbardziej rotogenicznej dziewczyny nie wystarczył do 

zakwalifikowania się do finałowej dwudziestki. Magdalena nie wydaje 

się jednak być zbytnio tym raktem zmartwiona. Cała konkursowa 

przygoda była dla niej ciekawym doświadczeniem, a - przyznany przez 
grupę fotoreporterów z całej Polski - tytuł Miss Foto nie tylko mocno 
ją satysfakcjonuje, ale otwiera także możliwości pracy jako modelki 
w agencjach reklamowych. Już zresztą brała udział w sesjach 
zdjęciowych w Warszawie. Niewykluczone więc, że konkurs ów, 
traktowany przez nią raczej zabawowo, będzie miał istotny wpływ na jej 
dalsze losy. 

Oczekując na rozstrzygnięcie tegorocznej edycji konkursu Miss 
Polonia warto zawczasu pomyśleć o kolejnej. Być może uda się wreszcie 
przełamać w Przemyślu złą tradycję, organizując wojewódzki konkurs 
na przyzwoitym poziomie. A dziewczęta z Przemyskiego nie będą 
musiały szukać swej szansy w Tarnobrzegu, Rzeszowie czy innych, 
prężniejszych pod tym względem miastach_ 

(zs) 

Sklep jubil~rski . QWYM/~NĘZŁOMU n'a 
jI .• ,. ';i', .~. I . 
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UWAGA! UWAGA! UWAGA1 
Jeszcze trwą 

SEZONOWA OBNIZKA CEN 
tJt)41) - ,4UX' 

. ofernje '.w złocie: , 
9".ty wybór pierścionków, 
- kolczykó~, łańcuszków 
. i przywieszek komunij­

nych 

Q EXPRESOWE wykony-- . 
wanie napraw biżuterii 

Q NAJWYŻSZE CENY , 

SKUPU złomu Złota -
84 tys. 71./ g 

wyrob~gQtQw~ , 

,Q :&o"NtU!RĘNCiY1NE 
'CENY " ,I. W~ROBd.Jf 
~ ,,Wżotl '1.00 tys. ·z/ z;a 
#JranL 

Z'jłraszamy 
W gojz. 10 - 17, 
wsob9ty-10 - 13 
PRZtMYSL,·ul. Dwors­
kiego S'{d. 1 Maja) 

GW~,.5 

WĘGLA 
Wy.soka wartość opaJowa 
N ajniższe ceny 
• węg!el kostka - 680 000 zł za l tonę 
• węgiel orzech - 625 000 zł za l tonę 
• koK.s · - l 162000 zł za l tonę 

, Mieiski Sklad Opału w Przemyślu 
ul. Siemiradzliiego 1, tel. 51-49 

Odbiorcom z terenu miasta Przemyśla dostar­
czarny odpłatnie węgiel pod wskazany adres. 

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW! 
G-620/3 

.':., 



RENT A PO MĘŻU 
• Pani Elżbieta B_ z Przemyśla: 

,.Do tej pory nigdy nie pracowałam 
zawodowo, bylmn wyłącznie na utrzy­
maniu męża. Kilka tygodni temu zmarł 
mój mąż. Jakie muszę spelniać waru­
nki, ~aby nabyć prawo do renty po 
zmarlym mężu "? 

Ponieawż nie podaje Pani bliższych 
szczegółów, stąd też przytoczę ogólne 
zasady. Wdowa ma prawo do renty 
rodzinnej po zmarłym mężu (pracow­
niku, emerycie lub renciście), jeżeli: 

- w chwili śmierci męża ma ukoń­
czone 50 lat lub jest ipwalidką; 

- wychowuje co najmniej jedno 
dziecko uprawnione do renty po zma­
rłym mężu, które nie skończyło jesz­
cze 16 lat (jeżeli się uczy - 18 lat), 
względnie sprawuje opiekę nad dziec­
Idem zaliczanym do I lub II grclpy 
inwalidów także uprawnionym do 
renty rodzinnej. 

Pmwo do renty rodzinnej nabywa 
również wdowa, która osiągnęła wiek 
50 lat lub stała się inwalidką po 
śmierci męża, nie później jednak niż 

w ciągu 5 lat od jego śmierci lub od 

zakończenia wychowywania dzieci. 
Wdowa, która nie sp~a powy­

ższych warunków i nie ma środków 
utrzymania, ma prawo do okresowej 
renty rodzinnej: 

a) przez okres jednego roku od 
chwili śmierci męża, 

b) przez okres uczestniczenia 
w szkoleniu mającym na celu zdoby­
cie kwałifIkacji zawodowych, nie dłu­
żej jednak niż przez dwa lata od 
śmierci męża. 

Omówienie zagadnienia reguluje 
ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin z 14 XII 
1982 r. (Dz.U. nr 40 z 1982 r. z późno 
zm.) 

OPLATY ZA POBYT 
W SANATORIUM 

• Pan Henryk G _ z Sienia"y: " W y­
bieram się na leczenie do sanatorium. 
Slyszałem, że z tego ty tulu będę musiał 
płacić. Ile? Proszę również o podanie 
przepisów regulujących te zasady". 

Zasady tej odpłatności reguluje 
Rozporządzenie Rady Ministrów 
z 23 IX 1991 r. (Dz. U. nr 84, poz. 382 
z 1991 r.). 

Rozporządzenie to podaje opła­
ty za każdy dzień pobytu w sanato­
rium, w zależności od rodzaju poko­
ju, obowiązujące w okresie od I lipca 
do 31 sierpnia (w tzw. sezonie). 

Ramowy cennik: 
- pokój l-osobowy z łazienką i wc 

- 20000 zł (lO 000 zł), bez łazienki 
i wc - 16 700 zł (7000 zł); 

- pokój 2-osobowy z łazienką i wc 

"Samoobrona" zachęca 

Związek Zawodowy Rolników 

"Samoobrona" (rej. siedziba 

w Birczy) widzi rolnictwo jako 

część składową gospodarki ogól-

Chleb znów droższy! 

nokrajowej, nierozerwalnie z nią 

związaną ("robotnik zarobione 

pieniądze wydaje m.in. na żyw­

ność, rolnik na artykuły przemys-

Czy piekarze nas okradają? 
Wiele kontrowersyjnych ocen wzbu­

dziła majowa podwyżka cen pieczywa. 
Dła osób bezkrytycznie wierzących mi­
nisterialnym "prognozom" o minimal­
nym skoku cen żywno.ki po wprowa­
dzeniu podatków obrotowych - by/a 
to podwyżka nieuzasadniona. Nie za­
braklo opinii, że piekarze "wykorzys­
tali sytuację", podnoszqc niewspółmie­
rnie cenę chleba (np. z 3500 na 4000 zl 
za bochenek 0,8 kg) i pieczywa drob­
nego. A co pomyślimy sobie teraz,jeśli 
za kilka dni chleb podrożeje o kolej-

nych 500 zl? Dlaczego? 
Od polowy kwietnia br. zaczęła na­

gie drożeć mąka piekarnicza: począ­
tkowo o ok. 30 %, a przy każdej 
kolejnej dostawie o następnych "parę 
złotych ". W kraju zaczyna brakować 
zboża i mimo znacznych podwyżek cen 
skupu (z 0,8 do 1,6 mln zł za tonę 
pszenicy) magazyny ziarnem się nie 
zapelniają. Wiele wskazuje na to, iż 
niebawem będziemy importerem zbóż, 
a wyższe kaszty zaJcupu, da iw granicy 
(chronimy przecież rodzime rolnict-

".TRÓJKA" NA PIĘĆ 
Mialem zaszczyt i przyjem1Wść goś­

cić na niecodziennej uroczystości przy­
wrócenia Szkole Podstawowej nr 3 
w Przemyślu imienia Królowej Jadwigi 
- przywrócenia, jako że królowa pat­
ronką owej szkoły była niemal od 
zarania bieżącego stulecia aż do 1952 
roku. 

Uroczystość rozpoczęto skromną 

mszą świętą w kościele 00. francisz­
kanów. Po mszy udaliśmy się do szkoły 
na tzw. część artystyczną. Przyznaję, 
że szedłem tam z dość mieszanymi 
uczuciami, spodziewalem się bowiem, 
że skromność kościelnego obrządku 

(rzecz IV czasach dzisiejszych niez­
wykła) zostanie zrekompensowana 

2' 

w dwójnasób w szkole. Tak więc spo­
dziewałem się ujrzeć wysokiej rangi 
duchownego, który po poświęceniu 

wszystkich kątów przystąpi do np. 
dwugodzinnej oracji zakończonej pro­
cesją lub czymś podobnym. Odby/o się 
jednak bez nadętej celebry. Miałem za 
to okazję popatrzeć na bardzo intere­
sujący program artystyczny przygoto­
wany przez panią Annę Wosinek i jej 
uczniów. Wspólna praca dała efekt 
w postaci symaptycznej i profesjonal­
nej inscenizacji kostiumowej, której 
bohaterkq by/a patronka szkoły; rów­
nie wspaniale wypadł chór szkolny. 
Występ nie miał nic wspólnego z "aka­
demiową" sztampą. 

- 15 000 zł (6250 zł), bez łazienki i wc 
-'- 7500 zł (5000 zł); 

- pokój wieloosobowy z łazienką 
i wc - 6250 zł (4200 zł), bez łazienki 
i wc - 5000 zł (3300 zł). 

. W nawiasach ceny za okres lIX do 
30 VI. 

Od opłat zwolnione są jedynie te 
. osoby, których celowość leczenia 
w sanatorium pozostaje w bezpośred­
nim związku z chorobą zawodową, 
wypadkami przy pracy lub chorobą 
mającą związek ze szczególnymi właś­
ciwościami lub warunkami pracy. 

. POWRÓT DO NAZWISKA 
• Pani Krystyna F_ z Radymna: 

Jakie formalności należy spelnić, aby 
po. rozwodzie wrócić do swojego panie­
ńskiego nazwiska?" 

Sprawa powrotu do poprzedniego 
nazwiska. została uregulowana wart. 
50 kodeksu rodzinnego i opiekuń­
czego. W myśl tego artykułu, w ciągu. 
3 miesięcy od chwili uprawomocnie­
nia się orzeczenia o rozwodzie, po­
winna Pani złożyć oświadczenie przed 
kierownikiem urzędu stanu cywilne­
go. W oświadczeniu powinna Pani 
wyrazić chęć powrotu do nazwiska, 
które Pani nosiła przed zawarciem 
związku małżeńskiego. 

W razie niedopełnienia tej formal­
ności w ciągu 3 miesięcy od daty 
uprawomocnienia się orzeczenia 
o rozwodzie, nazwisko - na nazwis­
ko noszone przed małżeństwem 

będzie można zmienić jedynie 
w trybie administracyjnym. 

/ , 

Węgierka 

lowe uJ. Stąd też tworzy struktury 

organizacyjne "Samoobrona 

Rzeczypospolitej Polskiej", zrze- ......... ..",. 
szające robotników, inteligencję, 

emerytów - słowem ludzi wszys­

tkich zawodów, którym leży na 
sercu prawidłowy rozwój kraju. 

ski 

woj, podatki obrotowe (po 5 % od 
skupu, mlyna i produJccji) oraz inne 
koszty (np. transport) wpłyną na dal­
szy wzrost cen mąki pieczywa. 

W porównaniu z majem 1991 roku 
chleb zdrożał o ok. 14 %. Jak się to ma 
do wzrostu cen gazu, opalu, energii 
elektrycznej i paliw - wiemy dosko­
nale. Dodajmy jeszcze, że w tym czasie 
prawie 2-krotnie wzrosły ceny hu­
rtowe cukru, prawie 3-krotnie soli, 
o 150 % zdroż ala woda, o 70 % wyż­
sze są stawki podatków lokalnych od 
działalności gospodarczej. Jeśli połą­
czyć to wszystko ze wzrostem kosztów 
zatrudnienia pracowników (ubrullo­
wienie plac, które ciągle trzeba pod­
nosić, ZUS itd.) widać, że podwyżka 
cen na pieczywo by/a iście symbolicz­
na. 

- Od początku br. praktycznie do-

Godzi się przypomnieć, że niewiele 
brakowało, by "trójka" utraciła swoją 
siedzibę. Przed dwoma laty budynek 
zaczął pękać. Ściany zaczęly trzesz­
czeć i pojawiły się na nich rysy. W nie­
których miejscach strop groził kom­
pletnym zawaleniem_ Wówczas to roz­
parcelowano uczniów po innych szko­
łach i salkach katechetycznych. Waru­
nki by/y tragiczne. 

- Poprzedniej zimy - wspomina 
Ruta Dobrowolska nauczycielka 
z "Jadwigi" - przeiywaliśmy istny 
horror. Lekcje prowadziłam w pod­
ziemiach kościoła franciszkanów, 
a tam nawet w lecie jest chłodno ... 

Władze oświatowe rozważaly moż­

liwoŚĆ przekazania szkole innego bu­
dynku, lecz byloby to równoznaczne 
z przerwanie pewnej tradycji. Dzięki 
uporowi dyrektora mgr. Wieslawa Dę­
bickiego. grona pedagogicznego i ro-

Z dawnego zamku, wybudowanego prawdopodobnie przez rodzinę Pieniqżków 
w drugiej połowie XVI w., pozostała dziś tylko basteja północno-zachodnia, 
mocno nadszarpnięta zębem czasu. Fot. JERZY MAKARA 

tujemy naszq produJccję, ale nasze 
możliwości już się wyczerpaly -
mówiono 22 maja na naradzie piekarzy 
w Cechu Rzemiosł Różnych w Prze­
myślu. 

- W ciągu roku koszty działalności 
wzrosły o ok. 130 procent, a ceny na 
piećzywo staly w miejscu. Teraz mamy 
do wyboru: albo je podnieść, albo 
zrezygnować z produJccji i wy­
dzierżawić piekarnię na cele handlo­
we ... 

Na spotkaniu tym prezentowano ka­
lkulację poszczególnych producentów. 
M.in. w przemyskiej piekarni PSS 
"iródło" cena chleba 0,8 kg wynosić 
powinna 4500 zł przy założeniu zys­
ku ... zerowego, a z doliczeniem marży 
handlowej ok. 5000 zl za bochenek. Nie 
inaczej jest u piekarzy prywatnych, 
mających dodatkowo problemy kad-

dziców, dzięki zaangażowaniu ojców 
franciszkanów, a w· szczególności 
O. Tadeusza Jacka oraz zrozumieniu 
i pomocy finansowej kuratora Piotra 
Idzikowskiego i wojewody Jana Mu­
siała - udało się szkolę wyremon­
tować i przekazać dzieciom l stycznia 
br. 
Muszę przyznać, że chyba po raz 

pierwszy w życiu udało mi się spotkać 
tak zintegrowany organizm jak opisy­
wana szkoła. Wspólpracują ze sobą 
wszyscy na zasadzie partnerstwa: dy­
rekcja. pedagodzy, uczniowie, rodzice, 
kościół. Jest to więc szkoła - rzec 
można - w amerykańskim stylu. 

Na marginesie można zwrócić uwa­
gę na dość zdumiewający fakt: w nie­
wielu szkolach współpraca między pe­
rlI/gogami a katechetami układa się 

zbyt dobrze - ci pierwsi bowiem oba­
wiają się klerykalizacji, ci drudzy z ko-

POGRANICZE 

rowe (bezrobocie .0 my mamy, ale 
tylko w statystykach, bo chętnych do 
pracy nadal brak) i w bankach kredyty 
do spłacenia, na które trzeba zarobić. 

Ustalono, że chleb w Przemyślu 
będzie droższy o kolejnych 500 zl, przy 
czym niewykluczone są kolejne, 
następujące co kilka tygodni, pod­
wyżki. Ich skala będzie uzależniona 
przede w~zystkim od cen mąki, gdyż 
- wbrew pozorom - podatki obroto­
we nie są jeszcze wliczane w ceny 
pieczywa. Gdyby bylo inaczej, chleb 
by/by jeszcze droższy. I tak już dziś 
uważa się, że jesteśmy na "dobrej 
drodze" ku temu, aby za kilka miesięcy 
koszt owal on nawet 7-8 tysięcy zlo­
tych. Cóż, koszty "równania do Euro­
py" nie ominęly i tej branży ... 

Z.B_ 

lei często są zdania, że szkoly są 

jeszcze nazbyt świeckie. Prowadzi to 
do konfliktów, w których dobro dziec­
ka schodzi na najdalszy plan. Ale nie 
w "trójce". O. Tadeusz Jacek-kate­
cheta i dobry duch szkoły,przedkłada 
czyny nad czczą gadaninę. Bierze 
czynny udział w życiu szkoły wraz 
z innymi nauczycielmni. Często doka­
nuje drobnych i grubszych napraw, gdy 
coś nawali a na fachowca doczekać się 
ni!! można. Spotyka się z dziećmi i mło­
dzieżą nie tylko na lekcjach religii. 

Ta mi/a uroczystość doszla do skut­
ku dzięki osobistemu zaangażowaniu 
się pedagogów w jej przygotowanie, 
a w szczególności: Heleny Halickiej, 
Aleksandry Bilaj, Jana Urbana, Hen­
ryka Lasko, Anny Wosinek, Ruty Do­
browolskiej i O. Tadeusza Jacka. 

mlyll. 

2 CZERWCA 1992 r. 



W PIERWSZĄ ROCZNICĘ NADANIA SZKOLE 
IMIENIA JANA PA WLA II 

Szkoła Podstawowa w Oleszycach w ubiegłym roku 
otrzymała imię Jana Pawła II . Pierwszą rocznicę tego 
wydarzenia uczczono cyklem imprez sportowo-kultural­
nych. Biorą w nich udział szkoły podstawowe z rejonu 
lubadowskiego. W turnieju koszykówki chłopców wzięło 
udzial8 drużyn. Zwyciężyli koszykarze z SP w Oleszycach 
przed swoimi rówieśnikami z SP nr 2 i nr I w Lubaczowie 
oraz z Starych Oleszyc. 14 maja br. odbył się turniej piłki 
siatkowej chłopców i dziewcząt. Najlepszymi okazali się 

Tajemniczy 
kurhan 

Przy drodze wiodącej ze Stubna ku Gajom i dalej, do 
Hruszowic, znajduje się sporych rozmiarów, tajemniczy 
kurhan, na którego szczycie widnieje wysoki, metalowy 

siatkarze z SP nr I w Lubaczowie przed SP nr 2 w Luba­
czowie oraz w Młodowie i Oleszycach. Natomiast wśród 
dziewcząt zwyciężyły zawodniczki gospodarza turnieju 
przed SP nr 2 w Lubaczowie. W ostatnią niedzielę maja 
odbył się festiwal zespołów wokalo-instrumentalnych 
oraz wystawa ftlatelistyczna "Jan Paweł II na znaczkach 
świata". Wszyscy uczestnicy zawodów sportowych oraz 
kulturalnych otrzymali dyplomy wykonane na szkolnym 
komputerze. 

A.L. 

krzyż, otoczony walącym się, drewnianym płotkiem. 
Kurhan położony jest po lewej stronie drogi (jadąc 

w kierunku Gajów), o kilkadziesiąt zaledwie metrów od 
niej, stąd ciekawy turysta z łatwością może w kilka minut 
osiągnąć jego szczyt. 

Kiedy już tam się znajdzie, jego oczom ukaże się uroczy 
widok na rozległe pola, równe w tej okolicy, poznaczone 
tylko gdzieniegdzie pojedynczymi drzewami. Na szczycie, 
u podnóża metalowego krzyża, znajduje się drugi, drew­
niany, który - mimo iż wykonany był prawdopodobnie 
z dębowego drewna - ulec musiał w końcu niszczącemu 
wpływowi czasu, runął wreszcie w rosnące tu bujnie 
zielsko i tak już pozostał. 

Sam kurhan uformowany na planie elipsy, liczący sobie 
u podstawy kilkadziesiąt metrów długości i kilkanaście 
metrów szeroki, jest niewątpliwie tworem sztucznym, 
wzniesionym tu w zamierzchłych czasach, lecz przez kogo 
i w jakim celu?· nie wiadomo. Legenda głosi, że 
w miejscu tym stała niegdyś (kiedy?) drewniana cerkiew, 
która jednak zapadła się pod ziemię w tajemniczych 
okolicznościach. 

Spotkany nie opodal kurhanu mężczyzna (od którego 
usłyszałem tę dziwną historię) twierdził, że ów tajemniczy 
nasyp posiada jeszcze jedną osobliwą właściwość, a mia­
nowicie jego zbocZ!! nigdy się nie osuwają, mimo że od lat, 
rokrocznie, wykonywane są u jego podnóża prace polowe 
z zastosowaniem ciężkiego sprzętu i maszyn. 

Przed kilkoma laty - jak twierdził mój rozmówca 
- na kurhanie prowadzone były prace archeologiczne. 
Wydobyto podobno fragmenty drewnianej konstrukcji 
(co by świadczyło o istnieniu w tym miejscu jakiejś 
budowli). 

Tyle legenda. A może ktoś z naszych Czytelników 
mógłby powiedzieć coś więcej o tajemniczym kurhanie? 
Czekamy na listy w tej sprawie. 

JERZY MAKARA 
(zdjęcie autora) 

LAUREACI KONKURSÓW PRZEDMIOTOWYCH 
Kuratorium Oświaty i Wojewódzki Ośrodek 

Metodyczny w Przemyślu byli organizatorami 

konkursów przedmiotowych dla uczniów szkół 

podstawowych. Najlepsi w eliminacjach szkolnych 

startowali w zawodach rejonowych (siedziby 

byłych powiatów). Np. w rejonie lubaczowskim 

najwięcej uczniów brało udział w konkursie języka 

polskiego (65) i matematycznym (56). W pozos­

tałych przedmiotach: chemia - 33 uczniów, his­

toria - 32, biologia - 30, fizyka - 28, geografia 

- 27. W sumie w eliminacjach rejonowych z tych 

przedmiotów startowało 271 uczniów. Najwięcej 

s O S dla Joasi 
w odpowiedzi na sygnał . "sos dta Joasi" (15-letnia 

dziewczyna dźwiga ci~ŻlIf odpowiedzialności za rodzinę), zamie­
szczony w nr. 19 "POGRANICZA" z 12 maja br. ~-do redakcji 
zgłosiła się pani dyrektor Mari. Piestra.k z ZW TPD, oferująca 
osieroconym dzieciom nieodpłatny pobyt na kolonii letniej 
w Ostrowcu Świętokrzyskim podczas najbtiższycb wakacji. Po­
nadto pewna czytelniczka, pragnąca zacbować anonimowość, 
ofiarowała Joasi piękny wiosenny płaszczyk i lJIdeklarowała 
dalszą pomoc. Pofatygował się także do redakcji ojciec 
btiŹDiaków z pretensjami, że opubtikowałem material niezgodny 
z prawdą. Zdaniem mojego "gościa", wykorzystane w artykule 
wypowiedzi Joasi na jego temat są kłamtiwe, podobniejak reakcje 
wystraszonycb maluchów. W trakcie przydrugawej rozmowy 
dowiedziałem się między innymi, że tatuś zamierzał wyeks­
mitować z domu wyłącznie babcię, a nie - jak napisałem 

.,babcię i Joa.rię ". 

******* Ofiarującym pomoc serdecznie dziękujemy za natychmiastową 
reakcję. Panu "tatusiowi" wyjaśniam, że celem pubtikacji była 
wyłącznie cbęć udzielenia pomocy postawionej przez los w drama­
tycznej sytuacji o rodzinie: dzieciom, Joasi i babci. Dziennikarz 
nie ma wpływu na obraz ojca utrwalony w świadomości dzieci ... 

Na dalszą pomdc dla Joasi pozostajemy otwarci. Jednak spory 
rodzinne, w którycbjedną re stron pozostają dzieci, a drugą osoby 
dorosłe - rozstrzygać pwinien wyłącznie sąd. Czy aby tak się nie 
stalo? 

Marek CYNKAR 

uczestników do finału woj(!wódzkiet!o doprowadziły 

szkoły: Sżkoła Podstawowa nr l w Lubaczowie - 25 

uczniów, SP nr 2 - 15, SP w Horyńcu - 15, SP 

w Ołeszycach - 13, Ruda Różaniecka i Lukawica 

po 7, Lipsko - 6 uczniów. 

Nagrodą za udział w fmale wojewódzkim jest 

zwolnienie z przedmiotu na egzaminie wstępnym 

do szkół średnich. Jeśli z tego przedmiotu nie ma 

egzaminu, to zwolnienie obejmuje przedmiot po­

krewny. Natomiast laureaci finału wojewódzkiego 

są zwolnieni z egzaminów wstępnych i są przyj­

mowani do szkół na podstawie dyplomu laureata. 

A.L. 

LUDZIE "POGRANICZA" 

CZESŁA W OUSKO 

POGRANICZE 2 CZERWCA 1992 r. 

Podcz0.5jednego z noworocznych spotkań kola środowiskowego Towarzys­
twa Przyjaciół Przemyśla i Regionu we Wrocławiu. 

Fot. 'LDZISŁA W J. ZIELIŃSKI 

Przemyślakiem 

zostaje się na zawsze 
To, że rozproszonych po świecie prz~myślaków coś łączy jest oczywiste 

nie wiadomo czy jest to solidarnośc ludzi <: Kresów, czy kJjmat 

specyficzny dla styku kultur, nie spc(ykana gdzie ;ndziej gy'ara, a może 

potrzeba utrzymania własnej tożsamości. 

Ale nie socjologiczne dywagacje, lecz energia prof. Krystyny Andrzejczyk 

i zapał paru wrocławskich entuzjastów sprawiły, że przed pięcioma laty, 

a więc w 1987 r., powstało we Wrocławiu koło środowiskowe Towarzystwa 

Przyjaciół Przemyśla i Regionu. Aktywnośc koła byla zmienn a, toczyła się 

zaiste przysłowiowym kołem. Mimo że l!. wielu początkowy słomiany ogień 

wypaJjł się, to jednak większość członków '-"y trzymała próbę czasu. Naszym 

seniorem jest 86-letni p. Włodzimierz Turczalc. 

Zebrania koła odbywają się co dwa miesiąCe, w placówkach wynaj­

dowanych przez nieocenioną p. Józefę Czajkowską - początkowo w KJu­

bie Nauczyciela, a ostatnio w KJubie "Pod Jaworami". Już tradycyjnie 

stałym punktem tych zebrań są prelekcje wygłaszane przez gości z Prze­

myśla lub przez członków koła. I tak np. p. Krystyna Andrzejczyr 

mówiła o sławnych przemyślanach i przemyślankach, o historii Zamku czy 

palaców w okoJjcy, a p. Leszek W I od e k przybliżył najwcześniejsze dzieje 

Przemyśla w oparciu o badania historyczne i historię miasta w okresie 

przedlokacyjnym. Podczas innych spotkań - historyk wojskowości p. 

Maciej K o z u b a I przedstawił dziej~ walk wyzwoleńczych w Przemyślu, 

przebieg wojny polsko-ukraińskiej i obronę Przemyśla w 1939 r . 

Często wychodziJjśmy poza tematykę związaną z Przemyślem: w cyklu 

prelekcji omówiliśmy zagadnienie medycyny niekonwencjonalnej (bioener­

goterapia, kręgarstwo, homeopatia i inne metody medycyny zwańej 
naturalną)· 

Gościliśmy też przedstawicieli innych st0warzyszeń : Towarzystwa Przy­

jaciół Lwowa, Rodziny Katyńskiej czy ZwiąLku Sybiraków. 

Szczególnie uroczysty charakter mają spotkania noworoczne: odbywają 

się przy świecach i lampce wina a panie prześcigają się w pomysłowym 

dekorowaniu domowych ciast. Prży ta!dej okazji jednego roku bawi li nas 

lwowiacy swoim "balakiem", w innym zachwycał dziecięcy klub taneczny, 

w jeszcze innym - chór "Camerata". 

Tradycją zebrań stały się "prasówki" będące relacjami zawartości obu 

przemyskich tygodników: "Pogranicza" i "Życia Przemyskiego" dys­

kutujemy zarówno o wydarzeniach zaprzątających uwagę ogólnopolskich 

mass mediów (na przykład spór o kościół karmelitów), jak i o mających już 

wymiar bardziej lokalny Oos "Fredreum", Zamku czy pałacu w Krasiczy­

nie), a nawet zupełnie drobiazgowy (np. sprawa horrendalnych stawek za 

parkowanie samochodów na ulicach czy nie zawsze rozsądne zmiany naZw 

uJjc). 

W ciągu minionego pięciolecia zmiany VI świecie przesunęły się lawiną, 

zmieniały się też realia ekonomiczne: towarzystwa kulturalne zbiedniały 

z dnia na dzień, przestały otrzymywac dotacje; opłaty za sale wzrosły 

niebotycznie, słowem - podrożało wszystko ... 0 dziwo sytuacja ta, która 

unicestwiła duże i prężne placówki kulturalne i nie tylko takie, nam dodala 

siły do walki o przetrwanie - okazalo się, że cechą przemyślaków są też: 

pomysłowość i oszczędność, energia i desperacja. I dlatego jesteśmy 

optymistami, wierzymy, że działalność koła nie tylko łagodzi nostalgię, ale 

też budzi nadzieje i dodaje sił, bowiem przemyślakiem jest się na zawsze. 

JAN LISOWSKI 

Za tydzień sylwetki kilku członków 
Towarzystwa Przyjaciół Przemyśla i Regionu 
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Motto: 

Prawo jest tylko instrumentem. 

Nawet na doskonałym instrumencie 

można wygrywać fałszywe melodie. 

(z prasy) 

To dramatyczne pytanie zadał J. D. (nazwis­

ko i adres znane redakcji) w liście do Kan­

celarii Prezydenta RP, 15 października 1991 r. 

Zapamiętajmy tę datę, bo termin, w którym 

otrzymał na nie odpowiedż nie potwierdza 

teorii, w myśl której tylko terenowe organy 

władzy i administracji rządowej bywają niery­

chliwe w rozpatrywaniu spraw obywateli. Nie 

o terminowość tu zresztą chodzi, lecz o to, że 

w państwie prawa, człowiek, który nie 

z własnej winy znałazł się w trudnym 

położeniu, nie znajduje oparcia w obo­

wiązującym systemie prawnym, czując się 

przez to zagubionym i nikomu niepotrzebnym. 

Pamiętna data 

30 kwietnia 1991 r., to data, która długo 

pozostanie w pamięci załogi. Tego właśnie 

dnia ponad 100 pracowników PAŃSTWO­
WEGO OŚRODKA MASZVNOWEGO 

w PRZEMYŚLU otrzymało grupowe zwol­

nienia z pracy i przeszło na zasiłek dla bez­

robotnych. O przyczynach unicestwienia tego 

znanego w całej Polsce zakładu (osprzęt 

słynnych "białorusiek") nieźle kiedyś prospe­

rującego, wiele się dziś mówi, i jest w tym sporo 

racji, choć nie brakuje też pewnej przesady. 

Jedno natomiast nie ulega walpliwości. to 

mianowicie, że z załogą likwidowanego 

POM-u postąpiono w sposób odbiegający od 

zasad obowiązujących w takich przypadkach, 

zwłaszcza zaś nie wypłacono wszystkim na­

leżnych im świadczeń rmasowych. 

W piśmie wojewody przemyskiego (RG. 

IV-645014/4/91) datowanym 27 grudnia 1991 

r., a więc osiem miesięcy od wręczenia pierw­

szych zwolnień w POM-ie, czytamy: "W chwili 

obemej istnieje szansa ( ... ) na zapłatę zobo­

wilłZaó pncowniczych tj.: - odpraw w zwiatzku 

ze z"ołnieaiem ·dla 48 osób, ekwi"alentu za 

niewykorzystaue urlopy dla 9 osób,. nagród 

jubileuszo"ych dła 2 osób". 
Szansa ta jednak . - przynajmniej dla części 

zwolnionych pracowników - . okazała się nie­

realna, skoro J. D. do dziś wałczy o nałeżne mu 

świadczenia. - Po odczekaniu trzech miesięcy 

- mówi - 20 cz_ca~1991 r. "Ysąpiłem do 

qdu pracy o zaqdzenie na mojll korzyść od 

PQM " Przemyślu k"oty 3 865 750 zł tytułem 
nale!oej mi odpn"Y, ekwi"a1entu za ..-łop 

i tz". czternastki. 
Sąd Rejonowy Wydział IV Pracy w Prze­

myślu wyrokiem z 17 lipca 1991 r. zasądził od 

pozwanego na rzecz powoda kwotę 185400 zł 

z ustawowymi odsetkami od stycznia 

oraz kwotę 3 680750 zł z odsetkami od 1 maja 

1991 r. 

Nie stać mnie 

na komornika 

Dysponując prawomocnym wyrokiem, 

opatrzonym klauzulą natychmiastowej wyko­

nałności, J. D. wezwał pisemnie (20 września 
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.. ,.. ... je wyrok 
• • • Imieniu 

i tej Polskiej? 
1991 r.) likwidatora POM do dobrowolnego 

uregulowania należności w terminie pięciod­

niowym, pod rygorem wszczęcia egzekucji. 

Niewiele to jednak dało, bo już 4 października 

1991 r. poczuł się zmuszony prosić o inter­

wencję Jana M u s i a ł a, senatora i zarazem 

wojewodę przemyskiego. Pismo, w którym 

zwraca uwagę wojewody na niewłaściwe 

postępowanie.likwidatora, a także podkreśla 

swoją trudną sytuację materialną ("przeby­

"am na zasiłku dla bezrobotnych ( ... ) mam na 

utrzymaniu rodzinę, nie stlIĆ mnie na "JIIacenie 

500 tys. złotych zaliczki na koszty egzekucji 

należności"). J. D. kończy retorycznie: - Czy 

mamy " Polsce prawo obowilłZujlłce wszyst­

kich? - bardzo "lItpię. 

Podczas gdy Urząd Wojewódzki bada 

sprawę, J. D. pisze (15 października 1991 r.) 

wspomniane już pismo do kancelarii prezyden­

ta. Prosi o pomoc w załatwieniu "bardzo 

istotnej spra"Y", powołuje się na prawomocny 

wyrok sądu, na swój status bezrobotnego 

i trudną sytuację materialną rodziny. Wyraża 

też wątpliwość czy jest sens ferowania przez 

sądy wyroków w imieniu Rzeczypospolitej, 

skoro są one "tylko kartkIl papieru". 

Odpowiedż przychodzi po ... czterech m.ie­

siącach! Jest uprzejma, krótka, zdawkowa. 

,,Nie mamy ino!li"ości udzielenia bezpośredniej 

pomocY" opisywanej sprawie, gdy! jej rozpat­

rzenie nie leiy" gestii Przezydenta RP". Jest 

też informacia, że list przesłany został do 

prezesa Sądu Rejonowego w Przemyślu "celem 

rozpatrzenia". Ba, gdybyż to Pan Prezydent 

RP mógł się zajmować osobiście wypłacaniem 

zaJegłych należności pracownikom likwidowa­

nych POM-ów! 

Byłem "spławiany" 

Podczas gdy kancelaria prezydenta praco­

wała nad przygotowaniem czterozdaniowej (1) 

odpowiedzi aż 4 miesiące, J.D. pozostawał 

wraz z rodziną na zasiłku dla bezrobotnych. 

Postanowił więc szukać pomocy, tym razem 

w rzeszowskiej Delegaturze N1K. "Byłem 

,,spławiany" przez likwidatora POM" - pisze 

w swym zażaleniu do Najwyższej Izby Kont­

roli J.D.· ,,Do kasy "JIIyaęlo około 400 mln 

zlotych, lecz należnych mi świadczeir zakład 

nadal nie placi! ( ... ) Dalsze tolero"anie kpin 

z pra"a i praco"nikó", arogancja, buta i po­

czucie bezkarności likwidatora zmlElajll mnie 

do przedstawienia następujllcych faktó" ( ... ) 

oraz zapytania, czy to jest zgodae z pra"em?". 

Darujmy sobie owe fakty, gdy są one prze­

znaczone dla NIK i prokuratury, do której 

również J.D. zwrócił się o pomoc. 

Pierwsza zareagowała Prokuratura Wo­

jewódzka w Przemyślu informując J.D. (3 

grudnia 1991 r.), że jego pismo "przesłane 

zostalo "edług wlaści"ości prezesowi Si!du Wo­

je"ódzkiego " Przemyślu ... ". W międzyczasie 

do akcji wkroczył komornik, który w e z w a ł 

(podkr. J.M.) J.o. "do wskazania majlltku 

dłutDi.ka do zajęcia"(!). Słusznie, skoro wierzy­
ciel chce się wyręczać komornikiem w egzek­

wowaniu swoich należności, niechże sam się 

pofatyguje i przynajmniej sprawdzi zasobność 

portfela swego dłużnika! 

Równie powściągliwy w korzystaniu ze 

swych kompetencji okazał się dyrektor Dele­

gatury N1K w Rzeszowie informując (jednym 

zdaniem!), że ""w. spra"lł zaintereso"ano Wo­
je"odę Przemyskiego". Więcej serca dla spra­

wy miał zastępca prokuratora wojewódzkiego, 

który przesłał (19 grudnia 1991 r.) pismo J.D. 

prokuratorowi rejonowemu "do postępo"ania 

"yjaśniajlłcego" . 

Wróćmy na chwilę do cytowanego już pisma 

wojewody z 27 grudnia ub. roku, w którym 

prócz wzmianki o zaistnieniu szansy na uregu­

lowanie przez likwidatora POM zobowiązań 

wobec zwolnionych pracowników, malaz! się 

też następujący - budzący nadzieję - akapit: 

"ChcIlC zapobiec "ystępo"aniu dalszych tego 
typu spra" zledJem Panu Likwidatorowi POM 
Przemyśl jaknajszybsze uregulo"anie zobo­

willlań "obec byłych praco"nikó" po otrzyma­
niu na ten cel niezbędnych g-odkó,," (pisownia 

zgodna z oryginałem). 

Dłużnik okazał się 

niewypłacalny 

Nie usatysfakcjonowany stanowiskiem ko­

mornika, J.D. pisze skargę do prokuratora, 

który . pismem z 2 stycznia br. przesyła ją 

prezesowi Sądu Rejonowego w Przemyślu 

.. "edług właści"ości". lO stycmia br. prezes 

sądu informuje zainteresowanego, że komor­

nik zobowiązany został "do natychmiastowego 

podjęcia stosownych czynności". 

22 stycznia br. J.D. pisze kolejne pismo do 

likwidatora POM w którym domagając się 

nałernych mu świadczeń podkreśla, że naliczo­

na kwota nie uWzględnia wszystkich skład­

ników i przysądzonych odsetek. W odpowiedzi 

b. główny księgowy POM oświadcza: ,,Bierz 

pan to, co jest naliczone". 

Jakby tego było mało, Urząd Wojewódzki 
informuje J.D. (27 stycznia br.), że termin 

rozpatrzenia jego skargi na działalność lik­

widatora POM, przesłanej przez Delegaturę 

N1K w Rzeszowie, zostaje przedłużony do 29 

lutego br. z powodu konieczności ,,kontynu­

o"ania innych ró"nie "ażnych spra,,". J.D. 

traktuje to jako próbę "ukręcenia łba" spra­

wie. Nie wie jeszcze, co go czeka. Oto 13 lutego 

br. otrzymuje pismo prezesa Sądu Rejonowe­

go w Pizemyślu (Adm, I. 554/90/92),' 

w którym czytamy m.in.: "Według informacji 

udzielonej mi przez komornika, naletności 

głó"ue zostaly Panu przez dbdnika przekaza­

ue" (istotnie J.D. otrzymał kwotę 7116100 zł, 

aJe dopiero 16 marca br. - J.M.), aktualny 

stan majlltko"y dlutaika uniemo!liwia komor­

nikowi realizację wierzytelności " pozostałym 

zakresie". 

-To był dla mnie szok - mówi J.D. . już 

na tym etapie likwidator był mi willien prawie 

1300 tys. złotych. Obecnie k"ota ta, Da którll 

skJadajll się odsetki usta"o"e i karne, sięga ("g 

moich obliczeń) około 20 mln złotych! Kto 

i kiedy zwróci mi te pienilIdze? 

. Na tym można by zakonczyć naszą opo­

wieść o ... No właśnie, o czym? O krzywdzie, 

która spotkała człowieka po siedemnastu la­

tach nienagannej pracy?- przecież przy­

padków takich są dziś tysiące! O bezsilności 

prawa? . ałe to nie przystaje żadną miarą do 

lansowanego dziś wizerunku "państwa pra­
wa", w którym. ponoć żyjemy. Dodajmy więc 

tylko, że zdesperowany J .D. wystosował 

w koncu skargę do ... dyrektora Urzędu Ochro­

ny Państwa! Domyślności czytelników pozos­

tawiam odpowiedź, jakie będą tego rezultaty. 

JERZY MAKARA 

Komu z nas obće jest uczucie niezadowolenia 
z obecnej sytuacji?! Narzekają wszyscy 
- zarówno ci przebierający w najnowszych mar­
kach zachodnich samochodów, jak i ci, ·dla 
których związanie końca z końcem stanowi nie 
lada wyczyn. Z różnych (najczęściej wymuszo­
nych) poziomów potrzeb odczuwane niedostatki 
dóbr materiałnych nie do końca przesłaniają 
ogromną sferę niespełnionych oczekiwań i wy­
mogów z zakresu najszerzej pojętej kultury. Para­
doksem sytuacji jest to, iż nie dość często i do­
statecmie wyraziście są one uświadamiane, a prze­
cież ich roli i znaczenia w żaden sposób przecenić 
się nie da. Nie wdając się w zawiłe rozważania 
o współzależności kultury ze sztuką, etyką, poli­
tyką itp. - ograniczmy się jedynie do przyjęcia 
tychże związków za oczywiste. 

Nie ulega wątpliwości, że zawirowania, których 
jesteśmy świadkami i uczestnikami, mają swoje 
źródło m.in. w spustoszeniach dokonanych 
w obrębie kultury. Zwyczaje, stosunki, preferencje 
i formy przeniesione z minionej epoki nie tylko nie 
zanikają, lecz wprost przeciwnie - ulegając trans­
formacji wydają się zmierzać w kierunku niezbyt 
pożądanym. 

Kultura - będąc nośnikiem wartości ducho­
wych - stanowiła opokę postaw prawdziwie 
obywatelskich, sprzyjała kształtowaniu pogłębio­
nej hierarchii celów, oddziaływała na stan 
umysłów i sposoby myślenia, nadawała sens. Dla 
pojedynczego człowieka była platformą porozu­
mienia z drugim człowiekiem, w sposób znaczący 
wpływała na charakter więzi międzyludzkich. Wy­
dawało się, iż kultura będzie bardzo mocnym 
atutem stymulującym proces przemian polskiego 
spoleczeńst wa. 

Tymczasem dzisiaj, w sposób aż nadto dobitny, 
wręcz drastycmy, odczuwamy jak wielekroć 
złudne i pozorne były działania w lej sferze, jak 
często nieskuteczne było oddziaływanie kultury, 
jak płytki i powierzchowny jej wpływ. O ile kultura 
tzw. artystyczna jako tako egzystuje, o tyle kul­
tura, nazwijmy ją sobie (niestety, mało precyzyj­
nie) użytkowa, jest w stanie zupełnego 
rozkładu. 

Zakładając, że można wykonać na doraźny 
użytek, bo z punktu widzenia całości zagadnienia 
bezsensowną operację odrzucenia, wzięcia 
w nawias takich "banaJno-codziennych" prze­
jawów kultury jak np. sposób życia, stosunek do 
pracy, traktowanie ochrony środowiska ilp., to 
i lak obszar wymagający pilnych zmian jest ogro­
mny. 

Nawet przy dużej dozie zrozumienia różnych 
uwarunkowań, niewiarygodne wręcz wydaje się to 
co wyprawia się z oświatą. Równie zatrważający 
jest stosunek do inteligencji. Wszechobecny do tej 
pory egałitaryzm nakręca koniunkturę "równych 
potrzeb" będącą w sprzeczności z dążeniem do 
awansu materiaJnego i społecznego, do rozwoju 
cywilizacyjnego. 

W tyglu polskiego piekła mieszają się np. os­
karżenia wobec dziennikarzy z ciągle obo­
wiązującym przekonaniem, że władza daje mono­
pol na wiedzę, niemożność wprowadzenia w życie 
sensownych rozwiązań systemowych z unikaniem 
merytorycznych dyskucji nad najważniejszymi 
sprawami, odreagowywanie materiaJnego ubós­
twa (czy tylko materiałnego?) z nieporadnością 
życiową i prawdziwą nędzą, bezwzględność przed­
miotowego traktowania człowieka z akcjami cha­
rytatywnymi, zaborcza - dążeniem do zawład­
nięcia duchem i ciałem - nietolerancja z hasłami 
powrotu do zachodniej wspólnoty cywilizacyjnej 
itp., itd. 

Nie trzeba specjalnie wysilać się, aby takich 
i podobny_ch znamion niedostatecmie poważnego 
i głębokiego pojmowania kultury znaleźć w na­
szym życiu wiecej. Czy to oczekiwania i wymaga­
nia zbyt duże i niereałne, czy kultura zbyt niska? 
Czy rzeczywiście ograniczenia ekonomicme są 
naszą jedyną bolączką? Jeżeli tak, to autor tej 
publikacji odda swój miesięczny przydział na 
przeżycie (650 tys. zł) na poprawę ogólnegobilan­
su i namawia do tego wszystkich podobnie 
myślących. Jeżeli nie, to powyższe kwestie nabie­
rają jeszcze większej ostrości i dramatycmości 
a pytanie: kiedy będzie mlldrzej i bardziej kultural­
nie- pozostaje na razie bez odpowiedzi. 
ŚwiadomoŚĆ zakresu dokonującego się 

przełomu, choć tłumaczy obecny stan, to nie 
zwałnia nas od stawiania pytań i wciąż na nowo 
podejmowania starań o ratowanie kultury - tej 
w człowieku i będącej jego wytworem. 
C. K. Norwid w jednym z listów napisze: "Nie nie­
uszanowanie osoby tej lub owej, ani władzy tej lub 
owej, ale nieuszanowanie osoby-człowieka. To 10 

dla tej przyczyny, jedne narody istnieją, a drugie nie 
istnieją (. .. ) Tyle i takiej egzystencji naród ma, ile 
i jak jest w stanie człowieka uszanować". 

JZ 
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Humor 
milusińskich 
Mała dziewczynka próbu­

je dosięgnąć dzwonka. 
- Poczekaj może mnie się 
uda - przychodzi dziecku 
z pomocą starszy pan. 
- Dziękuję panu - mówi 
dziewczynka szeptem. 
- A teraz nie wiem, co pan 
zrobi, ale ja uciekam ... 

- Jedz bo jak nie, to 

będziesz chudy jak zapałka 

- przestrzega mama. Prze­

straszony malec pyta: 

- I wyrośnie mi siarka na 

głowie? 

Dzieci bawią się w pias­
kownicy. Babcia Jasia widzi 

nagle, że jej wnuczek coś 

żuje. 

- Co jesz? - pyta. 

-Mięsko. 

- A skąd je masz? 

- Samo przypełzło ... 

MINĄŁ TYDZIEŃ 
• Pan Burmistrz Gminy i Miasta Ciesza.nów przystąpił do dekomunizacji 

swojego urzędu. Rozpoczął od najbliższej współpracownicy, posądzając ją 
o nielojalność i partyjną przeszłość ... Kowal zawinił, Cygana powiesili". 

***** 
• Z prawdziwą radością doczekiLliśmy się repliki na artylruł "Stop, dla 

burmistrza Cieszanowa" i inne nasze publikacje. A już zaczynaliśmy wątpić 
w nieskazitelną cnotę naszego władcy. Uczynił 10 jednał na tablicy ogłoszeń, 
a nie na łamach "przyjaznej" mu gazety, czym nie zadośćuczynił wszystkim, 
którzy te artylruły przeczytali. Przepojona zajadłością do komuny odpowiedź 
sprowadza się w większości do stwierdzeń, że to co zarzuca autor artykułów 
p. burmistrzowi powinien zrobić wcześniej sam, a nie zawracać tym głowy 
obecnej władzy, która zachłyśnięta wolnością i tak ma dosyć problemów. 

***** 
• Jak wieść gminna niesie w ramach czystki personalnej prowadzonej 

przez min. Stelmachowskiego ma być zwolnionych z pracy siedmiu nauczy­
cieli. Znając demokratyczne zasady, jakimi kierować się będą zwalniający,już 
dziś można ustalić listę zwolnionych. 

Lewy Prosty 
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dla cieszanowskiego burmistrza ! 
(ciąg dalszy) 

Po moim artykule w "Pograniczu" z 3 marca br., 
burmistrz zdecydował się na skierowanie sprawy na drogę 
sądową, gdyż pisałem nieprawdę. Jak zwykle słowa nie 
dotrzymał. Szukał naiwnych prawników, którzy by po­
mogli mu sporządzić pozew do sądu i bronić jego 
godności. Pilnie kaperował klakierów prasowych. Nic 
z tego nie wyszło. Nikt rozsądny do tego ręki nie 
przyłożył. Wpadł więc na mało oryginalny pomysł i swoją 
odpowiedż umieścił w zamkniętej na kłódkę gablocie 
ogłoszeniowej. Dużo tam tekstu, B..ż sześć stron (dwie na 
temat artykułu "Bieda w Lubaczowskiem"). Pisarz nad­
worny burmistrza musiał znać propagandę goebel­
sowską, której jedno z Założeń brzmi: " Najlepszą obroną 
jest atak". Otóż za wszystko co nam łaskawie panujący 
w Cieszanowie zrobił źle lub nie wykonał wcale winni są: 
komuna i Dziaduła. Ten ostatni pala chęcią zemsty 
i władzy. Nie mam zamiaru polemizować z "kwiecistą 
odpowiedzią" burmistrza. Tłumaczą się winni i słabi. Nie 
czuje się taki. Nie widzę powodu, aby bić się w piersi 
i prosić o przebaczenie. 

Burmistrz i jego przyboczni przez dwa lata niczego się 
nie nauczyli. Nadęci są pychą i dumą jak balony. 
Chciałem w ich balonie zrobić, chociaż malą dziurkę 
i opuścić trochę powietrza, aby latali bliżej ziemi. Ale: 
"Kto nie był człowiekiem ni razu temu czlowiek nic nie 
pomoże" 

Ocenę swoich i burmistrza wypowiedzi pozostawiam 
społeczenstwu i radzie. Dla nich przyjdzie też czas, że 
będą musieli "Zdać sprawę' z włodarstwa swego ", 
a społeczenstwo ma to do siebie że: "nie jest rychliwe, ale 
w miarę sprawiedliwe". 
Przykładów na samouwielbienie burmistrza jest wiele. 

Podam jeden z nich - spotkanie w POM-ie w Dach­
nowie. Otóż nadęta. władza przyjeżdża do ludzi, którym 
nie ma nic do zaoferowania z ... kamerzystą, aby utrwalić 
ku wiecznej chwale swoją wspaniałomyślność. W zakła­
dzie nie będącym jego własnością pozwala załodze praco­
wać. Co będą robić, kto zapłaci przynajmniej .zaległe 
rachunki za energię, to już szczegół, którym jego majestat 
nie będzie się parał. Za niskie progi. 

Po solidnym lamu na WZP w SKR otrząsnął się, jak gęś 
po deszczu i udaje, że nic nie było. Sesja rady to 
fantazjowanie o chłodni, kanalizacji. Wszystko na zasa­
dzie: "Kupiłbym wieś, tylko pieniądze gdzieś". 

Nie boję się ani sądu, ani burmistrzów, będę pisał 
o wszystkim co godzi w dobro tego spoMczenstwa. Nie 
godzę się aby w dobie tak wielkiego kryzysu burmistrz 
kupował sobie biurko za 4,3 m.ln, bo tamto miało zarazę 
komunistyczną i było dla tej władzy za małe, źle się 

Piłka nożna 

Grupa IV lubaezowska 
- klasa A seniorów 

l. Miękisz 
2. Horyniec 
3. Młodów 
4. Lisie Jamy 
5. Dachnów 
6.0leszyce 

kojarzyło z ogromnym rozmachem gospodarczym na tut. 
terenie. Nie będę siedział cicho jak kupuje się radia CB, 
jak splata bajki o lokalnej telewizji kablowej, a nic nie 
mówi się o pieniądzach jakie wzięto dwa lata temu na 
telefonizację. Pokażę ludziom jakie straty przyniosło 
pieniactwo burmistrza, ile milionów trzeba wydać na 
odsetki i kary sądowe. Nie widzę powodów do milczenia, 
jeśli buduje się 2 km wodocIągu, który nigdy nie będzie 
przewodził wody. 

Z jednego jestem zadowolony. Ruszyło to troszkę 

sumienia i głowy niektórych ludzi. Posiedzenia zarządu 
i rady to już nie bałwochwalcze potakiwanie i bezkrytycz­
ny zachwyt nad zbawczymi wypowiedziami ostoi 
mądrości i wszechwiedzy. 
Może burmistrza ijego przybocznych sprowadzą z Par­

nasu na ziemię słowa A. Kamińskiego zamieszczone 
w napisanej w 1944 roku książce ,,Kamienie na szaniec". 
Tego moi uczniowie wszystkich roczników musieli uczyć 
się na pamięć: 

"Kiedy analizuję losy niepodległościowców z pierwszej 
wojny światowej - widzę trzy groźne rafy, o które 
rozbijaly się okręty życia tych ludzi. Rafa pierwsza . to 
chęć używania: "Tyle cierpieliśmy, że należy nam się 
wreszcie rewanż od życia ". Rafa druga - to przesadne 
poczucie własnej wartości, napełniające serce lekceważe­
niem i goryczą w stosunku do otoczenia: "Tylko my 
wiedzieliśmy, co robić i robiliśmy /O o}lQrnie w obliczu 
bezmyślnego, małostkowego i krótkowzrocznego otocze­
nia ". Rafa trzecia· to "ideologia kombatancka ": "miejs­
ce dla obrońców Ojczyzny! Posady, ordery, honory i za­
szczyty! Dla tych co własną krwią ... " 

"Tylko na miłość Boską ostrzegam was przed najgor­
szym: nie dopuśćcie myśli, że jesteście jakimiś poma­
zańcami, jakąś elitą. Ten z was, który zacznie sądzić 

o sobie, że jest specjalnie wartościowym czlowiekiem 
i specjalnie cennym czlowiekiem, że do specjalnych 
w przyszłej Polsce musi być przeznaczony celów - ten się 
skończył i przepadl, gdyż roztrzaskany zostanie o naj­
groźniejszą z raf -- rafę własnej unicestwiającej czlowieka 
pychy. Samouwielbienie powinno pozostać przewilejem 
malych dzieci i dzikich szczepów". 

Jak nie będziecie mogli kiedyś spać to przemyślcie te 
słowa, wypowiedziane przez ojca "Zośki" a spisane przez 
jednego z założycieli "swych szeregów". Jeśli racjonalne 
myślenie nie sprawia Wam bólu i macie jeszcze poczucie 
pokory wobec ludzi, to skorzystajcie z przemyśleń i wie­
dzy życiowej bohaterów z czasów okupacji. Tego życzy 
Wam . 

EDWARD DZIADULA 

1"1- 3 22-11 7. Basznia 7- 7 lO-lO 
10- 4 17- 9 8. Nowe Sioło 6- 8 11-13 
10- 4 13- 8 9. Krowica 6- 8 15-18 
9- 5 17- 8 10. Załuże 5- 9 13-17 
8- 6 10-12 II. Dzików 3-11 5-13 
7- 7 12-11 12. Płazów 2-12 13-28 

Kiedy ten komentarz dotrze do 
Państwa, do końca rozgrywek pozos­

taną dwie kolejki spotkań . Zamiesz­
czamy dziś tabelę po 18 kolejkach (na 
17.05.92) i tabelę po 7 meczach rundy 
wiosennej. Szanse na awans zachowały 
już tylko trzy drużyny: Horyniec, 

MIodów (po 26 pkt.) i Miękisz (25 pkL). 
W ostatnich kolejkach rozegrają one 
następujące mecze: l. Horyniec Zdrój 18 26-10 51-31 
Horyniec - Płazów (d) Miękisz (w) 
Młodów - Miękisz (d) Dachnów (w) 
Miękisz - Młodów (w) Horyniec (d) 

Bardzo emocjonująca będzie koń­
cówka rozgrywek, a o sukcesie może 
zadecydować przysłowiowy rzut na 
taśmę. Wypada życzyć wszystkim kon­
!rurującym zespołom, aby mecze roz­

grywane były w prawdziwie sportowej 
atmosferze bez ingerencji "sił nadprzy­
rodzonych". 

2. Młodów 
3. Miękisz Nowy 
4. Lisie Jamy 
5.0leszyce 
6. Nowe Sioło 
7. Krowica Sama 
8. Załuże 
9. Płazów 

\ 
10. Dachnów 
II. Basznia Dolna 
12. Dzików Stary 

18 26-10 46-30 
18 25-11 47-28 
18 21-15 40-21 
18 21-15 35-27 
18 18-18 30-30 
18 17-19 42-42 
18 15-21 29-40 
18 15-21 35-50 
18 14-22 31-41 
18 10-26 18-36 
18 8-28 15-43 

5 ~ 



Wiadomości sportowe 
Kadra pod siatką Z UKOSA WĄTPLIWA OSZCZĘDNOŚĆ 

Majowe rocznice, państwowe i wojskowe, kadra przemyskiego 
garnizonu uczciła m.in. turniejem siatkówki o puchar dowódcy 
garnizonu. Jego organizator ppłk Stanisław N o w a k uwzględnił 
istniejące zapotrzebowanie w tym środowisku na imprezy spor­
towo-rekreacyjne, sprzyjające również nawiązywaniu bliższych 

kontaktów sportowo-towarzyskich wśród kadry i jej rodzin. 
Impreza cieszyła się dużym zainteresowaniem, o czym świad­

czyło m.in. liczne grono kibiców obecnych na turnieju. 
Pierwsze miejsce i puchar dowódcy garnizonu, ppłka Jana 
M o c y k a, przypadł Bieszczadzkiemu Oddziałowi Straży Granicz­
nej, który wyprzedził JW 4145 Krówniki, JW 2596 Żurawie a, JW 
1978 Przemyśl oraz "szóstkę" z Wojewódzkiego Sztabu Wojs­
kowego. 

TADEUSZ OSSOLIŃSKI 

Już mało kto pamięta, kiedy w na­
sz,ym województwie przekazano jed­
nocześnie do użytku placówkę oświa­
tową i salę gimnastyczną. Niemal 
z reguły tę pierwszą oddawano wcześ­
niej, a na drugą zarówno uczniom, 
jak nauczycielom, przychodziło cze­
kać rok, dwa, albo i więcej. Najśwież­
sze przykłady z tej "działki'; można 
przytoczyć m.in. ze szkÓł podstawo­
wych w Przemyślu nr 16 i w Medyce 
'oraz z LO w Przeworsku. Czy w takiej 
sytuacji, prowadzone na korytarzach 
lekcje wychowania fizycznego mogą 
spełnić rolę, jaką powinny? l. czy 
w ogóle takie zajęcia mogą podobać 
się młodzieży? Czy potrafią zaszcze­
pić nawyk regularnego uprawiania 
sportu? 

- Byłem niedawno na stadionie 
Międzyszkolnego Klubu Sportowego 

w Przemyślu- zatelefonował do nas 
jeden z kibiców - i ku mojemu roz­
czarowaniu nie moglem poznać tego 
obiektu, który jeszcze kilka lat temu 
tak dobrze służył lekkoatletom 
i uczniom pobliskich placówek oświa­
towych. Bieżnia przypomina swoim 
wyglądem polną drogę, skocznie z re­
sztkami piasku, zarośnięty trawą roz­
bieg na rzutni oszczepem, brak siatki 
oddzielającej widownię -- wszysto to 
wystawia marne świadectwo gospoda­
rzowi owego obiektu. Odnioslem wra­
żenie, jakby z urządzeń stadionu 
w ogóle nie korzystala młodzież szkol­
na. Czy to aż tak trudno wyznaczyć na 
bieżni tory, powyrywać zbędną trawę, 
przywieźć na skocznię piasek, przygo­
tować rzutnię? Czy na /o naprawdę 

potrzebne są aż tak "wielkie" pienią­
dze, żeby nic nie dalo się zrobić społe-

cznie? Co na to dyrektorzy pobliskich 
placówek oświatowych? Co na to sama 
młodzież? Przecież nie musi czekać 
tylko na gotowe. 

Oszczędzanie na budowach obiek­
tów sportowych, a zwłaszcza sal gim­
nastycznych, jest jawnie chybionym 
pomysłem. Chybionym dlatego, że 
jeśli będziemy mieć ich mniej, tym 
więcej musimy wybudować ośrod­
ków zdrowia, szpitali i innych lecz­
niczych placówek. Tym więcej pie­
niędzy musimy wydać na lekarza 
i medykamenty. W zachodnich społe­
czeństwach, gdzie cywilizacja stoi na 
znacznie wyższym poziomie, już·od 
wielu lat utrzymuje się wylansowany 
nawyk uprawiania sportu i kultury 
fizycznej dla zdrowia. Jeżeli chcemy 
być zdrowsi, musimy postępować po­
dobnie. 

STOP 

Z początkiem czerwca jeszcze od­
bywaj. tarło: karU, karp i kleń, 
rozpoczyna tarło lin, a przy sprzy­
jających warunkach· - sum. Coraz 
częściej nad wodą pojawiają się 
wędkarze wykorzystujący coraz 
dłuższe dni. Z początkiem czerwca 
łowi się więcej gatunków ryb niż 
w okresie zimy i wczesnej wiosny. 
Dlatego przypomnę wymiary 
ochronne ryb, obowilłZllj.ce w czasie 
połowów: 

ZNÓW SUKCES JAROSLA WIAN NA PLANSZY NAD SZACHOWNICĄ 

DWA MEDALE 
I ... KRAKSA 

W Jarosławiu, staraniem Referatu 
Oświaty, Kultury i Sportu Urzędu 
Miasta oraz Stowarzyszenia Miłoś­
ników Jarosławia, zorganizowano tu­
rniej szachowy. Uczestniczyło w nim 

13 miłośników "królewskiej gry". 
Zwyciężył Egeniusz Turek (11 pkt.) 
przed Emilem Mazurkiem (9,5 pkt.) 
i Władysławem Danielem (9,5 pkL). 
Najlepszym wręczono nagrody i dyp­
lomy ufundowane przez organizato­
rów. 

Gatunek 
ryby 

amur 
boleń 
głowacica 
jaź 
karaś 
karp 
kleń 
krąp 
leszcz 
lin 
lipień 
miętus 
okoń 

wymiar 
ochro w cm 

40 
40 
70 
25 

30 
25 

25 
25 
30 

15 

Gatunek 
ryby 

wymiar 
ochronny w cm 

płoć 15 
pstrąg potokowy, 
źródlany i tęczowy 30 
sandacz 45 
sum 60 
szczupak 40 
świnka 20 
węgorz 40 
U wag a! Brzana - 35 cm, 
certa - 30 cm i troć wędro­
wna - 50 cm, wczesnym la­
tem ą jeszcze w okresie 
ochronnym. 'J 

W nagrzanych, zarośniętych wodach, na płyciznach radzę zapolować na 
llIDurL Trzymetrowa gruntów,a ze spławikiem, 100m żyłki 0,22 do 0,30, na 
cieńszym przyponie, z haczykiem nr 5,6 - to dogodny zestaw na tę rybę. 
Amur żeruje najlepiej w godzinach rannych i wieczornych, w dni ciepłe, 
mgliste, w ciszy lub przy lekkim wietrze z południa lub zachodu. 
Na amura najlepsze przynęty i zaaęty: bułka, chleb, sałata, owoce, kasze, 
zboża. W szU amur to jarosz; choć nierzadkie są przypadki złowienia go na 
przynęty pochodzenia zwierzęcego i zwierzęce. 
KALENDARZ BRAŃ NA OKRES 00 2 do 8 czerwca 1992 r: 

2,3,4,5,6 - bardzo dobre brania, 
7 8 - dobre brania. 
FAZA KSIĘZYCA - nów, od 8·-- pierwsza kwadra 
NIE WOLNO ŁOWIĆ: brzany, certy, troci wędrownej. 
SPODZIEW ANE DOBRE BRANIA: amura, szczupaka, 

węgorza, bolenia, suma,jazia, pstrągów, lipienia, sandacza, świnki. 
POŁAMANIA KIJA !II 

KIEŁBIK 

LUDZIE "POGRANICZA" 

Nie tak dawno informowaliśmy 
o sukcesie l7-letniego Michała Bara­
na - szpadzisty jarosławskiego Star­
tu, który na Młodzieżowych Mist­
rzostwach Polski do lat 20, rozegra­

nych w Warszawie, zdobył brązowy 
ml!dal. Dziś mamy do przekazania 
kolejną, miłą wiadomość. Otóż pod­

czas Mistrzostw Polski Juniorów do 
lat 15, przeprowadzonych ostatnio 
w Tarnowie, młodzi szermierze z Ja­
rosławia, trenowani przez braci: And­
rzeja i Wojciecha D r y 1 ó w, wywal­

czyli dwasrebme "krążki". 
Zdobywcą jednego z nich jest szpa­

dzista Łukasz Beubeaek, który w in­
dywidualnej rywalizacji, do której 
przyst~piło 64 zawodników, odniósł 
aż 17 'zwycięstw, ulegając dopiero 
w fmale R. Wróblewskiemu (AZS 
Wrocław) 1:2. WartO' zaznaczyć, że 
w trzecim, decydującym pojedynku 
jarosławianin prowadziłjuż4:1 (prze­
grał ostatecznie 5:6) i tylko dwa celne 
trafienia dzieliły go od złotego meda­
lu. Nieżle spisał się również inny 
reprezentant Startu - Gnegorz Wy­
wrot, który uplasował się na szóstym 

Snajper z Lukawca 

WACŁAWBURZMIŃSKI 

6 

Ma 26 lat, gra na pozycji środkowego rozgry­
wającego w liczącym si~ w czołówce klasy wojewódz­
kiej zespole LZS Lukawiec. Mimo wcale nie im­
ponujących warunków fizycznych (wzrost - 170 cm, 
waga - 68 kg), ALEKSANDER SANOK należy do 
najlepszych piłkarzy tej klasy w kończącym się sezonie 
l 99l!92, plasując się również w "czubie" klasyfikacji 
najslruteczniejszych snajperów. Po 24 kolejce z dorob­
kiem 12 celnych trafień zajmował- ex aeq uo z Rober­
tem Dmitrzykiem z Żurawianki (notabene, ongiś 
srebrnym medalistą OSM w ... akrobatyce sportowej!) 
- drugą lokatę w tej rywalizacji (pierwszą, również ex 
aeq uo, zajmowali Jackowie - Krzyszk.owski z Pogoni 
Lubaczów oraz Drzystek z przeworskiego Orła). 

miejscu. Krzysztof Dmytrzyk był 17., 
a Jarosław Kielar - 26 

"Srebro"z Tamowa przywiozła 
też jarosławska drużyna szpadzistów 
występująca w składzie: Ł. Benbeaek, 
G. Wywrot, K. Dmytrzyk i J. Kielar. 
Zespołowo - w gronie 16 ekip - po­
konała ona pięć klubów: Wartę Śrem, 
Kolejarza Wrocław i Budowlanych 
Toruń po 5:1 oraz Krakowski Klub 
Szermierczy 5:2, przegrywając dopie­
ro w finałowej walce o złoty medal 
z rówieśnikami z AZS Wrocław 3:5. 
Decyduiacy poiedynek stał na bardzo - - - - -
wyrównanym poziomie i niewiele 
brakowało, żeby "złoto" dostało się 

w ręce jarosławskich szpadzistów. 
O wiele mniej szczęścia, niż na 

planszy, mieli młodzi szermierze Star­
tu w drodze powrotnej. Otóż, na 
obwodnicy k. Dębicy, w ich klubową 
"Nysę" uderzył z boku "Fiat 126p". 
Zawodnicy znależ1i się w rowie, ale 
doznali, na szczęście, niegrożnych ob­
rażeń ciała. Najbardziej poszkodowa­
ny został trener A. Dryla, który 
złamał obojczyk. "N ysa" została ska­
sowana. 

(w) 

(w.) 

Jubileusz w Narolu 
Już po raz dziesiąty Zarząd Gmin­

ny SZS w Narolu wspólnie z Ko­
mendą Hufca ZHP) był organizato­

rem "Narolskich Biegów Ulicznych". 
Impreza cieszyła się dużym powodze­
niem i na jej starcie, w dniu Święta 
Konstytucji 3 Maja, stanęło 190 
uczniów szkół z terenu całej gminy. 
W poszczególnych kategoriach wie­
kowych zwyciężyli: rocznik 
1977-1978 - Edyta Pachla (Lipsko) 
i Leszek Ważny (Ruda Różaniecka); 
rocznik i 979-1980 - Joanna Warze­
cha i Artur Słoniec (oboje z Lipska); 
rocznik 1981 i młodsi - Agnieszka 
Warzocha (Lipsko) i Mirosław Banaś 
(NaroI). 

KAZIMIERZ PATAŁUCH 

nikom. Występowałem również 

w Orkanie Załuże oraz Starcie 
Lisie Jamy. Za swoje osiągnięcie 
uważam jakt, iż przez J 3 lat 
występów na boisku nie ujrzałem 
jeszcze ani jednej kartki. Zawsze 
uważałem, że zwycięstwo odnie-, 
sione w.sportowej walce daje naj-
większą satysfakcję. Nie lubię bru­
talności w sporcie. Cenię sobie 
występy w zespole Łukawca - to 
bardzo ciekawy i perspektywiczny 
zespół, który stać na uzyskanie 
jeszcze lepszych wyników. Impo­
nuje mi atmosfera w nim panująca 
- jest wspaniała i ona to, sądzę, 
w głównej mierze przyczyniła się 

- Rozpoczynałem w Pogoni, do naszych sukcesów _ .. mówi 
gdzie otrzymałem niezłą "szkołę"· sympatyczny piłkarz, którego 
łgiałem okazję grać przeciwko hobby, poza ukochaną piłką, jest 
Podbrożnemu, Ropowi i kilku in- ... dziewczyna o imieniu Irena. 
nym, dziś bardzo znanym zawod- ZB. 

POGRANICZE 2 CZERCA 1992 r. 



OGŁOSZENIA DROBNE JAROSŁAW - mieszkanie 29 ml 
SPRZEDAM. Przemyśl, teJ. 46-449. 

ŻALUZJE ekspresowo. Jarosław, G-680 
.... Grodzka 15, tel. 57-95. GC-669/15 SPRZEDAM "Poloneza" (rok 
USŁUGI RTV. Przemyśl, 3 Maja 1988) oraz 4 t blachy ocynkowanej. 

3/11, tel. 25-93. G-594/4 
PILNIE SPRZEDAM garsonierę Przemyśl, tel. 12-19 (w. 578). G-680 

(pow. 20 ml) w bloku. Wiadomość: ~DSTĄPIĘ, zagos~arowaną 
PrzemYśl, tel. 52-50 (wieczorem). dZIałkę w, ogród~ach dZIałkowych 

G-675 w PrzemysIu. Wiadomość: Stubao, 
TANIO SPRZEDAM dachówkę teł. 88. . ~W-682 

czerwoną z rozbiórki i nowy eternit SPRZEDAM DOM,dZIałki budo-
4 x 40. Wiadomość: Bolestraszyce 342. wlane. Wiadomość: Żurawica 564, tel. 

GC-677 25-29. GM-683 

LABORATORIUM ANALITYKI LEKARSKIEJ 
mgr W. Kuśnierski; lek. med. A. Kudela 

PRZEMYŚL, ul. Biskupa Jakuba Gl azera 2 
(dawna Pstrowskiego, wejście z bocznej strony 
bloku) 

• Proponujemy Państwu 

ARCHITEKTONICZNA 
PRACOWNIA PROJEKTOWA 

Arcb. 
Jerzy Le"osiuk, 
ul. Domowa S, 
Przemyśl 

(pod teł. 46-362, można 
zostawić sw6j adres 
lub tełefoa) 

Auto-ELEKTRYK 
PRZEMYŚL 

KOPERNIKA 33 
~43-33 , 

• Naprawa samochodów 
_ projekty indywidualne - zachodnich i krajowych 

domy ,,szyte Da miarę" • Ładownia akumulatorów 
- budomct"o energooszczędne nowych 

- ... jokly, ktoln ..,.... ~ l 
zapracowuj. Da siebie KLAsŻlOR ATEST GW ARA N CY JNY 

- projekty remoDt6w, ~ME - Zapraszamy od 9 do 17, 
adaptacj, rozbudowy Li rANEK 

• pełny zakres badań biochemicznych, hematologicz­
nych oraz analityki ogólnej 

• oznaczanie stężeń hormonów, w tym niezbędnych do 
diagnostyki niepłodności i chorób tarczycy 

- plaD zagospodarowalia - GRATIS! GC-679 W sohoty od 9 do 16. 

::~~~~:::::::::::::::::::;~:::::::::::::::::::'il~:'I~~~I .................. _G~ .. 3. 

• wykonanie badań alergologicznych 
• umożliwiamy oznaCzanie markerów nowotworowych 

i antygenu lamblii w kale 

Lek. MARKOWI KRVPOWCZYK.OWI 
wyrazy głębokiego współczucia _ Podziękowanie 

Dyrektorowi Przedsiębiorstwa Handlowo - - Usługowego "ANART" 
w Przemyślu, serdeczne podziękowanie za osobiste zaangażowanie, pomoc 
rzeczową oraz za objęcie patronatem Schroniska dla Bezdomnych, składa 
w imieniu własnym i podopiecznych 

Zaprasz .... y od pooiedzialku do pi.tku 
• w godz. od 7 do 9 - pobranie materiału 
• w godz. od 16 do 18 - wydawanie wyników, 

konsultacje 
GW-6Z8/1 

I?o śmierci 

lVIATKI 

składają koledzy 
z Ogniska TKKF "Publikator" 

· Zarzlłd 

Towarzystwa Pomocy im. Brata Alberta w Przemyślu 

b.o • 
...... ______________ ....................................... . 1~!~I~IIlU!!~IIłIIIII!!HImIfll!llUlliJ\ll!i!rnłil~E!im!!runm,iii~l!!!U!n!llffll!i~!!!IItlllIti~l!!1llil~1Wi!!!IDi!!!lmmm_ .................. . 

UWAGA! 
Nowo otwarty komis samochodowy 

"VIRTUS" 
zap .rasza 

ORŁY 40, przy trasie E-40 (przemyśl- Kraków) 
Chcesz szybko i korzystnie kupić lub sprze-

dać swój samochód - WSTĄP DO NAS! 
Infromacje telefoniczne: PRZEMYŚL, tel. 23-48 

(w godz, 7-17) 
Zapraszamy 

codziennie w godz. 8-18 GW-673/S 

SPOŁECZNE 
OGNISKO MUZYCZNE 

w PRZEMYŚLU 
(mieszczące się w Szkole 
Podstawowej nr 10 przy 
uL Św,_ Józefa - budy­
nek obok MDK) ___ 

' OGŁASZA 

ZAPISY NA 
ROK SZKOLNY 

1992/93 
Naukę prowadzi się 

w czterech działach: klasa 
przedszkolna (dzieci od lat 5), 
dział dziecięcy (dzieci od lat 7), 
dział młodzieżowy (mło­
dzież od lat 10-ciu) oraz dział 
ogólnoumuzykalniający dla 
dorosłych. 

Przyjmujemy chętnych 
do nauki gry na nas­
tępujących instrumentach: 
fortepian, skrzypce, gitara, 
akordeon, flet. 

Egzaminy wstępneodbę­
dą się 9 i 10.06.1992 r. 
od godz. 16 - 19. 

b.o. 

POGRANICZE - 2 CZERWCA 1992 r. 

iCommerce 
Przemyśl 

informuje PT Klientów, że 1 czerwca 
nastąpiła zmiana siedziby spółki. 

N asz nowy adres: "~fi' " Zapraszamy 

• ';:,'I:::--j- ' , do naszego sklepu 

-o- wyposażenie sklepów: kasy, wagi, metkownice, meble itp., 
-O- folie, papiery samoprzylepne i artykuły dla poligrafIi, 
-O- CB radio, kalkulatory i zegarki Casio, Gtizen i Q & Q, 
-O- artykuły papiernicze: biurowe i szkolne, 
-O- taśmy opakowaniowe, samowulkanizujące i malarskie, 
:O- papier komputerowy, ksero. 

r .. -
..J 

c<> 
e ' 

G-674 

N BAZA MAGAZYNOWA W PRZEMYŚLU 

oferuje 
w szerokim asortymencie i najlepszym gatunku 
sprawdzone zdrowotnie: 

, Q WYROBY SPOŻYWCZE FIRM KRAJOWYCH 
Q NAPOJE - głównie WODY MINERALNE 

Ponadto: 
Q WINO, PIWO 
Q WYROBY KOSMETYCZNE i CHEMII GOSPODARCZEJ 
Q WYROBY SKÓRZANE: obuwie, odzież 
Q MEBLE KALWARYJSKIE ZAKŁADÓW MEBLARSKICH 
Q SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

, Q OLEJE SILNIKOWE firmy CHEVRON (USA) 
(wyłączność na połudn,-wsch. Polskę) 

W TYM PREPARATY DO USUWANIA NAGARÓW W SILNIKU. 
Wszystkie oferowane wyroby zakupujemy bezpośrednio u producentów. 

GW-660/5 

(REKLAMA I) 7 ~ 



l maja wzrosła cena 
papieru, zlVięk.'cyły się 

też inne kos:: t y -- H' tej 

sytuacji zmuszeni jes­

te.\imy podwyższyć cenr 

naszego tygodnika (nad 

czym ubolewamy). 

Od przyszłego nume­

ru "PogrQllicze" Już za 
1800 zl. 

PRZEDSTAWICIELSTWO 
"IGLOOPOL" DĘBICA 

sprzedaż lodów, 
mrożonek i napojów 

w cenach zbytu 
Hurtownia: 

Żurawica Rozrządowa 

(przy drodze do bazy CPN) 

Inf.: 12-19, wewn.478 

SKLEP MEBLOWY 
"W BRAMIE~~ 

Przemyśl 

ul. Kazimierzowska l 
zaprasza na zakupy ratalne 
na bardzo dogodnych wa­
runkach (naj niższe ceny 
w mieście!) 

Zapraszamy również do 
sklepu przy ul. Sportowej 10 

Nowo otwarta hurtownia 

»W E N A« 
PRZEMYŚL 

ul. Łukasińskiego 7 

oferuje po konkurency~ych 
cenach: 

.. wyroby z tworzyw sztucznych 
w szerokiej gamie kolorów 

.. sprzęt do utrzymania czystości 

.. myjki i ściereczki fmny Soke 
o r a z 

MEBLE OGRODOWE 

DOGODNE 
WARUNKI PŁATNOŚCI -

. Zapruzamy " Zoclz. I) - 16. 
GW..,,/5 

~, 8 (REKLAMA n) 

Firma · 

:~Bauerno 
zaprasza do nowo 
otwartego sklepu 

BIUI?O I"lANOLJ ZAGRANICZNEGO 

PRZEMYŚL,. ul. Spor~owa 
(budynek administracyjny na stadionie 

"Polonii) 

oferujemy 
* konfekcję damską i męską * konfekcję dziecięcą 

ZAPRASZAMY! 
GW-641/1 

"KAMERTON" 
PRZEMYSL, ul. Franciszkańska 7 

oferuje: _ 
+ artykuły muzyczne (instrumenty, akcesoria, kasety) 

+ spr~t TV-Sat 
+ PROWADZIMY SfUDIONAGRAN (z płyt CD) 
+ videofihnowanie w systemie V-8 i VHS 
+ art. papiernicze i biurowe (pRZY WIĘKSZYCH 

ZAKUPACH DAJEMY RABAT) 

+ książki 
+ ubiory dla dzieci O - 151at 
+ zabawki dla dzieci młodszych i starszych (łóźcczka, 

chodziki, wÓzki) 
+ konfekcja dzieci~a i młodzieżowa 

Zapraszamy w godz. 10 - 18, 
soboty 10 - 14 

GW-G5/'l 

"ORBIS" 
Spółka Akcyjna 

Oddział w Przemyślu 
plac Legionów 1, 
tel. 33-66, 52-65 

tlx 633117 ' 
. O f -e r uj · e,: . 

• Pobyty wypoczynkowe w kraju i zagranicą 
• Wycieczki zagraniczne 
• Pielgrzymki autokarowe do Włoch 
• Przejazdy autokarowe Lwów - Czerniowce, 

Austria, Włochy, Francja, Niemcy, Szwecja 
-. Bilety kolejo~e PKP w komunikacji krajowej 

i zagranicznej 
• Bilety promowe PŻB 
• Bilety lotnicze "LOT", - krajowe i zagraniczne 
• Pośrednictwo w wyrabianiu paszportów - . 
• Sprzedaż opłat skarbowych, kart parkingowych, loterii 
• Vouchery na Ukrain~ i do Rosji 

Szczegóły w naszym. biurze. 
ZAPRASZAMY 7.30 - 18.00 

sob. 7.30 - 15.00 
_ GW-G3/3 

SPRZEDAŻ HURTOWA 
. O woc6 W POŁUDNIOWYCH 

..Q.banany 

..Q.owoce cytrusowe 
- • pomarańcze 

• cytryny + grejftuty 
..Q.brzoskwinie w syropie 

PRZEMYSL ul Serbańska 13 
- - -- --

- - : - - ~ - = § - - = - - = - - --- - = -
- - - -

-= __ : __ _0.,_:: =-- \-=0- __ .:: _ 
-- - -- -

P----------------------------~'---. 

{~fr:>[3®fr:>@l1j TWO~M 
~ SPEDYCJA POlSl<A SP, 10.0 7 P RZEWOZN/KIEM 

PRZEMYSL, ul. Jasińskiego 58 
tel. 32-54 tlx 633441 

oferuje usługi przewozowe 
na terenie kraju:· 

.. PACKET SERVICE (paczki o wadze do 100 kg) 

.. PRZESYŁKI DROBNICOWE 

.. PRZESYLKI DOM - DOM 

Na iyczeaie klienta: 
• pobieramy należność za przewożony towar przekazujemy 
nadawcy • wypożyczamy kontenery i paleta 
• skrzynie NIEODPLATNIE. 

Terminy realizacji przewoz6w: 
- do 3 dni między miastami wojewódzkimi 
- do 2 dni na terenie woj. przemyskiego 

CENY KONKURENCYJNE! 
Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 

GW-"lj3 

SZANOWNA KLIENTKO/ SZANOWNY KLIENCIE/ 
Przed.siębior~two - Spółka z 0.0. 

" 
SOCIUS" 

37-700 PRZEMYŚL · -
Wybrzeże Kościuszki 24, tel. 28-41 

- ZAPRASZA 
MZystldcb wiaśclclell butików, baocllowców do swojego 

Składu Hurtowego z towarami firm: "CONDOR", ,,PO­

LO", "ORION" 
OFER UJEMY szeroki asortyment wysokiej jakości ar­

tykułówodzieżowych: 

KONFEKCJĘ I DZIEWIARS1WO 
{}bluzki damskie {}bluzy młodzieżowe 

{).dresy {).spodnie damskie {).spodnie D1~e 
{}spódnice damskie {).kurtki damskie - kurtki męskie 

{).koszule męskie {).komplety bawełniane {).garsonki 

{).żakiety .Q.odziei dżinsowa 

POSIADAJĄC WYLĄCZNOŚĆ na sprzedaż tych 
towarów na terenie Polski · południowo-wschodniej 

oferujemy je w CENACH PRODUCENTA. 
Przedsiębiorstwo "SOCIUS" zaprasza na zaku­

pycodzienniew godz. 8-16(i dłużejw przy­
padku wcze-ś ni ej sze go p owiadottli e­
nia). 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY NA ZAKUPY! 
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AKTUALNOŚCI SPORTOWE 

plikA NOŻNA (27 - 31.05) 
- IIIUGA 

.IKS - Zdma' Ilzeaiw 1:3, (Zając :76). Kiedy przy stanie 0:2 Zając lrlobył 
"kolitaktoWł" bramk~ i wydawalo s!~, że JKS odrobi straty, rzeszowianie powięk8zy~ 
rozmiary zwyći~twa, nie bez winy obrońców i bramkarza jarosławian. 

, SwltKruaowic:e-; CZUWAJ 1:0, Po.r!lZ kolejny ,,kolejarze" doświadczyli jak mszczą 
się nie wykorzystane 8ytuacj~ i co maczy arbiter, który w 90 min. odgwizduje wielce 
problematycmą ,Jedenastkę'. . . 

:Po 24 meczaCh .IKS zajmuje 9, a' CZUWAJ (również 21 pkt.) - II pozycj~. 
Strzelcy: Sękiewicz - 7, Karpin i S8kowski - po 6, Pstrąg - 5. 

, • 'KLASA ,,R" 
Motor - CrUllOm 1:0 (Sabor), SPOMASZ -' Stal D Rz. 2:1 (E. Słysz, J. Sawa), 

DYNOVIA -'- Bartex 1:1 (Góra: do 87 min. było l :0), Unia N. Sarzyoa - POLO­
NIA-POLNA 1:0, Potoń Ld:ajsk - BUDOWLANI 10:1 (A. Kisielewicz). 

POWNIA-POLNA - R,esoria D 8:0 (pruchnicki i Pasek po 2 , Załoga, Mazur, 
Pankiewicz,' Wajda). Wielka szkoda, że poloniści tak dobrze grają tak rzadko. 

BUDOWLANI - DYNOVIA 1:0 (A. Czternastek 80). Rzad ko oglądane w Radymnie 
widowisko tak pełne' emocji i dramaty2Illu. Bramka padła po błędzie bramkarza S. 
Trawki, a goście swoją grą mów dali powody by myśleć, że ... nie chcą wejść do III ligi. 

Stal D SaDOk - MOTOR 1:1 (R. Bach).Grający coraz lepiej ,,motorowcy" byli bliżsi 
zwyci~twil, ale dwie ładne akcje Leszka Sabora nie zakończyły si~ lrlobyciem bramek. 

Nafta JuIo - SPOMASZ 1:5 (WWarz 2, Madejowski, Gil, Logua). Pnący się w gó~ 
tabeli Spoinasz zwiększył swoje szanse na III-ligowy awans. 

Po 19 kolejce prowadzi Pogoń - 43 przed Unią i SPOMASZEM - po 41 oraz 
DYNOVlĄ i Stalą Łańcut - po 40 pkt. POLONIA i MOTOR z 31 pkt. zajmuje 8 i 9, 
a BUDOWLANI (18 pkt) -- 1410k~. Strzelcy: Pinda - 25, Węgrzyn - 13, E. Słysz 
-!. lO, Buczkowski - 9, D. Jaroch, Paszek i Romaniuk - po 7, Logua i A. Kisielewicz 
-po 6. ' 

· liga 'jaDłom (w nawiasach młodszych): CZUWAJ - Izolator 2:1, POLONIA 
- Czarni Jasło 3:0' vo (0:0) • 

. KLASA"W" 
SwlfłoDIqwa - Roztocze 2.:0 (T. Marek 2), Żurawianka - Szówsko 0:0, C_ków 

-: PoloDia D 3:1 (polucha, Z. Jabłoński, Z. Nieckarz dla C.), Lukawiec - Lęk 2.:0 (A. 
DObrowolski, M. FranI(owski), Lasz.k.i- Piast 3:2., Stuboo - Gni_czyna:7:O (Sierżęga 2, 
Kolczak 2, Wawro, Trela, lielenkiewicz), Czarnl- Gać 1:2. (Szlęk i Kłos dla G .), Orzeł 
- Pogoń 4:4 (Drzystek i Słoma po 2 - Dubniewicz 2, T. Majdan, W. Majdan; w 60 min. 
było już .. 0 0:4) . . 

Po ,26 kolejce prowadzi Orzeł - 42, przed Pogonią - 33, Łukawcem - 30 oraz 
Stubnem i Czarnymi - po 29 pkt .. Strzelcy: Drzystek - 18, Krzyszkowski - 15, 
Dmitrzyk - 13, A. Sanok i Z. Jabłoński - po 12, J. Jędrzejec - II. 

JlIIiIońy: QrzeI - Pogoń 3:1, Piast =- Spomasz 2:2 Laszki -'- Kaszyce: :2, Oleszyce 
- Pelkinie 8:0. ' , 

KLASA ,,A" 
Czuwaj II - Wyszatyce 3:2, Świ~te - Medyka 0:6, Krówniki - Hruszowice 3:2, 

Skołoszów- Kaszyce 1:1 (GRUPA I:rozgrywki jUI zakończono, awans do klasy "W" 
Bizonu Medyka), Zurawiczki - lJrzejowice 3:3; Rozbórz - Gorzyce 4:2, Grzęska 
-- Wierzbna 2: l, Pelkinie - Gorliczyna 2: l, Hawłowice -- Krzeczowice 2:2, Różniatów 
- Sieniawa 1:4 (GRUPA III), Płazów - Krowica Sama 1:1, Nowe Sioło - Dzików 
Stary 4:1, Załuże - Basznia Dolna 2:2, Dachnów - Oleszyce4:3, Miękisz Nowy - Lisie 
Jamy 3:2, Horyniec - Młodów 3:0 (GRUPA IV: prowadzi Horyniec - 30, przed 
Mi~kiszem - 29 i Młodowem - 28 pkt.). Wyniki z 2.4.05: Kaszyce - Zapałów 0:0, 
PrzedmieAcie -Roźwienica 2:0, Dobkowice - Wysock 2:3, Munina - Morawsko 2:5 
(GR. II}. 

SZCZĘŚLIWA _" TRZYNASTKA" 
W Szk!,>łe Podstawowej nr 6 w Przemyślu rozegrano makroregionalne Igrzyska 

Młodzieży Szkol\lej w koszykówce chłopców. Dobrze w tej imprezie spisała się 

reprezentacja Przemyśia,· oparta D~ uczniach SP nr 13, zajmując drugie miejsce za 
Tarnowem, któremu uległa 57:68. Ponadto podopieczni Andrzeja Beresia pokonali 
Rzeszów, n:50, Kraków 64:39, Krosno 113:29 i Gor~ce 62:45. Trzecią lokatę Mobył 
Kraków, wyprzedzając Rzeszów, Nowy Sącz i Krosno. Ekipy Tarnowa i Przemyśla 
zakwalifikowllły si~ do finału Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkolnej, który 16-18 
czeI"O\'C& rozegrany zostani~ w Białymąloku. 

,Oprócz najlepszych ekip - nagrody .(ufundowane przez MKS Polonia Przemyśl) 
ot~li też: najmiodszy zawodnik turnieju - Maciej Lubczyński (Gorlice), naj wszech­
stronniejszy koszykarz - Maciej Stokłosa '(Tarnów) i "król strzelców" - Tomasz Rysz 
(Krosno), który zdobylłącznie 97 punktów. Czwarty na liście snajperów był Zbigniew 
Litwin 'z Przemyśla ;- n pkt. Organiza~a zawodów, rozgrywanych systemem "cztery 
kwarty po 10 mi!lut". sp~czywała w ~il:ach ZW SZS. 

SPOTKAJĄ SIĘ NA STRZELNICY W DUBIECKU 
·W ~bot~ (6 bIl.) Przemyski O~gowy Związek Strzelectwa Sportowego organizuje II 

Memoriał im. Adolfa Chyły. ZawOdy odbędą się na strzelnicy w Dubiecku, która została 
wYbudowana z inicjatywy tego niestrudzonego społecznika, zasłużonego wychowawcy 
młodzieży i propagatora sportu, zwłaszcza strzelectwa. Drużyny rywa~zować będą 
w 6-osobowych składach. Spodziewaily jest udział strzelców z Przemyśla, Krosna, 
Rzeszowa, Tarnobrzega, Tamowa, Jarosławia, Lubaczowa, Nienadowej i Dubiecka. 
Początek zawodów o godz. 9. (w.) 

Na turystycznym szlaku 
30 i 31 maja odbył si~ XXXII Ogólnopolski Zlot Turystyczny do Przemyśla, 

zorganizowany staraniem działaczy miejscowego Oddziału PTTK. Turyści wędrowali na 
pi~ujedno- i dwudniowych trasach. Zakończenie rajdu nastąpiło na forcie Prochownia. 
Więcej informacji o ~ imprezie w najbliższym numerze ,,Pogranicza". 

W sobotę, 6 czerwca, odbędzie się "Bieg na orientację" (start na forcie Helicha 
- zbiórka o godz. 9.30), a w niedzielę, :7 Cl.erwca, organizatorzy zapraszają na Rajd 
Pątniczy szlakami papieża Jana Pawia, II - z Kalwarii Pacławskiej do Przemyśla. 

Informacje o tych imprezach w biurze Oddziału PTTK: Pnemyśl, ul. Grodzka l, 
tel. 32.-74 łub 2.7-2.5. 

Wieslaw WAREJKO 

nW~lga,; biwest~)łiy ~z -rejonu przemyskiego ! 
-. _. - ~ " '. ~~ '--~:.,-

-I 

, ,.- . ~'!! '" -} <~"-' j .,-' ~ . . :, ' :'-" , :. 

. -1f;ikowtyDl'.n~~.(~~t(JealelJli.Is.~.jpz.~ ~ńI~.· 
id.C~ l~., teL 2S-51~t " .;. "" ,,',' ' , 'i ,', ,,' 

• .-z.ęclAje cegłęp$ip: 09l>i,orclll,'w lpOiowielipca br . (iIoSć oiranicżo~ 
'Da, , ~a: l-lOO zł' łąqnie; ;poo:*tłiem obrotowyin); , 

• priyjmuje za.m6~aiaJlll ~ień i Wrzesień (łącznie_do nabycia jedynie 
120 ~Ys: sztuk). ., ~~., . 
; wiao:Meiile ~z~Uy w!lpca w rormle orert ii'zetargowych (cena 
wyjsaowa - 1200 zł plus~, obrotowy). 
Nieżdecydowanym polecamy 'tlajbliżej' pracujące ce~elnie w Za.r~zu, . 

Sieniawiei Baszni -Dolu!!} orllZW: sąsiildnich województwach. . . - - . - -. 
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III Zjazd Wychowanków i Absqlwentów Gimnazjum, i Liceum ,im. króla Władysława 
Ja~ełły w Przeworsku (6-7 bm.) odbywa się z okazji 80-lecia istnienia szkoły już w nowym 
obIekcie, przekazanym do użytku 3 kwietnia br. dzięki usilnym staraniom dyrektora 
Kazimierza Karpa, szefującego tej placówce od lat piętnastu. Udzi~ł W tym koleżeńskim 
spotkaniuzapowiedziało około 300 osób z kraju i z zagranicy. Z okazji jubileuszu odsłonięte 
zostanie popIersie patrona szkoły ora~ tablica pamiątkowa II zjazdu koleżeńskiego, p'rzygoto­
wano również monografię tej zasłużonej placówki oświatowej, której mury opUŚCIło blisko 
5 tys. absolwentów. Przeworska wszeChnIca jest jedną ze 101 w Polsce wyróżnionych przez 
Główny Komitet Olimpiad Przedmiotowych za bardzo dobre wyniki uzyskiwane prz~z jej 
uczniów w olimpiadach geograficznych. 

ROCZNIK MATURALNY 1951 
Dzień 12 czerwca 1951 to dla mnie 

jedna z tych dat, które pamięta się do 
końca życia. Właśnie wtedy przekro­
czyłem tak bardzo oczekiwaną chyba 
przez kaźdego młodego człowieka gra­
nicę dojrzałości - zdałem maturę 

w miejscowej szkole noszącej nazwę: 
Państwowa Szkoła Ogólnokształcąca 

Stopnia Licealnego. Egzamin zda­

wałem w licznym gronie (było nas 
wtedy cztery oddziały po pięćdziesiąt 
osób). W tym czasie do jednej klasy 
chodziły razem nawet trzy roczniki. 
Powodem tego była przeprowadzona 
włośnie reforma szkoły średniej. Po­
'wstawała jedefUlStolatka. Oświatowe 
władze chcąc wykorzystać zaistniałą 

sytuację ten tak liczny rocznik 
opuszczający szkolne mury wostat­
nim roku naszej edukacji zorganizo­

wały dwa oddziały o profilu pedagogi­
cznym i ci koledzy (ja do nich nie 
należałem, szedłem według starego sy-
stemu) już w niedalekiej przyszłości 

mieli wzmocnić szeregi nauczycieli 
szkół podstawowych. To stanowisko 
gwarantowano im natychmiast po zoo-

niu matury. 

PRÓBA WODY 
Nasz, długoletni wychowawca, opie­

kun profesor Eugeniusz Hrycek był 
bardziej wśród nas znany jako 
"SYŃClU". Przezwisko to zrodziło 
się odjego sakramentalnego powiedze­
nia kończącego większość naszych 
miernych odpowiedzi i brzmiało: 

"Syńciu, ale ty mapki nie studiujesz". 
Powszechnym postrachem był jego 
grubaśny notes, gdzie dość często zapi­

sywane były fUlSze "pały" jakie ob­
rywaliśmy z geografii i geologii. 

Początkowo zbierałem również dość 

obficie dwóje z tych przedmiotów. 
W uprzywilejowanej sytuacji zna­
lazłem się, kiedy mój profesor zorien­
tował się, że posiadam zdolność -dość 
latwego wykonywania mapek. Od tego 
momentu moje akcje poważnie poszły 
w górę. Ale ja byłem jeden, a dwóje 
obrywala większość. Po odbytej nara­
dzie wspólnie zdecydowaliśmy, że mu­
simy koniecznie coś zrobić, by temu 
skutecznie zaradzić. Nieubłaganie 

zbliżało się .półrocze, dwój w notesie 
było sporo, a moźliwość ich wzrostu 

była nieograniczona. 
Wielu moich kołegów pochodzilo 

z wiosek. Do nich należeli m.in.: 
Władek Grzebyk, Józek Puszkarz, 
Gieniek Tonia. Franek Balawender 
i jeszcze wielu innych, których nie 
sposób teraz wymienić. Oni z koniecz-

ności mieszkali w bursie, która 
mieścila się w budynku po starej 
oberży. Mieszkał tam również profesor 
Hrycek z rodziną. Miał wtedy 
małoletniego syna jedynaka, Antosia, 
którego bezgranicznie kochał. To na­
sunęlo nam pewną myśl. Wspólnie zro­
biliśmy składkę na cukierki dla An­
tosia, a koledzy z bursy mieli z nim 
dobić targu. Cukierki w tych pertrak­
tacjach przeważyły szalę - dogadano 
się. Antoś mógł po nie przychodzić 
o każdej porze, jeść ile zapragnął, za to 
mial zahrać ojcu notes i wrzucić go do 
wiarda z wodą. Trzeba wyjaśnić, że 
byly to czasy - rok 1950 - kiedy 
powszechnie poslugiwano się atramen­
tem, który na dodatek był bardzo lichy, 
a w wodzie rozpuszczai się dokładnie, 
nie pozostawiając po sobie śladów. Że 
Antoś dotrzymał przyrzeczenia i notes 
zostal poddany kąpieli, zorientowa­
liśmy się niebawem, bo nasz profesor 
bardzo poważenie zaczął nas spraw­
dzać, myląc nazwiska i często docho­
dziło do różnego rodzaju anomalii. 
Wywołując do odpowiedzi i olIVierając 
notes zawsze zwracal się do fUlS z szah-
10nOlvym wstępem: "Powie mnie co 
wie na ten temat wielki uczony ... ". Tu 
padało nazwisko delikwenta. Ale już 
wtedy, po tym ,,zabiegu" były to na­
prawdę bardzo dziwne nazwiska. Pro­
fesor wyrywając do odpowiedzi wska­
zywał na Łosia Wiesława, z notesu zoś 
wyczytywał _. Woś Wladysław. To 
ostatecznie przekonało nas, że jego 
podręczna encyklopedia starciła na 
akutalności. Dwóje już nam nie za­
grażały. Niebu niech za to będą dzięki. 
Dopiero na komersie, gdy wino 
w głowach nam wirowało, rozkręcaly 
się nasze' języki, wtedy dopiero 
puściliśmy farbę. 

Z perspektywy lat patrzymy na pro­
fesorów inaczej. Okazuje się. że nie 
byli tacy źli. Nasz klasowy opiekun, 
profesor Hrycek, byl teraz jednym 
z pierwszych na liście najbardziej przez 
fUlS lubianych. On zawsze potrafii fUlS 
zrozumieć, wybronić z różnych do­
raźnych opresji, angażując w to cały 
swój autorytet. 

ŚMIERDZĄCA SPRAWA 
Uczyliśmy się wtedy w klasie 

m~szczącej się na parterze, zaraz przy 
wejściu do budynku szkolnego. Nasza 
klasa była bardzo liczna i choć gimnaz­
jum było koedukacyjne, składała się 
tyłko z chłopców, cą stwarzało specyfi­
czny klimat byliśmy siebie pewni. 
Jednego dnia coś nam strzeliło do 
głowy, by zrobić kawal Ryśkowi Leo­
nardowi, który z Ryśkiem Stogowskim 

siedział w pierwszej ławce. N~ za­
stanawialiśmy się, że właśnie w tym 
dniu przypadała lekcja religii i że 

ksiądz profesor jest nerwowy.Prowo­
dyrem był Andrzej Hanus, który na 
jednej z przerw gdzieś wyszperał stary 
pogięty nocnik. Zachowując zasady 
ogólnej tajemnicy wsadził go pod 
ławkę Ryśkowi tuż przed mającą się 
rozpocząć lekcją. Do klasy wszedł ka­
techeta znany wszystkim jako "Bo­
zia". Odmówiliśmy modlitwę i lekcja 
miala się potoczyć według utartego 
szablonu, kiedy Rysiek sięgnąłwszy po 
zeszyty, stwierdzil, że obok ma wsa­
dzony nocnik. Nie namyślając się wie­
le, wyciągnął go, stawiając z hukiem 
w przejściu obok lawki. Zrobiło się 

zamieszanie, oczywiście zauważyl to 
"Bozia ", który zdoła l tylko wykrztu­
sić: PAN! PAN! PAN! URYNAŁ! 
Stracil mowę i panowanie nad sobą. 
·W euforii podbiegł do nocnika 
i z umiejętnością pi/karza kopnął go 
tak, że zataczając w powietrzu luk 
naczynie poleciało w kierunku okien 
tylnej ściany klasy. Do wybicia szyb 
nie doszlo, bo na szczęście w ostatniej 
lawce siedzial Władek .szozda, który 
już wtedy osiągał dobre wyniki jako 
bramkarz w miejscowym kolejarskim 
klubie pi/karskim "Czarni". On to 
złapał nocnik z wszelkimi szykanami 
sztuki bramkarskiej. "Bozia" natarł 
na niego. jak w wolnoamerykance wy­
rwal mu tę kość niezgody, by 
w mlodzieńczych podskokach, które 
zadziwily nas wszystkich zamarlych 
w bezruchu, opuścić klasę. Z hukiem 
zatrzasnęły się za nim drzwi i dopiero 
wtedy gromkim rykiem śmiechu wy­
buchnęła klasa. Wiedzieliśmy, że "Bo­
zia" poleciał do dyrektora na skargę, 
wiedzieliśmy też, że chybtJ źle się to 
skończy ... Nocnik wylądował na biur- . 
ku naszego "Hefajstosa", co wprawiło 
go w oslupienie. Tymczasem "Bozia", 
odzyskawszy wreszcie mowę, przed­
stawi/ caly przebieg zdarzenia, pod­
kreślając ciągle. że klasa robi sobie 
żarty z religii i niego. Mial na tym 
punkcie uraz. bo w gruncie rzeczy 
myśmy religię traktowali bardzo po­
ważnie i "Bozię" na swój sposób lubili. 
Dyrektor, mimo swego kalectwa, jak 
na skrzydłach zleciał z piętra do naszej 
klasy omal nie wywalając drzwi 

i wtedy rozpoczęlo się pieklo. Klasa 
milczala, moim o gróźb jej rozwiązania. 
Ująl się za nami wójt klasowy. 
Skończylo się na pośpiesznie zwoła­
nym zebraniu rodziców i na paru 
stówkach kary. Później w domu obe­
rwaliśmy co nieco. Nikt jednak z nas 
farby nie puści/o 
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WTOREl( 
2 CZERWCA 

PROGRAM l 

8.00 Dzień dobl)' 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe P.l"Udszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.45 Tosi~może prZydać (l) 

10.00 DYNASTIA" - senli! 
10.45 fo się może przydać (2) 
11.00 Kwadrans na ka\\'ę 
11.15 Warszawska Sżkoła Baletowa 

- reportaż 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
16.15 "Tik-Tak"oraz film "Dennis za-

wadiaka" 
17.05 JŁzyk ~ngiels~ dla ~eci (59) 
17.35 "Tom I Jerry - senal amm. 
18.00 "Tryumf cywilizacji zachodniej" 

- serial dokUment. 
19.00 I2..Test" - magazyn Iwnsumenta 
19.15 uobranoc 
20.05 DYNASTIA" - serial 
21.00 ~blicystycme Studio ZAPIS 
22.15 "Telemuiak" 
23.00 RWódko, pozwól żyć" 
23.25 nogram rozrywkowy 

PROGRAM II 

7.40 Rano 
8.10 "Diplodorianie" - serial anim. 
8.35 RSWlat kobiet" - magazyn 
9.00 nogram TV Kraków 
9.30 Rano 
9.40 ,.POKOLENIA" - serial 

10.00 CNN 
10.15 Teleklinika dr. Anatotija Kaszpi­

rowskiego 
10.25 Rano 
15.50 "DIPLODORlANIE" - serial 

anim. 
16.155oort 
16.40 Program pub!. 
17.05 Przegląd kronik filmowych 
.17.40 Moja modlitwa 
18.30 ",CUDOWNE LATA" - serial 
18.55 curopuzz1e 
19.00 ,.POKOLENIA" - serial 
19.20 Rozmowy o Rzeczypospolitej 
19.30 Film dok. 
20.00 Wielki sport 
20.30 Moje kSIążki 
21. 30 SpOrt 
21.40 .. MAKARONIARZE'" (I) - se­

nal prod. franc. 
23.20 "Ol(rcślona epoka" - film doku­

mentalny o Stanisławie Barańcza­
ku 

ŚRODA 
3 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.10 Domowe p'rzedszkole 
9.35 porolDlllWlłf?·a y o dzieciach 
9.45 Głowa do ry (1) 

10.00 .. KaBlE A ZA LADĄ" (12) 
- serial 

11.00 Głowa do góry (2) 
11.15 Kultura ludowa - konteksty 
11.45 "Narodziny firmy'.' . 
12.15-16.10 Telewizja EdukacyjJla 
16.15 Dla mlodycłl widzów: Trzy, czte­

ry ... start 
16.45 Kino nastolatków: .,,PARTNE-

RZY" (4) - serial 
17.35 Klinika zdrowego człowieka 
18.00 "BILL COSBYSHOW" 
18.30 "Encyklopedia II wojny świato-

wej" 
19.00 10 minut dla ministra pracy 
19.15 Dobranoc 
20.05 Studio sport ' 
21.55 ,.ABY DO SWITU" 'I serial TP 
22.15 Refiex 
22.30 Miniportrety - gnJJ>a Babsztyl 
23.00 DOM (7) - serilil TP 

PROGRAM II 

7.40 Rano 
8.10 "Starcom - kosmicme siły zbroj-

ne Stanów ZJednoczonych" - se­
ri~1 animowany 

8.35 II.Swiat kobiet' - magazyn 
9.00 rrogram TV.Kraków 
9.30 Rano 
9.40 ,.POKOLENIA" - serial 

10.00 CNN 
10.15 Rano 
15.50 "Starcom - kosmiczne siły zbroj-

nc Stanów Zjednoczonych" 
16.15 Sport 

'16.40 Ekostres 
17.00 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
17.05 "Kobiety --, pisarki" (I) - se-

nal dokument. 
18.30 "KATE lALLICE" (2} -serial 
19.00 ,zP0KOLE!'IIA" - senal 
19.20 J\.ktualnoki 
19.30 Publicystyka kulturalna 
20.00 "Z BIEGIEM RZEKI" (2) - se­

nal 
21.25 Ekspres reporterów 
22.00 Stul:lio Teatralne Dwójki. Witold 

Gombrowicz - .. Zbrodnia z preme­
dytacją" 

23.10 "Tyle sZczęścia dała nam prowincja" 
- spotkanie z Iren, Byrską 

23.30 Nowa rzeczywistość artystyczna 

CZWARTEK 
4 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.10 Domowe J"lrzedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.45 Przyiemne z pożytecm.x!ll (I) 

10.00 ESTERA EGETO" PJ - serial 
11.05 jł~emne z pożytecmym (2) 
11.15 "Po sześćdziesiątce" 
11.35 ,,Hefajstos w mundurze" - wojs-

lI:owy program dokumentalny 
12.15-16.10 TelcWizia Edukacyjna 
16.15 Dla młodych WIdzów: Kwant 
17.35 Magazyn btoticki 
18.00..l\SHERLOCK HOLMES I DR 

wATSON" (14) - serial 
18.25 "Zwierzęta Ameryki" 
18.55 ,'prawo i bezprawie" - program 

rzecmika praw obywatelskich 
19.15 Dobranoc 
20.05 RDETEKTYW Z NICEI" - serial 
21.35 regaz 
22.05 Sprawa dla ~ortera 
23.00 ,;Proszę pań' - felieton satyrycz­

ny Tadeusza Drozdy 
23.05 Koncert rockowy 

PROGRAM II 

7.40 Rano 
8.10 "Nowe przygody He-Mana" - se-

nill anim. 
8.35 .... Swiat kobiet" - magazyn 
9.00 I ransmisja z obrad Sejmu 

15.50 "Nowe przygody He-Mana" 
- serial animowany 

16.15 Sport 
16.40 Giełda 
17.05 Dział Form Dolrumenta1nych 

przedstawia 
18.30 Il.MARC I SOPHIE" (II) - serial 
18.55 curojluzz1e 
19.00 ,.POKOLENIA" - serial 
19.20 Aktualności Dwójki 
19.30 Muzyka Mozarta 
20.00 Wielki Sport 
20.30 Mistrzowie współczesnego kina: 

lin Menzel 
21.00 Panorama 
21.305oort 
21.40 gez mieczulenia 
22.00 MAKARONIARZE (2-ost.) 

- serial prod. francuskiej 
23.40 Gombrowicz - program titeracki 

PIĄTEK 
5 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.10 Domowe przedszkole 
9.45 Szkola dla rodziców (I) 

10.00 "DZIEDZICTWO GULDEN-

BURGóW" (14) - serial 
10.45 Szkoła dla roozioow (2) 
11.00 Reportaż . 
11.40 Moja modlitwa 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
16.15 Dla najmłodsZ)'l;h: 'JGuchcia" 
17.05 Język angielski dla ozieci (60) 
17.35 Laboratorium 
17.55 Za ki erownLCll _ 
18.00 .. ,f>ZIEDZICTWO GULDEN-

. BUKGOW" (14) - serial 
18.50 Tele-audio-video 
19.15 Dobranoc 
20.05 t'~~[![ REWIRY" - film 

21.45 ",ABY DO SWITU" - serial TP 
22.10 rolskie ZOO (pawt.) 
22.25 Studio lemat 
23.00 "Siódemka" w ,,Jedynce" 
0.05 Noc z gwiazdami 

PROGRAM II 

7.40 Rano 
8.10 "Superman" - serial 
8.35 SWlat kobiet" 
9.00 fransmisja obrad Sejmu 

15.50, S!IJlCrman" - seria] . 
16.15 I,Z kart krakowskiego archiwum" 
16.40 Benny Hill" 
17.10 ~wiat lat trzydziestych (2) - "Uto-

. pia i wolńośC" - serial dok. -
21.30 Sport 
21.40 Benny Hill 
22.10 ,/RYZYKOWNY INTERES" 

- lI:omedia prod. USA 
23.45 "Non stop kolor" O) - Si­

nCad O'Connor "The Vear of The 
Horse" 

0.1 O "Non stop kolor" (2) 

. SOBOTA 
6 CZERWCA 

PROGRAM I 

7.35 Wieści 
7.55 W~stko o dzialce 
8.20 Z Polski ... - reportaż 
8.30 Rynek-agro 
9.10 Ziarno 
9.35 5-10-15 

18.30 J~zyk angielski dla dzieci (61) 
l .35 "Wojąwnicze żółwie Ninja" - se-

nal arum. 
11.00 Magazyn 6Q/90 
11.30 Telewizyjny.koncert życzeń 
12.15 "Wędrówki dalekie i bliskie" 

- filin dolrument. 
12.50 Eko-echo 
13.00 l'fOO lat Vi.rtuti Mititari" 
13.30 My i świat - maFYn 
14.00 "Kacze OP9_wieści , 

"WYGNANCY" cz. 2 
15.15 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 

Jan BrzeChwa - "Czerwony Kap­
turek" 

16.15...l'Z Polski rodem" - magazyn 
16.40 roradnik domowy 
17.35 Nowy styl 
18.00 r.,DETEKTYW W SUTANNIE" 

\odc. ostatni) - serial Icrym. 
18.45 l'"? kamerą wśród zwierząt" 
19.00 Maje wiadomości DD 
19.10 Dobranoc 
20.00 Polskie ZOO 
20.20 Fihn Fab. 
22.25 "Tableau" - widowisko publicys­

tyczne 
23.50 Sportowa sobota 
0.05 Film Fab. 

PROGRAM II 

7.35 ,,-Diabelskie historie" - reportaż 
8.00 tlalo Dwójka 
8.20 ,,Mała J[siężniczka" - "Dzień 

aęi.k:ie) pracy" - serial anim. 
8.45 ROna' - magazyn dla kobiet 
9.10 rublicystyka iulfuralna 
9.40 .. Tacy sami" - program w języku 

mlgo:wym 
10.00 W ip6lilota w kulturze 
10.30 Magazyn przechodnia 
10.40 Pulilicystyka kulturalna 
10.50 PKF 
11.00 Akademia Polskiego Filmu~ 

,RZECZ\'WISTOSC" 
13.00 ' Zwieq.ęta świata" - serial 
13.30 ~bliżeńia, czyli to i owo o filmie 
14.00 Wideojunior _ 
14.30 Rody polskie - Lubomirscy . 
15.15 Koszykówka zawodowa NBA 
16.05 , Szczęśli~ rzut" - teletumi~ 
16.25 [osowanie gier liczbowych Tota-

tizatora Spąrtow~o' 
16.40 Ma&.azyn ,~Mi9Z- asz" O 
17.10 ri~ORT LOTNICZY D SSEL­

uvRf" (i0) - "Stara przyjaźń" 
-senal 

18.30 "Soiru femininne" czyli wieczór 
. piosenki francuskiej - transmisja 
19.30 Theatrum Gedanense - reportaż 
20.00 Recital na dwa fortepiany -

Martha Argerich i A1exandre Ra-
binovilCh . 

21.25 Slowo na niedzielę 

21.30 Ob słow ' diwi ki 
22.10 ,,~GK&( mLTON" (4) 

- serial 
23.00 Program artyItycmy 

I - NIEDZIELA 
7 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Rolnictwo na świecie 
8.15 Reportaż 
8.35 Notowania 
9.00 Teleranu 
9.55 JŁzyk angiel~ dla d7,jeci (62) 

10.00 "Dramarama - senal 
10.30 . .Australia" (4) - serial dok. 
11.25 Telewizyjn)' koncert życzeń 
11.55 Ma~ ,Morze" . 
12.20 ~TyQlleń·1 - magazyn rolniczy 
12.55 lęczowy music-bOx 
13.40 Raport 
14.00 W sta!"Ym kinie: ,,POSCIG ZA 

CIENIEM" 
15.35100 pytań do ... 
16.15 Program rozrywkowy 
16.55 Klub 8IIIl\9tny. ch serc 
17.35 7 dni - Swiat 
18.05 ~~DOMEK NA PRERII" - serial _ uSA 
19.00 Wieczorrnka 
20.05 ,,JERZY WASZYNGTON" (2) 

- serial biol!l:8ficmy prod. USA 
21.05 ri0rtowa niedziela 
21.35 barctowa lista przebojów 
22.25 wiat filmu animowanego 
22.55 Studio Miesip Kultury 
23.25 Rozmowa z Zofią Kuoówną 

PROGRAM II 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą­
cy~) 

8.00 Fil!ń dla niesłvs~~ch: "JERZY 
WASZYNGTON" (?oj - serial 

9.00 Słowo na niedzielę (dla 
niesłvsząwch) 

9.10 RReóusy' - teleturniej 
9.30 rrozram TV Kraków 

10.30 "Ulica Sezamkowa" 
11.30 "Róbta, co chceta" 
11.50 ,,Animals" - magazyn ekologicz-

12.30 fnimals show 
12.40 ,,Podróże w czasie i przestrzeni" 

- dokument fabularyzowany 
13.35 . .Auto" - mazazyn 
14.05 Klub YuppiesT -
14.25 Hokejowa liga zawodowa NHL 
15.10 Spi~e 
15.35 Kino familijne. ..DUCH PRE­

RII" -'- cz. 2-osl. 
16.40 "Do trzech razy sztuka" 
17.10 .. Bezludna )'I'}'spa" - J"lrogram 

z udziałem WIesława Waleoozia­
ka, Grzegorza Wonsa i Jerzego 
Markuszewskiego 

18.10 Bliżej świata 
19.00 "Sonety krymskie" - koncert 
20.00 Telekonferencja Dwójki 
21.30 GoŚĆ Dwójki 
21.40 ",CO BYLO ... MINĘŁO" - film 

lab. prod. USA 
23.20 Okolice jazzu 

PONIEDZIAŁEK 
8 CZERWCA 

PROGRAM I 

13.30 Wiadomości _ 
13.45-16.10 Telewizja Edukacyjpa 
16.16 Luz 
17.35 Antena 
18.00 . .ALP" -serial . 
18.30 Kraje, narody, wydarzenia 
19.00 Katolicki magazyn młodzieżowy 
19.15 Dobranoc 
20.05 Teatr Telewit 1ł1hraim Leasing 

21.30 .AB~~AfWI\lU .. R~~al TP 
21.50 Leksy.kon polskiej muzyki rozryw­

kOWej 
23.00 Kino europejskie 

PROGRAM 2 

16.40 Sonda - Test 
17.10 "Frans Hala z Antwerpii" (2-ost.) 

- film dolrument. 
I 7.40 "Oi~a-pQls~zna" 
18.30 "BIURO, BIURO" - serial 
19.00 ,.POKOLENIA" -serial 
19.20 Aktualności 
19.30 "Menuet" i inne utwory Paderew­

skiego - recital Karolli Radziwo­
noWIcza 

20.00 Wielka piłka 
20.30 ~'!' aeruu Kremla" - film dok. 
.21.30 "Port 
21.40 /,Stan rzeczy" - program pub-

u~t. 22.00 wi~. z dre~kiem (7) 
..!.' lEN ZAPŁATY" - serial 

23.00 rrawo wyboru. 

z. mńaoy w proaramie redakcja ale 
odpowiada. 

~------------------------------------------------------------

CENY NA PRZEMYSKICH 

CIUCHACH NA STADIONIE 
,'pOLONII": 

mikroskop -- 300 tys.; powiększal­

nik fotograficzny - 250 tys.; maszyn­

ka elektryczna do golenia - 50 tys.; 

namiot wojskowy - 800 tys.; po­
szewka na poduszkę - 9 tys.; stolik 

okrągły ozdobny - 300 tys.;, zając 
pluszowy - 70 tys.; krzyż na ścianę 

(odlew z gipsu) - 10 tys.; doniczka 

plastikowa z podstawką - 2 tys.; 

10 

kinkiet - 35 tys.; szkatułka ze skóry 
zdobiona .- 45 tys., zaś mniejsza 
- 35 tys.; serwis do kawy - 90 tys.; 

literatki z podstawkami (6 szt.) - 30 
tys.; czajniczek metalowy ozdobny 
- 35 tys.; spodnie młodzieżowe z ela­

nobawełny - 40 tys.; lustro w ramie 
metalowej - 40 tys.; mydelniczka 
metalowa przyścienna - 3 tys.; ban­
daż - I tys.; 10 m gazy - 15 tys.; 
pasek skórzany d o zegarka - 3,5 tys.; 
ręqnik frotte - 5 do 10 tys.; butelka 
wódki radzieckiej - 20 do 35 tys.; 
szampan radziecki - 40 tys.; telefon 
- 70 tys.; wybielacz do tkanin 
- 2 tys.;l1akon szklany - 30 tys.; 
pasta do czyszczenia urządzeń sanita­
rnych - 3 tys.; portmonetka plas­

tikowa z zatrzaskiem metalowym 

- 2 tys.; kg sera żółtego - 15 tys.; 
konserwa rybna w sosie pomidoro­
wym - 4 tys.; samowar elektryczny 
- 80 do 120 tys.; szybkowar elekt­
ryczny - 70 tys.; sokowirówka - 70 
tys.; pudełko chałwy - 2 tys.; sa­
mochód metalowy na baterie - 70 
tys.; spódniczka dziewczęca z falba­
nami - 50 tys.; sukienka dziewczęca 
- 10 tys.; rajstopy damskie - 4 do 

'/6 tys.; skarpety męskie - 5 tys.; 
zestaw narzędzi stolarskich - 120 tys.; 
popielniczka szklana - l tys.; torby 

plastikowe - 500 zł. 

--
NA RYNKU OWOCOWO-WA­

RZYWNYM W PRZEMYSLU: 
kg ziemniaków - 2,5 do 3 tys.; kg 

młodych ziemniaków - l3 do 16 tys.; 

kg marchewki - 3 tys.; kg pomi­
dorów - 28 do 32 tys.; kg ogórków 
- 10 do 13 tys.; kg pietruszki 
- 4 tys.; główka młodej kapusty 
- 4 do 6 tys.; wiązka rzodkiewki 
- 1,5 do 2 tys.; sałata - 2 tys.; jajko 
- 600 do 800 zł; kg jabłek 6,5 do 12 
tys.; p/askanka sera (ok. l kg) - 10 
tys.; litr śmietany wiejskiej - 14 tys.; 
wiązka mlodej cebulki - 3 tys.; szczy­
piorek - 2,5 tys.; kg czereśni - 25 
tys.; kg truskawek - 30 do 35 tys.; kg 
cytryn -14 tys.; kostka masła -7,5 
tys.; kostka bryndzy - 7,7 tys.; kg 
mąki - 3 tys.; kg cukru - 6,2 tys.; kg 
ryżu - 8 tys.; botwinka - 2 do 4 tys.; 
jarzynka - 2,5 do 4 tys.; wiązka 
zielonej pietruszki - 3 tys.; bukiet 
piwonii - 6 tys. 

TWIGGY 

POGRANICZE 

. TOW AIlZYS1'WO MUZYCZNE 
W Przemyślu 

dziękuje kolejnym członkom 
wspierają~ym: 

• OdleWlliDzwon6w Jl.lla Felczyias­
kiego; 
.Kantorowi Wymłl.lly Walut przy 
UL Micldewkza 8(Sp6łka ,,Karat''); 

• Zdzisławie Chudzio; 
.Jerzemu WojDarowiczowi; 
• Irenie Orzecllowskiej; 
• niblecle Sieczkowsldej; 
• Edmundowi Mardukowskiemu; 
• ~nardowi Wojciechowskiemu. 

b.o. 

Po 20-tu latach 
kariery w USA 

Marek MAJEWSKI 
ponownie w Przemyślu 
Na kilkanaście zaledwie dni przy~ 

jechał do rodzinnego miasta Marek 
MAJEWSKI - znany bardziej za 
oceanem artysta grafIk, f{)tografik, 
współtwórca 'wielu liczących się 
amerykańskich dzienników i maga­
zynów. 2 czerwca o 18-tej, w prze­
myskim DWA odbędzie si~ spot­
kanie połączone z promocją książki 
Marka pl. "KONIAK i DAKTY­
LE". Książka wydana w Polsce, 
stanowi w treści odzwierciedlenie 
autentycznych przeżyć polskiego 
artysty rzuconego kolejami losu na 
zachodnie wybrzeże Stanów. Jest 
niezwykle rzadkim kronikarskim 
zapisem minionej epoki hippisów; 

Śmierć 
czai się 

na Mniszej 

(FUD) 

Od przesytu można umrzeć! Tru­
dno powiedzieć kto·i po co zlokali­
zował przy ulicy Mniszej w Przemy­
ślu aż dwa postoje taksówek: z pra­
wa - dla przewoźników bagażo­
wych, naprzeciw z lewa - dla prze­
wo:inlkÓw osobowych. Nie byłoby. 
w tym nadmiarze szczęścia nic na­
gannego, gdyby ... klientela korzys­
tająca z usłu~ osobowych nie włazi­
la do aut ze srodka osi jezdni! Ruch 
co prawda jest na Mniszej ograni­
czony,lecz w praktyce śmierć raz po 
raz zagląda to spod kół "pirackie­
go" motocykla, to spod kół osobo­
wego czteroślada. Warto dodać; że 
opaniczeń w tej strefie niewielu 
kierowców przestrzega, traktując 
Mnisząja.ko swoiste ,,rondo" w ko­
nieczności zawrócenia z Jagiellońs­
kiej. 

Jeśli więc już taksówką, wcale nie 
za małe pieniądze, to może nie od 
razu do nieba. 

"Nad Sanem" 
w czołówce 

krajowej 

(Fud) 

Doradczy Magazyn Rolniczy 

"Nad Sanem", wydawany przez 

ODR w Korytnikach, zajął piąte 

miejsce w kraju wśród ponad 40 

podobnych pism. Oceny dokonano 

w Skierniewicach' podczas ogólno­

polskiego seminarium ośrodków 

doradztwa rolniczego. W majowym 

numerze poradnika jest m.in. mowa 

o tym jak zebrać rzepak bez strat 

oraz o now}/Ch herbicydach stoso­

wanych w uprawie kukurydzy 

i grzybobójczym działaniu kompos­

tu. Znajdzie tam również czytelnik 

wyliczenie kosztów produkcji bura­

ka cukrowego (do tematu wróci­

my). 

Laureatowi gratulujemy! 

(alb) -

2 CZERWCA 1992 r. 



I 

Hurtownia Obuwia 

Przedsiębiorstwo Handlowe 

,,POLBUT- EKIERT" 
PRZEMYŚL, Rynek 18 

(podcienia), tel. 32-50 

Oferuje sprzedaż obuwia: 
• dzi~ięcego • młodzieżowego 

.• dams~ego • męskiego 

produkcji krajowej i z importu 

po. najoiższych cenach hurtowych w Po­

lsce południowej 
WARUNKI PLATNOSCI I DOSTAWY DO UZGODNIENIA 
Sprzedaż powyżej 50 par. /' 

HURTOWNIA 

• PIWA 
.WINA 

• NAP01E 

ZIELIŃSKIEGO 12 
(Magazyn Centrali NasienneJ) 

BI RCZA 15. tel. 30 

BROWAR WROCLAW 

Porter 
Magnat 
Primus 
Piast 
Piast 

11 500 zł 7% al. 
8 200 zł 6% al. 
6 100 zł 

6900 zł 
140 ()()() zł (becz. 51) 

BROWAR OKOCIM 

Jasne pełne 5 700 zł 
Okocimskie 6 600 zł 
Zagłoba 6 800 zł 
Stem (import) 8 ()()() zł 

BROWAR LEŻAJSK 

Leżajsk Bier 
Kristal 
Gold Pils 

5750 zł 
5900zł 

6200 zł 

BROWAR TYCHY 

Oołd(unport) 9800zł5% al 
Jan III 7 ()()() zł 
Książ~ 6 ()()() zł 
Oronie 5 800 zł 

BROWAR tYWIEC 

tywiec Full 7 800 zł 0,51 

NAPOJE 

Napoje l,S I z Legpolu 8700 zł 
Napoje 1,51 (inne fmny) 8400 zł 
Coca-cola, 7 Up 4 500 zł 

Z DOSTAWĄ NA MIEJSCE 

ZAPRASZAMY!!! 

G-!5I3/4 

, 

Zaoszczędzisz czas i pieniądze 
dokonując zakupów żywności 

po najniższych cenach 

w Przemyślu w sklepach 

"ANARTU" 

przy ul. Zana l ("Polmoz­

byt") i Nestora 2 (baza. 

PTHW obok składu węgla); 

SerdecznU zapraszamy 

"' godz. 8-18 

GC-S1J8/S 

Najtańsza 

reklama 

w "Pograniczu" 

"VIRTUS" 
Spółka z o. o. 
oferuje hurtowo: 

.(J.Ryby 

l) świeże 

2) wędzone 

3) solone 

4) mrożone 

5) przetwory i marynaty 

6) konserwy rybne (20 gat) 
7)·wyroby firmy ABBA 

.(J.Makarony 

.(J.Wyroby cukiernicze 

.(J.Napoje 1,5 I 

.(J.Ka"ę 

PRZEMYSL ' 
Wybrzei.e J6zefa PiłsudSkiego 6 

(dawna piekarnia nr 3) 
teL 2J..48 

Zapraszamy również 

do naszej hurtowni 
w Ubaczowie, Ił. Ort.esztowej 1 

GW.al/4 
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, PRZEDSIĘBIOERSWO HANDLOWE 

l ,I O rl i n tli" 
PRZEMYŚL uLrneli~kiego 

~. baza 'WPHW teL 47-44~ 7~2 
oferuje 

po atrakcyjnych cenach 
NAPOJE 

Pepsi-Cola 0,25 I 
Napoje 1,5 i 21 

OFERTA SPECJALNA! 
Przy zakupie 100 transporterów 
PEPSI-COLI - cena 1656 zł 

PIWA 
Kristall • Steffi 
Jasne pełne • Zagłoba 
Żywiec 0,5 I i 0,33 I 
Okocimskie • Zywiec Pils­
ko-Pils 
Książęce Tyskie • Gronie 
Tyskie 

Inne napoje oraz piwo 

puszkowe w cenach konkure­

nCyjnych 

REALIZUJEMY 
ZAMÓWIENIA TELE­
FONICZNE!!! 

ZAPRASZAMY! . 
GW-663/6 

Nowo otwarty sklep ,,RENATEX" 
PRZEMYŚL, Wybrzeże K~ 70 

oferuje towary . 
dla dzieci i młodzieży 

• zabawki 
• obuwie sportowe 
• koszulki i ubiory 

Ceny konkurencyjne. 
Zapraszamy w godz. 9-18. 

GW-653j2 

Hurtownia Art-Dom 
Przemyśl, WIhrzeie KościlBzki 70 

~JS.19 
oferuje: 
• wyroby' Huty Szkła 
Wołomm 
(szkło termoodporne) 

• ~oby Huty Szkła 
Krosno S.A. 
(szkło ręczne i automa­
tyczne) , 

• ~oby gospodarstwa 
domowego 

• czajniki z gwizdkiem 
• ~oby z drutu (suszar­

ki kuchenne, stojaki na 
buty itp.) 

Korzystne warunki płatDośd. 
Przy zakupach gotówko­
wych korzystne rabaty. 
Zapraszamy na zakupy b .. 
dIo"có" w godz. 9-16, s0-
boty 9-13. 
Szkło i wiele innych towaró" 
moma nabyć" sklepie ,,Ma­
riusz" przy ul. Mickiewicza. 

OW-S91/S 

PP "POLMOZBYT" 
PRZEMYŚL ul. Zana 1 

uprzej~ie informuje, że od 1.06.1992 r. 
prowadZI pośrednictwo sprzedaży ~omis) sa­
mochodów używanycI,: osobowych i dostaw­
czych. 

Informacje, tel. ~11 do 15 i 33-87. GC..76 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
, T. Z. SANAKIEWICZ' 

w Jarosiawiu 

zaprasza do sklepów 
~ "HYDRAULIK", ul. Kraszewskiego 9, ~ 33-78 

w godz. 8-17 
~ "DOROTKA" -:- odzież dziecięca i młodzieżowa, 

ul. Grodzka 29, ~ 5349 w godz. 8-18 , 
Prowadzimy usługi transportowe I 

Wykonujemy instalacje wod.-kan., c.o., gazowe 
(posiadamy uprawnienia) 

teJ./fax 53-49, tlx 063~74 
ZAPRASZAMY I GW~/l 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
ODDZIAŁ W PRZEMYŚLU I 

ul. Rakoczego 6 (boczna Słowackiego) 
. tel.

f
31-39 . 

1 n ' O r m u j e 
że 25 maja 1992 f. fOEkczyna 

działalność ZAKŁAD EL TRO­
TECHNIKI SAMOCHODOWEJ 
P~Mot ząpraąza również do Zakładu Konser­

waCJI samocliodow metodą R UST -CHECK. 

Z a p r a s z a m y w godz. 8-16. 
GW-6!5!5/S 

HURTOWNIA i SKLEP 
ALEXANDRO GRAZIANO 

oferuje 
po bardzo niskich cenach odzież używaną pełno­
wartościową oraz tkaniny 

zapr.asza 
d? wsp~łpracy odbiorców hurtowych odzieży 
uzywaneJ 

PROPONUJEMY ATRAKCYJNE CENY 
Zapraszamy do naszego sklepu 

w Przemyślu, ul. Mickie~icza 9, 
w godz. 9-17 * tel/fax 47021 * tlx 

632179 
GW-647/1 

OST "GROMADA" OjW w PRZEMYSLU 

al. Fr .... Jszh6s!r. 16 

teI/rax 54-28 tlx 0631178 

oferuje 

~ Replarae przejazdy aato.karowe do: A..arii, BeIaU, FnacJ, Gre-­
ejl,Holudłl,N1em1ec, Szwajcarl, WIoclI, Wielkiej BrytulI 

~ Pobyty wypoczyakowe we Wloazedl,Fraacjl, Holudll, C~wacjl, 

Rosji, RIIIDIIIlii, BaIp.riI, TweJ, - Wnrzeda, UkralIlie, Malc:.le, Cyprze, 
MIjorce,BaU 

~ AtnkcyjDe ",cieczki do wiei. kraj6w Earopy,w tym do EURODIS­
NEYLANDU. 

0-668 

(REKLAMA III) 11 ~. 



DYREKCJA 
ul. Słowackiego 104 

dyrektor naczelny 
ta' 24-84 

zast. dyr. ds. techn. 
ta' 26-56 

gł. księgowy 
ta' 24-30 

DZIAL ZAOPATRZENIA 
I HANDLU 
Sklep wielobranżowy 

ta" 26-56 

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODAąKI KOMUNALNEJ 
37-700 PRZEMYSL 

TEL. 24-84 
ul. Słowackiego 104 
TLX 632175 pgk pl FAX 24-84 

KONTO BANKOWE -, ' BANK DEPOZYTOWO-KREDYTOWY z siedzibą w LUBLINIE 
Oddział Przemyśl Nr 336402-55 

!I;====================~;-' mlnllmmmllllmlll_lIIInll!!lllWIIIIIIIIIIIIIIWIIIIIIIIIIIIHllRIIIllII!mmIllUl~HI.llllllmIWllllll1ll.illlIlI~UIUlIIIIIIII1~lII1IIIII1IIlmlll 

ODDZIAL ZIELENI MIEJSKIEJ 
ul. Reja - Zamek 

ta' 24-97 
po produkcja: - rozsady warzyw, kwiatów, 
po sprzeda!: ~. kwiatów, wieńców"wiązanek, 

nasion, ziemi ogrodniczej 
po IL'iIugi: -- piel~gnacja działek, skwerów, 

terenów zielonych, 
- strzyżenie trawników 
- ci~cie krzewów, żywopłotów 
- zagospodarowanie terenów zielonych 

ODDZIAŁ USŁUG 
PRODUKCYJNO;.REMONTOWYCH 

ul. Sportowa 3 
' ~53-12 

+PRODUKCJA: - nagrobków, grobowców; 
- ławek parkowych drewnianych o pod-

stawie metalowej; . 
- pojemników na odpady o poj. 0,33 m l , 

1101, 1100 I, 7mJ; 
- trumien, krzyży drewnianych i metalo-

wych, ramek nekrologowych drewnianych; 
-- elementów małej architektury. 
- ślusarskie, spawalnicze, betoniarskie, DZIALOGÓLN~ORGA- ~=================================w NIZ.(CYJNY • 

Kierownik 
Radca prawny 
Kadry ta' 24-81 

DZIAL TECHNICZNY 
Kierownik 
Specj. BHP 
Kontrola wewn. 
Zw. Zawodowe 

ta' 67-83 

PRZEDSIĘBIORSTW A 
GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 
w PRZEMYŚLU 

e SKLEP 
WIELOBRANŻOWY 

Słowackiego 104 tel. l6-56 

• kwiaty, wieńce, wiązanki, 
artykuły cmentarne, ziemia 
ogrodowa, nasiona,. narzę­
dzia ogrodnicze, ceramika, 
szkło, papierosy,' napoje, 
słodycze,. środki ochrony 
roślin, znicze, ,świece, lam­
piony, bilety MPK j in. 

• urządzema gazowe: kuch- , 
nie, piecyki, Jlagrzewnice, 
kuchenki; red~tory )ampki 

SKUP OPAKOwAŃ SZKLANYCH 
uJ. Sportowa 7 - ~ 24-38 

czyany od 10 do 18 

(z wyjątkiem poniedziałku) 
skapujemy batelld o pojemności: 0,75 I (wino), 0,33 I (woda miner.) 

0,5 I (śmietana, mleko, wódka) 
I I (mleko) 

oraz słoiki po ketchupie, musztardzie 
Na iyczeDie KUeata przyjmujemy zam6wieDia 

Da dostawę iDIIyeb opakowań szk)8Dych. 

CAMPING - ul. Lwowska, teJ. 35-04 
Pole ..... towe czyue caq dobł 

I
tOiSka ~]owe 

bufet: PIWO. zatąs~, papi~osy 
gastronomJl., dama mnne l gorące 

parkmg ~zony 
aWaruDl 

stup - komis - sprzedaż 

stolarskie, malarskie i lakiernicze. 
WykODujemy prace remoDtowo-budow)aDe. 

"""rnIRllijIiilHI1II-III_nlillllJU-,IIH1IA1I __ IIIftIIIIaI,_lhllJiIIIIIIIII __ IHIIIIII 

ODDZIAŁ 

GAZU BEZPRZEWODOWEGO 

uJ. Słowackiego 104 

~ 54-18 

Usługi: - napełnianie butli turystycznych, 

- dostawy gazu do domu 

- odbiór gazu z magazynu własnym trans-

portem, 

- montaż kuchni gazowych i annatury, 

- przeglądy i konserwacja. 

Sprzeda!: - kuchni i kuchenek gazowych, 

- elementówannatury gazowej, 

UWAGA! Napelnianie butli turystycznych GAZ PROPAN-BUTAN - reduktorów i in. akcesoriów 

prowadzi sprzeda!: 

ODDZIAŁ USLUG 

POGRZEBOWO-CMENTARNYCH 

ul. Słowackiego 104 

tel. 26-34 

- akcesoriów pogrzebowo-cmentarnych, 

- miejsc pochówku, 

- trumien, krzyży drewnianych i metalowych 

- grobowców, nagrobków wg zamówienia 

Swiadczymy kompleksowe mługi pogrzebowe 

,~ czynna całą dobę 
'iii STACJA PALIW 

iW. pali wa płynne: 
E-94, E-98, ON, 

benzyna bezołowiowa 

ul. Sportowa 7 ~ 24-38 

'OLEJE 'SMARY'AKCESORIA -

gazowe oraz inne elementy .-------------------IIII!I-II liii_ 
armat\Jry gazowej. 
e STOISKA HANDLOWE 

Sporto". - tel. 24-38 

• kosmetyki, chemia, art.' 
przemysłowe, nasiona, 
'kwiaty, galanteria; napoje, 
słodycze oraz inne towary 

~ - 12 (REKLAMA IV) 

Usługi w zakresie: .mechanicznego i ręcznego oczyszczania ulic,placów, chodników 
• wywozu nieczystości, 
• opróżniania koszy i pojemników wolnostojących, 
.naprawy pojazdów samochodowych, 
• obsługi szaletów miejskich, 
.kompletnych Iadunków itp., 

• transportu, 
.sprzedaży Pojemników na odpady 0,33 m3, HO I, 1100 I, 7m3 

ODDZIAL USLUG SANITARNYCH - ul. Sportowa 7 tel. 14-38 
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Parki krajobrazowe obejmują 

ochroną najpiękniejsze i najcenniej­
sze pod względem przyrodniczym 
i krajobrazoWym obszary kraju, 
które nie weszły w skład parków 
narodowych. P ar k kr aj o­
brazowy jest obszarem chronio­
nym ze względu na wartości przyrod­
nicze, historycme i Jrulturowe, a ce­
lem jego utworzenia jest zachowanie, 
popularyzacja i upowszechnienie tych 
wartości w warunkach racjonalnego 
gospodarowania (ustawa z 16.10. 
1991 r. o ochronie przyrody). Grunty 
rolne, leśne i inne nieruchomości 

, znajdujące się w granicach parku 
krajobrazowego, pozostawia się 

w gospodarczym wykorzystaniu. 
Wokół parku krajobrazowego może 
być utworzona otulina zabezpie­
czajlłCll park przed szkodliwym od­
działywaniem czynników zewnę­

trmych. 
Ochrona parku polega na wyklu­

czeniu tych sposobów gospodarowa­
nia, które niszc::zą środowisko przyro­
dnicze i obniżają estetykę krajobrazu, 
na ograniczeniu pewnych form użyt­
kowania oraz na nadaniu obszarowi 
nowej funkcji i nowego statutu praw­
nego. W parku krajobrazowym pro­
wadzOna jest gospodarka rolna 

i leśna zniewielkimi ogranic::zenia.mi, 
ściśle kontrolowana jest wszelka 
działalnoŚĆ budowlana, niedopusz­
czalne jest lokowanie obiektów prze­
mysłowych i komunikacyjnych nie 
związanych z zadaniami parku. 
Główną funkcją parków - ze 

względu na nieprzeciętne wartości 

środowiska przyrodnic::zego i duże 

walory estetycme i turystycme - jest 
zaspokojenie potrzeb rekreacyjnych 
ludności. Turystyka ma tu charakter 
krajomawczy lub specjalistycmy, nie 
zaś pobytowy. Obsługa ruchu turys­
tycmego skupia się w parkowej otuli­
nie. 

W PRZEMYSKIEM UTWO­
RZONO 3 PARKI KRAJOB­

RAZOWE, które częściowo znajdują 
się również w sąsiednich woje­
wództwach. 

Jako pierwszy (w roku 1988) po­
wstał PARK KRAJOBRAZOWY 
PUSZCZY SOlSKIEJ o powierz­
chni 28 978 ha. Na terenie naszego 
województwa (gminy Cieszanów 
i NaroI) leży jedynie czwarta jego 
częŚĆ, mak:omita większość obejmuje 
obszar województwa zamojskiego. 
W tym parku krajobrazowym najcen­
niejsze są zwarte kompleksy borów 
sosnowych z dużym udziałem borów 
wilgotnych i bagiennych, walory kra­
jobrazowe Równiny Puszczańskiej 

(subregionu Kotliny Sandomierskiej) 
i południowo-zachodniej krawędzi 

Roztocza, kompleks wydm śródlądo­
wych - jeden z większych obszarów 
wydmowych w Polsce oraz jako natu­
ralna bariera osłonowa dla Rozto­
czańskiego Parku Narodowego. 

W 1989 r. utworzono POLU­
DNIOWOROZTOCZAŃSKI 
PARK KRA.JOBRAZOWY. Obej­
muje on powierzchnię 20376 ha, 
z czego 16237 ha (tj. 80% pow.) 
położone jest w województwie prze­
mysldm (gminy: Horyniec i NaroI), 

PARKI KRAJOBRAZOWE 
IiOl. PRZEMYSKI EGO 

• -J 

\ DYN 

pozostała część znajduje się w Zamoj­
skiem. W granicach tego parku są 

chronione walory krajobrazowe Roz­
tocza Południowego, zwarty kom­
pleks lasów mieszanych z dużym 
udziałem buczyny karpackiej, stano­
wiska wielu rzadkich i chronionych 
gatunków roślin górskich oraz rejon 
źródliskowy największej rzeki Roz­
tocza -'-- Tanwi. 

Parki krajobrazowe: POLU-

l . 

PARKI KRAJOBRAZOWE 

CD - Pus'tc:z::r Solskiej 

CD ... Połudnlowo['oztoczań~kl 

(}) - Pog6t'za Przemyskiego 

: •••••.. : OTULINA PARK:6w 

DNIOWOROZTOCZAŃSKI i PU­
SZCZY SOLSKIEJ mają wspólną 
otulinę, której powierzchnia w grani­
cach województwa przemyskiego wy­
nosi 32 174 ha. 

Pod kohiec 1991 roku, na mocy 
rozporządzenia wojewody, powołano 
PARK KRAJOBRAZOWY PO­
GóRZA PRZEMYSKIEGO. Za­
jmuje on powierzchnię 61862 ha na 
terenie gmin: Bircza, Dubiecko, 

"Nie sypiemy piasku w naoliwiony mechanizm" 
- "Tu diJkj być "u 1110~" 

- bulo. pod którym Soj_ Lewicy 
ne.okratyJ2Dej odDÓII _ces w "'1-
boradl partameatanlych, lItalo sit 
ostabdo modae. Chttaie poIlIuauje sit 
111m ..... Ier. cytuje prezydeat._ 

- Rzeczywiście, ale rzecz nie 
w hasłach, choć to my je stworzyliśmy 
i rozwinęliśmy twórczo. Nadal twier­
dzimy, że tak być nie tylko nie może, 
ale i nie musi. Chcemy stanowić alter­
natywę dla obecnych elit rządzących, 

. mamy lepsze od nich propozycje do­
tyczące gospodarki, której katastro­
falny stan zapaści nie osiągnął jeszcze 
dna. Program nasz prezentujemy 
w Sejmie i poza nim. Nie uczest­
niczymy w kręgach decyzyjnych i nie 
ponoSimy odpowiedzialności za obe­
cny stan państwa. Dysponujemy jed­
nak konkretnym programem alterna­
tywnym. 

. - Czy I aa jaldch waruakada SLD 
lOtów byłby wejść do aowej koalicji 
rz,dowej? 

- Dla nas nie jest ważna iloŚĆ 
miejsc i rodzaj stanowisk w rządzie, 
lecz korzyści jakie wynikną z tego dla 
Polski. Chcemy żeby rząd był rządem 
ocalenia narodowego i narodowego 
kompromisu. Tylko do koalicji, która 
by wyłonila taki rząd moglibyśmy 
wejść, do innej - nie. 

- SdRP przep po PZPR 
oludloa, lpakhot Ideo"lł- Czy ale 
odczwwade obecale dtianI owej 
~y1 

- I tak i nie. Zależy to od inter­
pretacji oraz celu, ' w jakim pojęcie 
"spuścizna" ma być użyte w walce 
politycmej. PZPR nie była jednolita 
pro8ramowo. Czujemy się spadko­
biercami tych tendencji, które w jej 
łonie dochodziły do głosu w 1948 r., 

czy później - przy "okrągłym stole". 

Odrzucamy natomiast niedostatek 

demokracji, dążność do monopolu, 

przekonanie o wyłącmej słusmości 

POGRANICZE 
rozmawia . 

• 

z LESZKIEM MIL­
LEREM, posłem na 
Sejm, sekretarzem ge­
neralnym Socjaldemo­
kracji Rzeczypospolitej 
Polskiej. 
własnych poglądów itp. Nasz pro­
gram określa dokładnie, co akcep­
tujemy, a od czego się odcinamy. 
Jednak c8łkowite .odcinanie się od 
korzeni bywa zawsze ryzykowne i nie­
bezpiecme. 

- Czy tworz~ Sojlllz LewIcy De­
mokratyczaej ale atraclliśde własDego 
oblicza, włuaej Odrtbaośd proaramo­
wej1 

- Rzeczywiście, istnieje taki pro­
blem. Jesteśmy jedyną liczącą się pa­
rtią, która w parlamen'cie nie 
Występuje pod własną nazwą. Świa-

. domie zrezygnowaliśmy z cZęści 
własnej tożsamości, zyskując w za­
mian możliwość współdziałania (na ' 
wzór zachodni) z ruchem zwi4zk:o­
wym i innymi organizacjami. Stanowi 
to - jak wspomniałem - pewien 
problem, ale tak trzeba było zrobić, to 
przyniesie w perspektywie określone 
rezultaty. 
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- PoJtcle te" I c O" o j ci uległo 
olltatDio penej relatywizacji. Czym 

właściwie jelit 1 e " l c a1 

- Nie wiemy czym jest lewica, 

wiemy natomiast czym nie jest, i to 
w zupełności wystarcza. Nie podzie­
lam poglądu p. Michnika o zatarciu 
się różnic między lewicą i prawicą. 
Lewica formułuje swoje postulaty 
w sferze socjalnej. Dla SdRP ideo­
logią jest polityka społecma. Jeśli 
krytykujemy projekt budżetu, to 
wskazujemy jednocześnie jak po­
mnożyć jego iródła, a nie komu jesz­
cze odebrać. Nie obiecywaliśmy też 
nikomu przed wyborami 7 m1n,jak to 
czyniła KPN. 

- Zarzuca sit Wam, te bywacie 
zbyt radykalol " opozycji do ~dlL 

- Nie sypiemy piasku w naoliwio­
ny mechanizm, co usiłowano nam 
zarzucać, gdy krytykowaliśmy pro­
gram Balcerowicza. O słusmości na­
szego stanowiska śWiadczy m.in. fakt, 
że - wg ankiety przeprowadzonej 
przez "Rzeczpospolitą" - nasi wy­
borcy są zdecydowani glosować na 

nas ponownie w kolejnych wyborach. 
- Jalde jest IItlllOwisko SLD 

" spi·awie eweatualDego prlYspłesze­
llia wyborów? 

- Nie zależy nam na przyspiesze­
niu wyborów glównie ze względu na 
koszty społecme i materialne, ale jes­
teśmy do takich wyborów przygoto­
wani. Nie będziemy się też domagać 
skrócenia obecnej kadencji, choć jes­
teśmyprzekonani, że w kolejnych 
wyborach nie uzyskamy mniej, lecz 
więcej mandatów. 

- Co paa rozmnie przez modne 
ostatnio słowo "dekomunizacja"? 

- Nie umiem zdefiniować tego 
określenia. Jedni mówią, że chodzi 
o ludzi, inni, że o struktury, jeszcze 
inni mają na myśli tradycje. Osobiście 
jestem przeciwny wszelkim fonnom 
odpowiedzialności zbiorowej, bo 
w perspektywie kończy się to zawsze 
fatalnie. Dziś moda jest na dekomuni­
zację, a za lat 10 modna stać się może 
desolidaryzacja. I do czego może to 
prowadzić? 

- Tygodaik "Pogranicze" obcho­
dzi wiaśnie plerwszlł rocznicę swego 
IslDłeara. J a1de przeslaaie miałby pan 
z tej okazji dla auzycb czytelników! 

- Żeby zawsze byli zadowoleni ze 
swego tygodnika, żeby majdowali 
w nim treści, na jakie oczekują, żeby 
mogli na jego łamach polemizować 
z poglądami, z którymi się nie zga­
dzają, bez obawy o ingerencję jakiej­
kolwiek cenzury, żeby "Pogranicze" 
było Zawsze ciekawe i rzetelne. Reda­
kcji zaś życzę stałego wzrostu grona 
c::zytelników, bez których żadne pis­
mo nie ma racji bytu. 

Rozmawiał JERZY MA.KARA 
(zdj. autora) 

Dynów, Fredropol, Krasi<;zyn, Krzy­
wcza i Przemyśl. 

O utworzeniu tego parku zadecy­
dowała koniecmoŚĆ ochrony jedyne­
go w Polsce fragmentu lesisU:j 
brzeżnej części Karpat Wschodnich, 
zwartych knmpleksów leśnych o wy­
sokim stopniu naturalności, obej­
mujących zbiorowiska buczyn i grą­
dów, przełomowych dolin rzek Sanu 
i Wiaru oraz zachowanego w znacz­
nej części parku krajobrazu natural­
nego. 

Istotnym elementem ochrony w pa­
rkach kraJobrazowych jest krajobraz 
kulturowy wytworzony ; uksztaho­
wany przez człowieka. W Parku Kraj­
obrazowym Pogórza Przemyskiego 
jest on reprezentowany m.in. pr zez 
zespół palacowo-parkowy w Krasi­
czynie, klasztor i kaplice pątnicze 

w Kalwarii Pacławskiej, Iicme 
kościoły i cerkwie . 

*** Nadzór nad wymienionymi parka-
mi sprawuje Wojewódzki Zarzęd 

Parków Krajobrazowych (Przemyśl, 
Wybrzeie KośduszkJ 24, tel 468-74), 
który funkcjonuje od 16 kwietnia 
1990 r. 

Zwracamy się z apelem do miesz­
kańców Ziemi Przemyskiej, zwmsz­
cza do tych, którym nie jest obca 
sprawa ochrony jej pięknej przyrody 
i jedynych, niepowtarzalnych wa­
lorów krajobrazowych, o infonnowa­
nie nas o szczególnych zagrożeniach 
tych terenów. Prosimy o powiado­
mienie nas -- w miarę możliwości 
- o aktach wandalizmu i bez 
myślności, byśmy mogli szybko inter­
weniować. 

mgr In!. WOJCIECH CZEKAJ 
dyrektor 

WojewódzIdego ZUZlłdu 
Parków Krajobrazowych 

LUDZIE 

"POGRANICZA" 

JERZY MAKAKA 
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JAN DUTKA, człooe.k Rady Krajowej Zwi.u.a, Z~wodowe&o Rolników ,,samoobroaa", a jeclDOCuśnie prezes k.oła 

te&ot m.u.a " Bin:zy I regiOl" Polski poIudaiowo-wlCbodaiej, przez 21 dDl uczestniczył'" proteście rolników 

ok.apu,Acycll MiDl5łentwo Rolalctwa. Oto JeIo "YJIOwIedt: 

w PIERWSZYCH DNIACH KWIETNIA 
obradował w Warszawie Krajowy Zjazd 

Związku Zawodowego Rolników "Samoobrona". Za­

prosiliśmy na niego premiera Jana Olszewskiego i prezy­

denta Lecha Wał~. Nikt jednak nie przybył. Zostaliśmy 
zignorowani. Potwierdziło to nasze przekonanie, że rząd 

nie interesuje si~ sprawami rolnictwa. Postanowiliśmy 

udać si~ do gmachu Ministerstwa Rolnictwa, by przed­
stawić nasze postulaty. Dotarło nas tam 120 osób. 
Usłyszeliśmy, że ministra nie ma, a jego zastępcy i dyrek­
torzy departamentów przychodzili do nas powiecować 

i mówić ogólniki. 

W tej sytuacji prezydium naszej rady postanowiło 

przekształcić si~ w 

13-osobowy komitet protestacyjny 
i protestować w gmachu, gdzie si~ mależliśmy. 

Po Irilku dniach zaproponowano nam udział w spot­

kaniu: minister - my, Związek Rolników Indywidua/­

nych "Solidarność" i Krajowy Związek Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych. Celem miało być podpisanie poro­

zumienia z ministerstwem. Odmówiliśmy, ponieważ tego 

typu dokumenty były już niejednokrotnie podpisywane 

z żadnym skutkiem. Ponadto ranga tego porozumienia 

byłaby mniejsza w stosunku do poprzednich. Wcze­
śniejsze bowiem zawierano nie z ministerstwem, 

a z rządem. Jak mi wiadomo, dwa związki, które pod­

pisały porozumienie, czuły si~ później głupio, a my 

potraktowaliśmy ich decyzje jako zdrad~ interesów rol­
ników. 

Do Gabriela Janowskiego nie mieliśmy i nie mamy 

zaufania, 

nie uważamy go za swego 
ministra. 

Głosił, na przykład wcześniej, że zatrzymał 7 tysi~ 
egzekucji u rolników, którzy zalegają ze spłatą kredytów, 

co było nieprawdą. Jego apele w tej sprawie do banków 

nie odnosiły skutku. Szafował obietnicami, z których si~ 

nie wywiązywał. Egzekucje wstrzymywały nasze sekcje 

specjalne, które kursowały po kraju i interweniowały 

w różny sposób. Np. w Hrubieszowskiem, dzi~ki "Samo­

obronie", wstrzymano 13 egzękucji. Miały one cz~o 

brutalny przebieg. Bydgoski oddział Banku Rozwoju 
Rolnictwa w Pomaniu zaangażował do tego prywatną 

rmn~ ochroniarsk'ł, której pracownicy nie patyczkowali 

si~ z ludźmi, straszyli bronią i zabierali rolnikom, co im si~ 
podobało. Bywały przypadki, że licytowani nie mając 

perspektyw i żadnych możliwości spłaty pożyc~i za­

ciągni~tej na produkcj~ bądź inwestycje 

popełniali samobójstwa. 
Nie jest to gołosłowne stwierdzenie. W naszym pro­

teście brały udział wdowy po samobójcach. 

Byli z nami nawet ludzie, którzy uczestniczyli 

w głodówkach protestacyjnych w lecie w Zamościu 

i 1łr' listopadzie ubiegłego roku przed sejmem. Dwukrotnie 

przekonali si~, co warte jest porozumienie z rządem łub 

~nisterstwem, toteż tym razem postanowiliśmy trzymać 
si~ twardo. 2:ądaliśmy m.in. dostępu do zachodnich 

kredytów dla rolnictwa, zawieszenia odsetek od kre­
dytów, zwrotu majątku zajętego w czasie egzekucji, 

niskooprocentowanych kredytów, zakazu sprzedaży cu­
dzoziemcom polskiej ziemi. 

W czasie spotkań jakie mieliśmy z ministrem, wice­
ministrami i dyrektorami departamentów podawano 

nam nieprawdziwe informacje, wprost kłamano. Na 

przykład: mówiono nam, że w kraju zalega ze spłatami 
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kredytów i odsetek 20 000 rolników, tymczasem jest ich 

około 250 000, tylko banki - grożąc komornikami 
- udzielają kredytów na spłaty zaciągniętych kredytów. 
Tym samym, przesuwając w czasie egzekucje, pogł~biają 
zadłużenie rolników. Wśród protestujących była rolnicz­
ka, która kilka lat temu pożyczyła 90 mln złotych, spłaciła 

w mi~czasie 120 mln zł i jest jeszcze winna bankowi 
160 mln zł. To si~ nie mieści w głowie! 

Cykl produkcyjny w rolnictwie jest długi, pieni~zmi 
nie obraca si~ tak szybko jak w handlu, łub w przemyśle, 
a stopa procentowa podobna. Fachowcy obliczyli, że np. 
w rejonach podgórskich nakłady na l ha uprawy zbóż 

wynoszą około 3,5 mln zł, a dochód za sprzedane ziarno 
3 mln ... 

. Przez cały czas trwania protestu spotykaliśmy si~ 

z szykanami, otaczała nas policja, utrudniano dojście (a 
ludzi przybywało), nie pozwolono korzystać ze stołówki 

ministerialnej. W późniejszym okresie protestu było nas 
300 osób, a mieliśmy do dyspozycji tylko 6 toalet 

i 4 umywalki, spaliśmy na podłodze. Kobiety, m~żczyźni, 
dzieci. Były naciski na telewizj~ i prasę, by wyciszyła 
spraw~, ignorowała nas. 

Nie znaleźliśmy poparcia 
w Kościele. 

Jego przedstawiciele przymawali nam racj~, ale jedno­
cześnie radzili, byśmy wracali do domów, tak bowiem 
winien postępować dobry chrześcijanin. Jedenaście osób 
najbardziej zdesperowanych przystąpiło do strajku 
głodowego. 

Ktoś powie: nikt was do protestu i straJ"ku nie zmuszał. 

Zmusiło nas do tego życie -' 
nasze i ludzi, których reprezentujemy. "Samoobrona" 

~e twardo walczyć o interes polskiej wsi. Nie do­
puścimy do upadku gospodarki rolnej w Polsce. Wyko­
rzystamy wszelkie dostępne nam możliwości. Ostatnio 
postanowiliśmy powołać do życia Bataliony Chłopskie. 

Ich zalążek powstał również w naszym regionie. Kogo 
interesuje nasz program i chciałby wstąpić do związku, to 

prosz~ kontaktować si~ ze mną: Jan Dutka - Bircza. 
Po koniec naszego protestu, a trwał on od 9 do 30 

kwietnia br., doszło do rozmów z Kancelarią Prezydenta. 

U Lecha W~sy małeżliśmy zrozumienie. Uzgodniono 
kilka ważnych spraw, podpisanI? odpowiedni komunikat. 
Ostrzeżono nas jednak lojalnie, że w sprawach zadłużenia 

możemy spotkać si~ ze złośliwością dyrektorów banków. 

Spotkaliśmy si~ również z przedstawicielami NBP. 
Dowiedzieliśmy si~ m.in., że maczna c~ść pieni~zy 
przemaczonych na potrzeby rolnictwa obracana jest na 

inne cele. Decyzją ministerstwa uzyskaliśmy upoważnie­
nie do prowadzenia negocjacji z bankami i komornikami 
w sprawach zadłużenia konkretnych obywateli. Rolnicy 
nie chcą, by 

państwo darowało im pieniądze, 
chcą pożyczki spłacać, ale na warunkach uwzgł~nia­
jących specyfik~ gospodarki rolnej. A to co robi rząd, 
mija si~ z celem. Na przykład: po wielu obietnicach 
malazły si~ kredyty na zakup nawozów mineralnych,lecz 

dopiero wtedy, gdy na ich wysiew jest za póżno. Jesienią 
sprzedawaliśmy za grani~ ziemniaki po 100 000 zł za 
ton~. Teraz sprowadzamy z Zachodu sadzeniaki, płacąc 
po 900 000 zł. 

Protestowaliśmy nie dla stanowisk ani idei, lecz dla 

dobra rolników i własnego. Zyskaliśmy wielu sympa­
tyków. Nasze szeregi romą. W kraju mamy już 400 tys. 
członków, a w naszym regionie 700. 

Noto,," Z. ZIEMBOLEWSKI 

M8ftlusiu 
• w tej szkole 

h•• łl~··· 
WRAZ Z WPROWA-

DZENIEM DO 
SZKÓŁ NAUCZANIA RELI­
GII dosłownie jak "grzybki po 
deszczu" mnożą si~ afery i aferki 
związane z karami cielesnymi sto­
sowanymi przez nauczycieli w su­
tannach. Myśl~, że macma cz~ść 
infonnacji na ten temat jest po 
prostu tendencyjnie wyolbrzy­
miona. Kreowanie ksi~za kate­
chety na kata i potwora jest raczej 
podświadomym protestem, sa­
moistnym odruchem obronnym 
wymierzonym przeciwko nad­
miernej, nachalnej w~ kleryka­
lizacji życia p u b l i c z n e g o. 
Przesyt w codziennym przetra­
wianiu obrazków typu: modlący. 
si~ "politycy-obłudnicy", uroczy­
stości poświ~ceń urastające do 
rangi najc~ściej politycmego 
wydarzenia, wywołują określone 
odreagowanie, którego konsu­
mentami "na pierwszej linii fron­
tu" przymusowo zostali ksi~a 
katecheci. Cóż - NOWE kosz­
tuje. W latach 50-tych i późnie­
jszych komunistom obrywało si~ 
za zeświecczenie szkoły, zdejmo­
wanie krzyży w klasach, masową 
ateizacj~. A wszystko to razem do 
kupy, zarówno wczoraj i dziś, 
pozostaje wyłącmie sprawą SYS­
TEMU. Albo regulaminowo mo­
dlimy si~ i umartwiamy, albo re­
g~aminowo tomemy w czel"Wle­
m. 

W historycmych, systemo­
wych sporach przetargo/wi o NO­
WE, nac~ściej ulega szkoła 
- kuźnia wykształcanych chara­
kterów, poglądów, postaw, 
kuźnia wiedzy ... 

Tymczasem w polskich szko­
łach u schyłkuXX w. w dramatu­
rgii sporu o lepsze jutro - leją 
ucmiów po mordach nie tylko 
ksi~a, lecz także świeccy belf­
rowie. Jedni okładają wystraszo­
ne dzieciaki choćby po to, aby 
rozładować niesione przez życie 
stresy i napi~cia, inni w zgodzie 
z własnym sumieniem i auto­
rskim, indywidualnym progra­
mem wychowania. Leją me tylko 
w szkole. Przez wiele lat byłem 
świadkiem korepetycji z matema­
tyki, które swojemu wnuczkowi 
udzielała sąsiadka. Apogeum fu­
rii było wtedy, gdy głowa malca 
zamieniała si~ w piłk~ uderzającą 
rytmicmie o ścian~. Ta sama 
"piłeczka" dzielnie miosła zde­
rzenie z antycmym krzesłem. 

Kara cielesna już w średnio­
wiecmej szkole kościelnej była 
niezwykle popularna. Bito za wy­
bryki udowodnione, a czesto też 
za nie udowodnione, na wszelki 
wypadek, aby dziecko w przy­
szłości P9wstrzymywało si~ od 
psoty. Śrcdniowiecma teoria 
głosiła, że dziecko nie ukarane za 
przewinienia, nie majdzie spoko­
ju po śmierci, dopóki jego 
zwłokom nie wymierzy ktoś kary. 
Bito również za słabą pami~. 
W XVIII w. cały system wycho­
wania opierał si~ na dotkliwych 

karach, posiadających - jak pi­
sze Kołłątaj - "wielIcq barba­
rzyństwa cechę i wiodących mło­
dzież do zemsty lub pozbawia­
jących ją wstydu". Pospolitymi 
karami było: klęczenie w szkole 
lub kościele przed lampą, plagi, 
odmó.wienie promocji lub wyda­
lenie ze szkoły. XIX-wiecmy filo­
zof, pedagog, psycholog Johann 
Friedrich Herbart dla utrzyma­
nia karności dopuszczał nie tylko 
rozkaz i zakaz, lecz i karcer, i cie­
lesną kar~. 

Rok 1992. W jednej z przemys­
kich szkół podstawowych pan od 
śpiewu - raz po raz - daje mać 
o sobie agresją wymierzoną 
w Bogu ducha winne dzieciaki. 
A to raz walnie kogoś piórnikiem 
po głowie, a to chwyci mocniej za 
kark. Jak jest bardzo zły (dzieci 
nie potrafiły sprecyzować przy­
czyn nagłych furii swojego mist­
rza od śpiewu) - zleje po twarzy! 
Tak w ogóle ... spokojny, poczci­
wy człowiek. Jak ma dobry hu­
mor, co wcale do rzadkości nie 
należy - pasjami opowiada his­
toryjki z prezydenckiego dworu 
i czyta dziatkom politycmą 
prasy. Maluchy, co prawda, nie­
wiele z tego rozumieją, ale zawsze 
lepsze to niż atak agresji pana 
profesora! -

Podążając tropem za jedną 
z ofiar wychowawczego "ekspe­
rymentu" lu w mord~ 
- natknąłem si~ na matk~ i wy­
chowawczyni~ klasy. 

- Czy pani wie, że syn oberwał 
od nauczyciela po twarzy? 

- Mocno? 

- (Zgłupiałem!) A jeśli słabo? 

- Jak ocenia pani "wybryki" 
nauczyciela od muzyki ... 

- Nie chcę się wypowiadać na 
ten temat. Pan rozum~, to mój 
kolega z pracy... Powiedziałam 
dz~ciom, by porozmawiały na ten 
temat ze swoimi rodzicami, gdyż 
jedynie ich interwencja mogłaby 
być skuteczna. 

Kochane DziatkiI 
Uczyć się trzeba - nie ma rady. 

Kaidy środek prowaullCY do cela 
jest w tym przypadka doskODały. 
Nawet jeśli odbywa się to kosztem 
Itncba i __ siniakówl PoddaJrtc si~ 
ochoczo i dobrowolnie terapii bicia 
- niczym dzieci królewskie (o 
czym powiada w traktacie ... p .... 
Dym ok. 1245 r., Wioceoty z.Bett­
YaJs):"pozyskac~ dobroć woli 
bożej, przywiqzan~ ojcowsk~, 
cnotę cierpliwości, przykład Chry­
stusa i świętych, pożytecznofć ka­
ry, jej krótkotrwałość, /e/cJcość, 
konieczność oraz następu­
jące po niej przyjemności". 

Józef FUOAL) 
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K ALNIKÓW był rza­
dkim w PRL-u przy­

padkiem ~ ogromną wię­

kszość mieszkańców tej wsi 
stanowili Ukraińcy. Jak to się 
stało, że ostali się mimo akcji 
"W", przesiedleń i położenia 
w strefie przygranicznej? Do­
mniemań zawśze było wiele: 
załatwili z kim było trzeba, 
zrządził przypadek, uznano 
ich za lojalnych obywateli, po 
częściowym wysiedleniu lud­
ności wojsko zaniechało dal­
szej akcji, stubnieński pro­
boszczwystawiał im lewe met­
ryki itd., itd. W każdej z tych 
ewentualności może być 

odrobina prawdy. Dziś nikt 
nie uc4ieli wyczerpującej od­
powiedzi, wszak od tamtego 
maja 1947 roku minęło 45 
wiosen. Mijały lata. 

Byli lojalni w stosunku 
do ówczesnej władzy. 

często pierwsi w obowiązkowych 
dostawach zboża, później w skupie, 
w zakończeniu głosowania i frekwen­
cji, w czynach społecznych. Wynikało 
to z ich przekonań i potrzeby działa­
nia czy też ... dla świętego spokoju? 
I na to pytanie nie ma odpowiedzi. 
Motywy postępowania ludzi są róż­
ne. Tak było, jest i będzie. 

Z zewnątrz wyglądało wszystko 
gładko, wewnątrz wsi gorzej.Bywało, 
że ten i ów wypomniał sąsiadowi 
narodówość, zapatrywania politycz­
ne, wymanie. W latach sześćdziesią­
tych lano ropę do studzien, pisano 
anonimy do władz. W dużym stopniu 
do podgrzewania nastrojów przyczy­
niali się 

ówcześni pasterze dusz, 
proboScZCzowie kalnikowskich prafii 
rzymskokatolickiej i prawosławnej. 
Po ich odwołaniu przez biskupstwa 
obydwu kościołów, antagonizmy za­
częły się wyciszać. Nie było już lepszej 

Cerkiew prawosławna w KaInikowie. 

Te same nazwiska ...• jedne wyry/o alfabetem łacińskim. drugie cyrylicą. Irena Drzymała. nauczycielka języka 
ukraińskiego. 

Razem - na tym i na tamtym świecie 
i gorszej religii. A dziś? 

Wszyscy rozmówcy sąjednego zda­
nia: nasi księża, prawosławny BazyU 
Zabłocki i rzymskokatolicki Kazi­
mierz Florek współdziałają ze sobą, 
obce są im antagonizmy, unikają na­
wet aluzji,. które mogłyby być nie­
właściwie odczytane. A przykłady? 

Mówi Wiktoria Wojakowska , dy­
rektorka szkoły: "Rozbudowujemy 
w czynie społecznym szkołę. Księża 
F/orek i Zabiocki bardzo się do tego 
przedsięwzięcia zaangażowali. pi/no­
wali swych wiernych. by się nie uchyłali 
od zobowiązań. szli do pracy przy 
wykopie fundamentów. murarce. co 
niedziela przypominali z ambon. Po 
nazwiskach ", 

Mówi Irena Drzymała, nauczyciel­
ka języka ukraińskiego: "W szkale 
uczą dzieci polskich kolęd i ukraińs­
kich. W dzienniczkach klasowych wpi­
sują stopnie bez wyszczególnienia wy­
znania ucznia ". 

Spośród 154 uczniów, 37 
uczęszcza na religię do księ-

dza prawosławnego, 
dwójka grekokatolików jeździ do od­
ległego o 30 kilometrów Przemyśla, 
pozostałych uCzy ksiądz Kazimierz 

Florek. Żeby było ciekawiej: 42 dzieci 
uczęszcza na naukę ukraińskiego. ale 
język ten zna,A i nie najgorzej nim 
władają niemal wszyscy uczniowie. 

Czy są wśród nich antagonizmy na 
tle narodowościowym lub religijnym? 
Panie Wojakowska i Drzymała kate­
gorycmie zaprzeczają. Jeśli coś takie­
go się zdarza, to tylko mi~zy doros­
łymi i na ogóhzadko. 

W opinii odległego otoczenia mie­
szkańcy KaJnikowa są bez wyjątku 
Ukraińcami. A za kogo uważają się 

. oni sami? Różnie. Nikt w Kalniko­
wie, łącmie z sołtysem, nie jest w sta­
nie powiedzieć ilu mieszkańców to 
Ukraińcy, a ilu Polacy. Bo i na jakiej 
podstawie? Przez dziesiątki lat w an­
kietach, w rubryce dotyczącej naro­
dowości pisali: polska. Do miejsco­
wego koła Zjednoczenia Ukraińców 
w Polsce należy stosunkowo niewielki 
odsetek mieszkańców. Przynależność 
religijna nie jest już - jak przed laty 
- wyznacznikiem narodowości. 

Kiedy my nuuny katolickie święto. 
na przykład Boż~ Narodzenie - mówi 
ksiądz Kazimierz Florek - to świętu­
ją moipara]uznie i księdza Zabłoc­
kiego. Kiedy prawosławni obchodzą 
Jordona lub Wielkanoc. a w innym 
odbywa się to czasie. również katolicy 
nie pójdą do pracy". 

ADdrzej Terlecki określa to dosad­
niej: "Wspólnie opijamy wszystkie 
święta i się radujemy". 

Jak może być inaczej, kiedy np. 
w jednej rodzinie pięciu braci chodzi 
na mszę świętą do cerkwi, a szósty do 

kościoła? 

"Dużo Ukrajńców spolonizowało się 

- twierdzi pani Irena Drzymała. 
- Dla mnie to przykre. bo jestem 
Ukrainką. ale takie jest życie. Przy­
znawanje sję do narodowoścj ukraińs­
kiej utrudniało awans. mimo internac­
jonalistycznych haseł obowiązujących 
w Polsce. IMa sprawa. źe w przeszłości 
/o nawet przy okazji pobytu na Ukra­
inie nie czuliśmy się jak w ojczyźnie. 
Inaczej jest teraz. kiedy Ukraina stała 
się wolnym państwem ". 

Sekretarz koła Zjednoczenia Ukra­
ińców w Polsce Andrzej Terlecki opo­
wiada o kontaktach miejsco~ch 

z rodzinami na Ukrainie, o odwiedzi­
nach, o przyjazdach zespołów artys­
tycznych ze Lwowa. "Przydoloby się 
tego więcej - mówi - ale wszystko 
kosztuje. Nas na wjele nie stać. u njch 
też się nie przełewa ". 

Za cerkwią, nad rzeką· cmentarz. 
Zadbany, pełen zieleni i białych na­
grobków z czarnymi napisami. Te 
same nazwiska, często również imio­
na, tyle że 

jedne wyryto alfabetem 
łacińskim, drugie cyrylicą. 
Nicjuż nie dzieli Polnych, Grabasów, 
Chomów. Ani religia, ani narodo­
wość, ani polityka. Jeśli nawet za 
życia bywało inaczej, teraz są braćmi. 
Oby dotyczyło to również żywych. 
Z pewnością pragnęliby tego' po 
swych własnych, smutnych doświad­
czeniach. 

Z. Z1EMBOLEWSKI 
Zdjęcia: JERZY MAKARA. 
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Wiaczesław CzornowiJ, 
były więzień polityczny, naj­
poważniejszy konkurent Le­
onida Krawczuka w czasie 
wyborów prezydenckich Da 

Ukrainie, obecnie współ­

przewodniczący Ukraińskie­

go Frontu Narodowego 
"Ruch", a do niedawna wo­
jewoda lwowski, udzielił wy­
wiadu dziennikarzom tygo­
dnika "Kronika Zamojska" 
Włodzimierzowi Fudalemu i 
Jerzemu Zarębskiemu. Prze­
drukowujemy krótkie frag­
menty tego wywiadu ufając, 
iż zainteresują również i czy­
telników województwa prze­
myskiego. 

- Panie przewodnicz.cy, w nie­
których środowiskach polonijnych 
na Ukrainie, a I po cz.ękI w Polsce, 
ma pan opinię człowieka, który nie 
lubi Polaków, poLa.kożercy. 

. Skąd się wzięła ta opinia? Ja 
/ego nie rozumiem! To jest olbrzymje 
pomówienie! Ja po prost'l lubię 

Ukrainę. Nigay nie mówiiem. że nie 
lubię Polaków! Ja reprezentuję ukra­
ińskie interesy. W tym konlekście 
chodzi mi o to. żeby ukraińska mniej­
szość w Polsce miała takje same 
prawa. jakie ma polska mniejszość 
na Ukrainie. Obecnie w tym ""zglę­
dzie nie ma jeszcze równości. To 
trzeba zmienić. 

teby dokładnie wyłuszczyć swój 
pogląd w tej materij. sięgnę do his­
/orii. Nie można porównywać mor­
dów Polaków na Wołyniu do akcji 
" Wisła ". bo mordowanje było po obu 
stronach. Akcja .. Wisła" była akcją 
państwową. Cieszę się. źe Senat Rze­
czypospolitej Polskiej potępi/ją. Te­
raz trzeba dać możliwość powrotu 
ludziom tam. gdzie wcześniej zamie­
szkiwali. Tak wjęc walczę o imeresy 
Ukraińców. a nie przeciw interesom 
Polaków. 

Kiedyś przyjechalem do Przemyś­
la. Na ścianie budynku zobaczylem 
wielki. wymałowany czerwoną farbą 
napis: "Zabij Ukraińca". Przyjecha­
lem po miesiącu i ten napis nadal 
widniał. Gdybym ja był wojewodą. to 
taki napis zniknąłby po godzinie. 
Kiedy takie incydenty stają się nor­
mą. to one nas zatrważają ... 

(l jeszcze jeden fragment odpo­
wiedzi na pytanie dotyczące spraw 
religijnych) 

( .. .) Chciałem panom powiedzieć 
o swoim niepokoju. Ostatnio Rzym 
oddoł diecezję przemyską obrządku 

greckokatolickiego pod jurysdykcję 
kardynała Józefa Glempa. To nie jest 
dobra decyzja. Ona powinna pod­
legać kardynałowi Lubacziwskiemu. 
Tak jest w Kanadzie i w Stanach 
Zjednoczonych. Czemu w Polsce 
zr~biono taki wyjątek. to my nie 
rozwniemy. To zrobiło niedobrą at­
mosferę. 

(Kronika Zamojska", nr 13 z 13 
maja br.) 
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Maj był kiedyś świętem kultury, książki i prasy ... 

w 
ZWIERCIADLE 

WITRYNY 

, KSIĘGARSKIEJ 

Nie tak znów odległe to czasy, gdy 
sprzedaż interesujących i wartościo­
wych książek odbywała się bardzo 
często pod ladą. Szczęście bez znajo­
mości, niewiele znaczyło - kolejko­
we szaleństwo dotarło i tutaj. Zawo­
dowi "stacze" nie przepuścili również 
księgarniom, więc i pory ich otwiera­
nia, zwłaszcza po dostawie towaru, 
zazwyczaj były obrazem triumfu ma­
terii nad duchem. Niemałą część na­
kładów pochłaniały domowe biblio­
teczki mające nierzadko przydawać 
splendoru tym, którym zaradność ży­
ciowa nie pozwalała do końca wie­
rzyć w oficjalne zapewnienia, iż "nau­
ka to potęgi klucz". 
Człowiekowi prawdziwie zaintereso­
wanemu zawartością książki, dyspo­
nującemu jeszcze wtedy pieniędzmi, 
nie pozostawało nic innego, jak tylko 

ćwiczyć: 1) wytrwałoŚć l spryt, by 
pokonać snoba i 2) krzepę na siłowni, 
by znaleić dobre miejsce w kolejce 
przed księgarnią. Nie minęło wiele 
czasu a powyższe obrazy nałeżą już 
chyba do niepowraca1nej przeszłości. 

Nieuniknione 
porównania 

Rynek księgarski uległ zasadni­
czym przeobrażeniom. Obecnie wy­
daje się nieporównywalnie więcej 

książek, w większości na dobrym pa­
pierze, bardzo często w pięknej szacie 
graficznej. Wydatnie wzrosła iloŚĆ 

propono~anych czytelnikowi tytu­
łów; część z nich byla kiedyś, i róż­

nych zresztą względów, nieosiągalna. 
Przy dużej podaży zmalał jednak po­
pyt. Ocenia się, że ilościowy spadek 
zakupów sięga 60%, a wartościowy 
40%. Za główną przyczynę takiego 
stanu przemyscy księgarze uważają 
zubożenie społeczeństwa, co pozos­
taje w nierozerwa1nym związku ze 
stanem gospodarki kraju. Tutaj też 
- i w powolności procesu zmian 
w świadomości - leżą przyczyny 
tego, że przy ogromnym postępie 

(znacmie większym niż w innych 
dziedzinach) nie wszystkie jeszcze me­
chanizmy rynku księgarskiego funkc­
jonują należycie. 

Ekonomia wymusza "krystalizac­
ję" zainteresowań czytelniczych i sku­
teczne "odsiewanie" zarówno tych, 
którzy czytają od przypadku do przy­
padku, jak i, w większości biednej 
dzisiaj, inteligencji, ludzi nauki i kul­
tury. Nieprzypadkowo każda podwy­
żka płac w sferze budżetowej znajduje 

. odzwierciedlenie w zwiększonym po­
pycie. Coraz częstsze są sytuacje, gdy 
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miłośnik książki odmawia sobie 
wszystkiego, byle tylko nabyć tę jed­
ną pozycję. Zdarza się jednak i tak, 
wcałe nie sporadycznie, że !Wenci 
płacą w księgarni rachunki powyżej 
miliona złotych. Nowobogaccy ogra­
niczają się zazwyczaj do jednorazo­
wych zakupów stosunkowo drogich 
wydawnictw mogących spełniać fun­
kcję dekoracyjną. 

Bez książki 
~ nie można żyć 

Przed- laty sądzono, iż wydatny 
wzrost ilości wydawanych książek 

rozwiąże wszystkie niemal problemy 
księgarzy. Tymczasem obecnie satys­
fakcję obcowania z pięknie wydaną 
książką i przyjemność kontaktu z jej 
sympatykiem - te czynniki przemys­
cy księgarze mocno akcentują, jako 

bardzo istotne w ich pracy - ograni­
cza ... pusta kieszeń tego ostatniego. 
Z uwarunkowań sytuacji księgarstwa 
wskażmy na kilka tylko kwestii. 

Przy ogromnej ilości pojawiających 
się tytułów nie istnieje całościowa 

informacja o tym co wychodzi. Brak 
badań marketingowych zbliża czasa­
mi pracę księgarza do loterii. Uwzglę­
dnienie lokalizacji księgarni, sposób 
eksponowania książek, znajomość 

przyzwyczajeń i upodobań kupują­
cych, właściwa ocena oddziaływania 
reklamy, umiejętność przewidywania 
popytu oraz pogodzenie tych elemen­
tów z własnymi preferencjami i swoją 
wizją księgarstwa - dopiero decydu­
ją o końcowym efekcie. Ceny książek, 
warunkujące w znacznym stopniu 
zbyt - chociaż w stosunku do zarob­
ków specjalnie nie wzrosły - mogły­

by być niższe, gdyby czynsze za loka­
le, podatki, koszty usług transpor­
towych a szczególnie opłaty na ZUS 
- nie były wygórowane. Wobec po­
wyższych problemów kradzieże ksią­
żek i zwyczajne chamstwo niektórych 
klientów są tylko drobnymi uciąż­

liwościami zawodu. W przyszłość 

przemyscy księgarze patrzą z ostro­
żnym optymizmem; wierzą, że bez 
książki nie można żyć. 

Co kto lubi 
Na początku lub przy końcu mie­

siąca, po wypłacie, czytający przemy­
ślanin, często wyposażony w infor­
mację o hitach z telewizyjnej reklamy, 
obchodzi większość księgarń, lecz 
bardzo często decyzja kupna zapada 
od lat w tej samej. Stare przyzwycza­
jenia przejawiają się również pclszuki­
waniem literatury z zakresu techniki 

Fot. JERZY MAKARA 

czy budownictwa u p. Misickiej przy 
uj. Mickiewicm, a z pra wa czy ekono­
mii - w "Galicji" przy ul. Francisz­
kańskiej. 

Lubimy mieć w domu, pod ręką, 
słowniki, encyklopedie i wszelkiego 
rodzaju poradniki. Posiadając ogólną 
wiedzę nie wgłębiamy się na ogół 
w zawile wywody z zakresu np. filozo­
fii, etyki, estetyki. Nastawieni na nie­
zależność w kuchni, ogrodzie, przy 
odnawianiu mieszkań i sam04zielnie 
uczący się wschodnich medytacji i na­
wiązywania kontaktów z duchami, 
próbujemy również leczyć się sami 

- metodami naszych pradziadów, 
najczęściej ziołami. Odczuwamy już 
przesyt aktualną publicystykIl polity­
czną i płaską, mało wybredną litera­
turą rozrywkowo-erotyczną. Dekla­
rowana słabość do sztuki objawia się 

niejednokrotnie obdarowywaniem (z 
okazji imienin, rocznic itp.) przyjaciół 
ałbumami z reprodukcjami malarst­
wa. 

Wzrok maluchów przyciągają lad­
nie wydane bajki. Z dzieci w wieku 
szkolnym rodzice, kosztem rezygnacji 
z własnych aspiracji (poczucie straco­
nego pokolenia?) najchętniej uczynili­
by poliglotów, rzadziej omnibusów. 
Pragmatyzm czy wiara w prawdzi­
woŚĆ równania: umiejętności i wiedza 
to autorytet i dobrobyt? 
Młodzież nie przepada za lektura­

mi swoich rodziców, uwielbia nato­
miast atmosferę horrorów. Cieka­
woŚĆ wizji przyszłego świata zaspoka­
ja literaturą fantastyczną. Nieszcze­
gólny musi być zestaw podręcmików 
i lektur szkolnych (a może schema­
tyzm wymagań?) skoro największe 
wzięcie mają ich streszczenia, różne 
ściągi, skrótowe opracowania i omó­
wienia. 

Wachlarz czytelniczych Zaintereso­
wań pań jest szeroki: ~ sposobów 
uprawy działki i przyrządzania po­
traw np. kuchni chińskiej przez pro­
gnozowanie przyszłości z horo­
skopów i przepowiedni, aż do świata 

. niezaspokojonych uczuć bądż speł-

nionych marzeń o wielkiej roman­
tycznej miłości. W bohaterów i agen.­
tów wojskowych wywiadów zmienia­
ją si~ (na czas czytania) - zapewne 
niedowartościowani i znużeni prozą 
życia - panowie w średnim wieku 
a pobudzona współczesną lekturą 

erotyczną wyobraźnia nieco star­
szych panów nie zawsze poprzestaje 
na wspomnieniach. Bywa i tak, jak 
w jednej z księgarń, gdzie mocno 
zarumienionemu, z podwyższonym 

ciśnieniem i drżącymi rękami klien­
towi, wertującemu jedną z tych swa­
wolnych w treści książek, pracownice, 
w trosce o jego zdrowie (a może 
i życie), pomagały wyjŚĆ na świeże 
powietrze. _ 

Krótko - nasze lektury wyraziście 
odbijają nasze nastroje i potrzeby; to 
obraz postrzegania przez nas rzeczy­
wistości i sposobów reagowania na 
nią, to wreszcie specyficzna forma 
oceny naszego życia z próbą zakreś­
lenia perspektyw. 

Czy Są "Kamienie 
na szmaty?"(!) 

.. Nie maJ Tyle książek i czegoś nie 
mal"Ta autentyczna scenka potwier­
dza pewną oczywistoŚĆ, że jest dob­
rze, ale ... Niedostatki obejmują słow­
niki i podręczniki do nauki języków 

obcych, niektóre lektury i komplety 
podręczników szkolnych. Trudno na­
być specjalistyczne pozycje z zakresu 
techniki, budownictwa i elektroniki. 
Niewystarczająco szeroka i zróżnico­
wana jest oferta literatury kompute­
rowej. Bardziej niż skromnie repreze­
ntowana jest ambitna eseistyka, kry­
tyka literacka czy teoretyczno-histo­
ryczne rozprawy muzyczne. ° ile powyższe braki tłumaczy tru­
dna sytuacja ekonomiczna wydaw­
nictw i niedostateczne rozeznanie po­
trzeb rynku przez poszczególnych 
dystrybutorów, o tyle nikły i ograni­
czony repertuarowo dostęp do ksią­

żek np. "Znaku", "Więzi" i "Os­
solineum" oraz nieosiągalność litera­
tury obcej, w oryginalnych językach, 
obarcza, jak si~ wydaje, miejscowych 
księgarzy· 

Zamiast 
podsumowania ... 

proponuj~ zestawić nasze pojęcia 
o roli i znaczeniu książki ze świado­
mością kilku, takich oto faktów: lik­
widowanie bibliotek i praktycznie za­
niechanie zakupów nowości przez je­
szcze istniejące, upadek szkoły i nie­
dorzecmość niektórych planów Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej, eo­
raz bardziej rozpleniające się pospoli­
te chamstwo, przemoc i nietolerancja, 
społeczna deprecjacja wiedzy, nauki 
i kultury. Niełatwo udowodnić w pra­
ktyCe sposób współza1eżności między 
jakością i poziomem życia a wartoś­
ciami niesionymi przez książkę, lecz 
wykazanie braku tego związku jest 
w ogóle niemożliwe. 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
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.. No ijak?" - zapytałem lakoni­
cznie kilku znajomych po koncercie 
Hanny Banaszak (13.05.92) w 
"Niedżwiadku". Spontanicznym, 
gorącym: "świetnie" - brzmiała 
każda odpowiedź. Ale czy napraw­
dę świetnie? Owszem, z punktu wi­
dzenia przemyślanina, który raz na 
kilka lat ma okazję usłyszeć i zoba­
czyć gwiazdę polskiej estrady, każ­
dy koncert może być wiclkim prze­
życiem artystycznym. Mimo ogro­
mnego udziału MKK "Niedźwia­
dek" w pofepszeniu tej sytuacji 
(gdyby tak z pięć takich "Niedźwia­
dków" w Przemyślu) pozostaje~y 
nadal więżniarni naszej prowincji, 
ciesząc się już samym zaistnieniem 
jakiegoś artysty w tej naszej celi, 
z której wyjście w olbrzymiej więk­
szości uniemożliwiają nam fmanso­
we kajdany. 

HANNA BANASZAK i JA­
NUSZSTROBEL -wspaniałydu­
et doskonale rozumiejących się ar­
tystów. Banalne, "uśmiechnięte" 

( .. Ja dla pana czasu nie mam") 
a także głębokie i dramatyczne 
( .. Pejzaż bez ciebie") teksty, uboga­
cone muzyką z pogranicza jazzu, 
stworzyły wspaniały klimat blisko­
ści dźwięków. Upał zmysłowych 

wrażeń wyciskał z oczu jednych 
gorzkie łzy wspomnień, na ciele 
Innych marszczył skór~ dreszczami 
marzeń. 

Obraz dżwięków, choć zmącony 
kilkakrotnie przypominającym o 
rzeczyv,istości dzwonkiem telefonu 
w buJ:ecie i knajpianym zachowa­
niem jednego ze słuchaczy (chociaż 
wątpię czy on przyszedł czegokol­
wiek posłuchać), zaprezentował si~ 
bardzo korzystnie. Tyle tylko, że 

wernisaż odbył się już dawno i jeż­
dżą teraz artyści po świecie pokazu~ 
jąc wciąż ten sam pejzaż wzbogaco­
ny jedynie ledwie zauwili:alnymi po­
ciągnięciami pędzła. Wyjątek sta­
nowi jedna (również stała - poka­
zywana na bis) część tego płótna 
muzyki - "Summertime": Bezape­
lacyjnie mistrzowskie wykonanie 
tego standardu George'a Gershwi­
na z olbrzymim udziałem stricte 
jazzowej improwizacji, perfekcją es­
tetyki dźwięków wycisnęło ~ moich 
oczu dwie duże krople zachwytu 
i owocującą drugim bisem owację 
publiczności. 

Ostatni utwór koncertu, to kom­
pozycja Jerzego Wasowskiego i Je­
remiego Przybory pt. ,,Dla ciebie 
jestem sobą". Akompaniament J. 
Strobla ,,zaczerpnięty" od nieżyją­
cego już geniusza gitary, grającego 
niegdyś z Ewą Bem -,- Marka Blizi­
ńskiego, pozostawiał wiele do ży­
czenia, a i wokal pani Hanny był 
w tym utworze jak by zbyt świeży, co 
w połączeniu z faktem umieszczenia 
go w sąsiedztwie "króla" koncertu 
czyni skądinąd pi~kny ,,Dla ciebie 
jestem sobą" piątym kołem u wozu. 
Niemniej wrażenie po koncercie, 
troszkę naciągając, da się określić 
słowem "świetnie". 

Tomasz HRYNKIEWICZ 
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Społeczne gromy i .. baty" zbierają 
zewsząd władze oraz działacze sa­
morządowi. Słusznie i niesłusznie, za 
swoje i za cudze winy. Idąc do wyborów 
kandydaci /IQ radnych szermowali wie­
lkimi hasłami, pociągając za sobą wy­
borców, którym obiec~Q/lo niekiedy 
wręcz zlote góry. Z cza.sem, jul po 
wyborach - jak to u IIDS bywa (a być 
już nie miało/) - znów okazało się, że 
co innego chęci, słowa i tkklaracje, a co 
illTU!go czyny i realne możliwości. 

Kompete/ICje samorządów, wbrew 
nadziejom radnych, a już na pewno 
wbrew złudnemu przekolllllliu wy­
borców (ileż pięknych haseł i obietnic 
wbijQ/lo im do głów?) są bardzo ogra­
niczone. Ustawa o samorządzie teryto­
rialnym zawiera nazbyt wieie .. nie­
doróbek", a w zderzeniu z tzw. ustawą 
kOlnpetmcyjną jest mało znaczącym 
aktem prawnym. Teoretycznie sa­
morząd może bardzo wiele, ale w prak­
tyce IIDdaI QLftmtycznym gospodarzem 
swojego terl!llL/ nie jest i długo nim nie 
będzie. Nie bez kozery sami radni 
mówią, iż mogą do woli "porządzić" 
sobie przy lIStalaniu opłat targowych 
oraz podatków od ... psów. 

Okryte nieslawną przeszłością prio­
rytety ideologii i polityki, balaganlegi­
slacyjlly i kompetmcyjny (prezydent 
L. Wałęsa mówi o "zamęcie ", premier 
J. Olszewski opowiaJUJ się za "chao­
sem", ja z.aś popieram opinię ulicy, 
która twierdzi, iż takiego burdelu daw­
no w Rzeczypospolitej nie było), które 
ogarllfły Polskę - sprawiają, iż bar­
dzo ÓJnbitne plany samorządów pozos­
tają jedynie nierealnymi marzmiami. 
Nad4l prawie o wszystkim decydują 

KORESPONDENCJE 
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Nie mogę patrzeć na niszczenie kolejnej 

czę6ci prawie trzydziestoletniego parlru, 

w związku z budową mje2XIni autobu!lOwej 

w Dubieclru. 

Znaczna c:zę6ć tego parku W8taJa już 

zlikwidowana przed paru laty, kiedy to 

rozpoczęto likwidację SWych pomników, 

zaatępuj~ je nowymi. 

W OItatnicb dniach rozpo~to niszcze>­

nie kolejnej czę6ci parlru. Zadaję. !lObie 

pytanie czy może dlatego, że powatal OD 

.. lUrym 1I)'8temie'l7! Odnoszę wrażenie, że 

Pan Wójt czy Rada Gminy chcą w pełni 

2Xlei:omuniwWlIĆ w Dubieclru nawet ten 

park, Fyi poWItał w okresie nieslawnym. 

Na dzień dziliejazy cóż po nim poWItało? 

Faktem bezspornym jest to, że drzewa 

witały poaadwne w PolJcc głęboko IOC­

jaliltyCmCj, na JlOC7lłtku lat 6O-tych, Sa­

dziła je młodziei szkolna, w tym równiei 

i ja, pod kierunkiem Polaka walczącego 

w armii angielalriej ... 

Zadziwia mnie beztr08ka w podejmowa­

niu tego typu decyzji. Jest dla mnie nit>­

zrozumiale, dlaczego zamiast dbać o utrzy­

manie zieleni w centrum Dubiecka, 01"­

pnizuje lię w nim uciążliwą dla bez.. 

połredniego otoczenia mjezdnię autobu­

!IO~. Czy naprawdę nie było lepszych 

lokalizacji na ten oel?Czymuai lię to odbyć 

orgQ/lQ centralne, ministrowie i ich 
urzędnicy, limity i koncesje. 

Uczciwi i mądrzy radni, którzy QLf­

tmtycznie chcieli i chcą jeszcze coś dla 
swoich wyborców zrobić, korzystają 
z wszelkich dostępnych im środków 
(także "opozycyjnej" prasy), aby rze­
telnie poinformować społeczeństwo jak 
niewiele mogą mu pomóc. Autmtyczni 
działacze nie wstydzą się swojej sla­
bości i niemożności - wskazują na 
przeszkody, które /IQleży usunąć oraz 
przyczyny, dla których samorząd jest 
IIDdaI przysłowiowym kwiatkiem do 
kożucha demokracji. 

Pracują jednak w samorządach 

również łudzie bardzo ambitni, wyczu­
ieni /IQ swoje "Ja" - tacy, którzy nie 
cierpią słów krytyki, Q/li nie potrafIIł 
wyciągnąć z nU?) właściwych 

wniosków. Boczą się /IQ negatywny 
społeczny oddźwięk swoich słów 

i cZylIÓw oraz sympatii politycznych. 
Przekonani o swojej dziejowej misji 
i bezgrQ/licznej nieomylności, grają 

rolę urażonej dziewicy, zaś objawy 
społecznego niezadowolmia - przed­
stawiane również w prasie - traktują 

li tylko w kategoriach prywaty 
i złośliwości oraz tmdencyjności, 

u których źrótkl-ajakże-ani chybi 
Idy ... ,)eomuna" i niecne knowania 
wrogów demokracji. Dla umocnienia 
(?) swojej teorii spiskowej nieźle jest ją 
poprzeć "ochrzczeniem" kogoś, kto 
ma czelność mieć swoje zdanie, mia­
nem "ubeka" na przykład ... 

Dlaczego, Panowie Radni, wstydzi­
ciesiępowtórzyćpublicznie to, co 
mówicie w towarzystwie bądi powta­
rzacie nmn w zaufanw i z za-

aż takim kosztem? 

Czy i w tym przypadku ma Iprawdzić się 

to, że kaidy okres Iprawowania władzy 

musi pozośtawić po !lObie "pomnik", który 

będzie przez nastG>CÓw likwidowany 

i przenoszony w inne, bardziej wlaAciwe 

miejsce? 

Sądzę, że jest w pełni uzasadnione pyta­

nie: czy rzetelnie wstał sprawdwny wpływ 

tej zaje2XIni na środowisko i bezpośrednie 

otoc:zJenie, i czy w związlru z tym wstały 

zachowane wszystkie wymogi formal­

no-prawne? 

Marlo MMalaIdewIcz 
Pru.yi 

al. WIeDlaWlkkco 16/30 
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W 1990 rolru, mając 52 lata, dowit>­

dzialem lię, że mam zapłacić podat," od 

działki rolnej o wielkości 0,30 ha położonej 

we WIli Badlórzcc (gmina Dubiecko). Kie­

dy zaintereaowalem lię tą dziWIl4 dla mnie 

apraw," poinformowano mnie, że apad­

lI:obierczynią tego "pola" była PODOĆ moja 

matka, która wi ele lat temu l1lIarła za 

granicą. Zanim jednak wyjechała z POlIki, 

nigdy tej działki nie uprawiała,. a mnie 

nawet o jej istnieni u nie WIpOIIIniała. Nie 

figurowała również jako spadkobierczyni 

w księgach wieczystycb, a jedynie w dolru­

mentach gminy. 

Odwołałem lię od decy~i podatkowej, 

POGRANICZE 2 CZERWCA 1992 r. 

strzdeniem: ,,Broll Boże, nie do pub­
likacji"? Dlaczego nie macie odwagi 
powiedzieć, że i wy zostaliście wpusz­
czmi w maliny, że tak niewiele możecie 
pomóc wyborcom, że wszystkiemu wi­
nim nieopisany bołagan u ,,góry", 
gdzie sprawy samorządowe ieżą od 
trzech lat odłogiem? Czego się wstydzi­
cie? Prawdy, o której wie coraz więcej 
Polaków, którzy wierzyli, że naprawdę 
tym razem będzie inaczej, a teraz 
dostrzegają, iż zostali zupełnie sami ze 
swoimi problemami? Dopóki nie po­
wiecie ludziom prawdy, będziecie cier­
piet także i za nie swoje winy, a w sze­
rokiej opinii społecznej pozostaniecie 
tylko koiejnymi nieudacznikami i ka­
rierowiczami, którzy "dorwali się" do 
żlobu dla zaspokojenia własnych am­
bicji, życiowego "ustawienia się" oraz 
czysto prywalllych interesów. Wiem, 
że dla bardzo wiełu dzialaczy będzie to 
opinia wielce krzywdząca, ale. takie 
jest życie. 

Przyjmując postawę strusia niczego 
nie osiągniecie. l nie psioczcie na 
każdym kroku, że wszystko co teraz złe 
jest winą ,)eomuny". Rozsądnym lu­
dziom już to zbrzydło, bo też rozum 
mają i widzą co się wokół dzieje. Nie 
wystawiajcie się /IQ pośmiewisko, po­
szukując /IQ każdym kroku ,)eo­
muchów", odpowiedzialnych za wszys­
tko co złe, bo aktualnie słusznie i pra­
womyślnie myślqcych idiotów w tzw. 
sferach decyzyjnych nie brak. Pa­
miętajcie również, że niezadowoienie 
społeczne będzie narastać i nie za­
mknie ludziom lISt straszmie ich sądem 
czy też ... obiciem gęby (np. za pisanie 
o wstydliwych, ale coraz lepiej 
kwitnących interesach pewnej Familii, 
która w porę potrafiła skoczyć 

z właściwego "pnia" w intratne biz_' 
nesy). 

Kto tego wszystkiego w porę nie 
zrozumie, tm musi liczyć się 

z rosnącym niezadowoleniem i społecz­
nym oporem - co znajdzie niewątpli­
wie swoje odzwierciedienie /IQ lamach 
prasy. Lepszej lub gorszej, aie wolnej 
od koniunkturalnego wazeliniarstwa 
i rozkosznego klakierstwa, /IQ którym 
tak wiełu ludziom bardzo by zaieżalo. 
Nie tm adres, panowie. Klaszcie sobie 
sami .. , 

Z.BESZ 

wyjaśni Iem wszyst.lri e okoli czności, przed­

IlUlwilem Urzędowi Gminnemu .. Dubie<>­

ku i Rejonowemu Urzędowi w Przemyślu 

o&wiadcllCnie !IOłtysa WIli BachÓrzec, 

w którym stwierdza, że nigdy działki nie 

uprawiałem, a czynił to Władysław Owa­
rzany i on płacił podatek. 

Po wielu perypetiach Urząd Gminy 

w Dubieclru umorzył podatek, ale nie 

przyjął do wiadomo8ci tego, że nie mam 

i nie miałem nic wspólnego z wymienioną 
działk.ą: Poinformowano mnie r6wnież, że 

skarb paóatwa nie może przej~ pola, lJIyż 

może to nastąpić tylko w formie aktu 
ootańa1nego. Tak włcc. aiRy -'ł ZI2K 

CJIIlkl maRł mlft! tytDI wta.o6d, a poal. 
wał &O .. IIWD, ID dJąc .c dIąc, JeM­
jej wldddd_ MAlał ł pnwdopodollale 

moWD otrzyDWD Baku płalDłczy. 
Od wielu miesięcy czekam cierpliwie na 

obiecane przez Rejonowy Urząd w Prze­
myśl u załatwienie tej Iprawy. Kiedy ostat­

nio tam lię udałem, powiedziano mi, że nie 

mają pieniQllzy na de1elowanie pracow­
nika do gminy. Moją uwa~, ' że 
prudłożym potrllCbne 08wiadC1JCnia, 

zbyto milczeniem. 

Z rolnictwem nie miałem ni&dy nic 

wap6Lnego, przez 25 lat pracowałem 

w paóstwowym przedliębioratwie, od 6 lat 

jestem rencistą n grupy inwalidzkiej, 

prużylem trzy zawały, choruję na chorobę 

wieńcową, zdenerwowanie mi szkodzi, 

a tymczasem bi urokracja cbcc mi życie 

skrócić i na iii łę ullZCl.ęŚtiwić polem. 

StaałIIaw SadoWlk.l 
al. BłIk ... Gluera 40 m l 

Pru.r'l 

Nigdy nie ukrywałem i nawet nie starałem się ukrywać swojej, obsesyjnej 
niemal, Q/ltypotii do rządu Jana Olszewskiego. Każde potknięcie tej ekipy 
napawało mnie dziką radością, zresztą napowa mnie naJUJl. Bardzo lubię 
słuchać Pana Premiera ijego ministrów, ponieważ przy ich wypowiedziach 
wszelkie oracje Pana Prezydenta jawią się jako szczyt logiki, rozwagi 
przepojonej głęboką mądrością. 

Gdy Jan Olszewski dobrał się do władzy, natychmiast stwierdzi/, że nie 
wiedział, że nie zdawał sobie sprawy z tak fatalnej sytuacji kraju. Ale gdyby 
wiedział, to nigdy by się premierowania nie podjął. Na to stwierdzmie 
chcialhym zwrócić szczególną uwagę. Oto człowiek uważający się za polityka, 
obejmując wysoką funkcję państwową. od której zależy byt kilkudziesięciu 
milionów ludzi, bierze stanowisko premiera, nie mając wcześniej zielonego 
pojęcia o tym co dzieje się w jego kraju. No proszę - --nie wiedziało biedactwo. 
i już. 

W cywilizowanym kraju polityk zamierzający kierować rządem przygoto­
wuje się do . tego dość długo. W cywilizowanych krajach, w polityce nie ma 
miejsca dla Filipów z konopii. Polityka, to między innymi przewidywanie 
poparte glęboką wiedzą o przeszlości, o psychologii, o mechanizmach 
rządzących społeczeństwem. Gdyby Mitterrand, Major, czy Kohl - zaraz po 
objęciu władzy - .. poinformował społeczeństwo o tym, iż nie wiedział wcześniej 
co dzieje się w jego kraju, dostalhy cegłówką w łeb od przypaóJcowego 
przechodnia i do końca życia pozostalhy bez pracy, nikt by go nie przy ją/ 
nawet w charakterze woźnego czy portiera. 

Premier Olszewski wielokrotnie podkreślał, że jego rząd z/IQlaił się 

w najgorszej sytuacji u wszystkich rządów RP-owskich j PRL-owskich, 
odziedziczył bowiem trzy garby: po komunistach, po Mazowieckim i po 
Bieleckim. zapowiedział, że "odgarbianie" będzie długie i trudne, i /IQ efekty 
trzeba poczekać wieie długich lat, po czym wymienil co się w owych garbach 
znajduje. Jednak w maju premier powiedział, że zarysowały się korzystne 
tentkncje w gospodarce. Poprawa w bilonsie płallliczym, mniejszy niż 
zakładano wzrost bezrobocia, wzrost płac realnych, wzrost spożycia, wzrost 
produkcji. Wszystkie te pozytywne zjawiska premier natychmiast przypisał 
sobie i swojemu rządowi. 

I dobru, dla nas to nie dziwota -- bolszewicy, jak coś schrzanili, 
natychmiast winą obarczali poprzedników łub wygrzebywali skądsiś zapłute 
karły reakcji, kontrrewolucjonistów itp" itd. Również zgodnie z bolszewickim 
zwyczajem obecne sfery rządzące uważają mieszkańców tego kraju za 
bezmyśl"'l. hołotę. Hoiota wcale nie jest taka bezmyślna. Hołota wie, że 
wspomniane pozYfywne zjawiska w gospodarce nie są zasługą Olszewskiego 
i jego ekipy, iecz ekip poprzednich, które stworzyły podstawy do tego, by 
gospodarka mogła się rozwijać. Olszewski uwik/Q/ly w konflikt z Belwetkrem, 
zaangażowany w "rozdawnictwo" stoików chłoptasiom z ZChN-u i PC, nie 
ma czasu na rządzenie i tak na dobrą sprawę jeszcze rządzić nie zaczął. I oby 
nie zaczą/, bo gdy zacznie. wówczas znowu szlag trafi te wszystkie korzystne 
zjawiska, reformy itp. 

W repertuarze porlamentaTllych przygłupów od pewnego już czasu karierę 
robią "wartości chrześcijańskie" i ,,spoieczna /lQuka Kościola", Nie ma 
w Sejmie przemówienia, w którym owe ,figury" nie pojawiłyby się kilka razy, 
dotyczy to, rzecz jasna, jedynie posłów polskiej - pożal się Boże - prawicy. 

. [(jedyś,jeszcze w nie tak odległych czasach, w podobnym kontelcJcie pojawiały 
się "marksizm-ieninizm", "wartości socjalistyczne". Jakkolwiek chodzi tu 
o dwie różne sprawy to jednak pewnego porów/IQnia moż/IQ dokonać. Mało 
który dzialacz PZPR, /IQwet ten z wyższego szczebla, zadał sobie trudu, by 
przestudiować Marksa, Engelsa czy Leni/IQ, tak też dzialacze podpierający się 
krzyżem, "wartościami" czy ,,społeczną nauką '·nie znają "Pisma Świętego ", 
nie przeczytali ani jednej encykliki papieskiej, a św. Augustyna mylą ze 
Stanislawem Augustem Poniatowskim. Chęlllie bym przeegzaminował tych 
.łudzi a nawiasem mówiąc jestem przekonQ/ly, iż mieliby trudności ze 
zmówieniem "Ojcze IIDSZ". 

Podobno 99 czy 95 procent (samjui. nie wiem) ludności w IIDSzym kraju, to 
katolicy, Jest to niewątpliwie rekord świata. Toteż nic dziwnego, że tak święty 
naród jak IIDSZ chce wnieść do zdemoralizowanej i zgniłej Europy to co ma 
/lQjiepszego. Swoje najlepsze wartości chrześcijańskie, rzecz jasna. Aie ci 
du",ie z Zachodu są chyba ślepi, bo ci durnie nie patrzą się na nasze procesje, 
modlitwy, poświęcmia, wyświęcmia, nadłwięcmia, odświęcmia, podświęce­
nia, prześwięcenia itd., iecz interesują się takimi głupotamijak to, że Polacy 
chieją wódkę /lQjwięcej i najczęściej /la świecie, że w postępie geometrycznym 
wzrasta liczba narkomanów i zarażonych wirusem HIV, że wzrasta 
przestępczość, że nie sZQ/lujemy si( /lawzajem, że brudno u nas i śmierdząco 
- czy to są właśnie te "wartości", którymi chcemy podnieść Europę /IQ 
wyższy poziom? 

••• 

Od pewnego czasu Antoni Macierewicz - minister (niestety) spraw 
wewnętrznych zapowlad4, że ujawni osoby z tzw, opozycji solidarnościowej, 
które w stQ/lie wojennym i później współpracowały ze Slużbą Bezpieczeństwa. 
Mam lIDdzieję, że dotyczy to również Przemyśla - pod koniec maja 
otrzymałem przesyłkę, w której z/lajdowały się materialy obciążające kilka 
znaczniejszych obecnie osób, które współpracowały z Wydziałem 111 SB 
w Przemyślu. Włosy stanęły mi dęba /IQ głowie. Dokummty są poll4d wszelką 
miarę autentyczne. Ale poczekam /IQ pa/IQ, JXinie Macierewicz. 

JANUSZ MŁYNARSKI 
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Zaprosili nas ... 
• Dyrekcja, ~ I IEIIIIowle 

Szkoły PodItaw_ej lir 11 w J ..... o 
- na koocert pt. ,,Kołyaaoka dla mojej 
matki" (dedykowany matkom nauczy­
cieli i ucmI6w tej szkoły) oraz IWICZfdel­
lId bIIuet ..»w-tb" - na program 
pl. "SOS dla polskiej ołwiaty" • Zarq.I 
N~o lI'onua Prywame.., ~ 
w J ..... o - na VII Wielk, GiN1~ 
Galicyjaq • KomllK OrpJdzacyjDy ID 
Zju8 WycbowlUlk6w I AJ.otwstów Gl­
~ I u-alm. Króła w. Jlllidły 
w Pnewtll'lb - na zjazd, kt6ry 
odbędzie !ię 6 i 7 cucwca br . • MJejIIIIJ 
a..-odeIr. KaItwy w Pnewonn - na 
I Międzywojewódzki PrllC~ Zespoł6w 
Rockowycb Przeworsk '92 . • Retmanat 
Hafa ZIemI Przemyskiej ZHP do 
udnalu w imprezie ,,Harcerze - Dzi~ 
ciom" . Dziękujemy! 

Maj przyniósł nam upragnione 
ciepło. Mieliśmy nawet upalne dni , 
niczym w środku lata. Trochę za 
malo padało. Za sucha ta wiosna. 
Taki też zapowiada się czerwiec 
.w pierwszej połowie. Wedle naszej 
pogod~i dopiero w drugiej c~ 
miesiąca trochę popad a ~ą to JUŻ 
letnie burze). 

A oto czerwiec w prf{0wiach: 
"CZERWlECTEMU S ZIELE­
N1 , KTO DO PRACY IĘ N1E 
LENI"; ..l!WlATRY I Ll1l>ZIE 
CZER\yLOWl DO ODMIANY 
WCIĄZ GOTOWl" . 

. ANNA TROJANOWSKA - tego­

roczaa ab801weatka Pa6stwowej 

Szkoły Mazycmej st. lic. w Prze­
myślu (w klasie prof. Krzysztofa 

NowłAskieao). 

Fot. R. BORYSLAWSKI 

HENRYK CEBULA 

Krzyżówka z hasłem 
PRZEMYŚL, ul. Długosza' 6 ' 

S:nORT CI~L"'" :'!' "·1' 
." • ~I • 1J , ~,,; :i~.:!,. ,~'!~;: ;':'I~ , 

I ' ,'t:;; 'j'" 

Poziomo: l) surowica krwi, 5) kontur, 8) lepra, 9) tam ~eksander Wielki 
pokonał Persów, 10) miano, 11) narząd słuchu, 12) odmiana antylopy, 13) 
farba antykorozyjna, 19) rasa psa, 20) za zwycięstwo, 22) delfin słod:k0wod­
ny, 23) jedwab surowy, 24) g]ówny posiłek , 25) poprzedza zbI6r,26) 
dowcipny utwór sceniczny, 27) warstwa społeczna. 

PiODOWO: 2) naturalna gorzka 561, 3) rybka akwariowa, 4) strzelniczy, 
5) odgałęzienie, 6) dawny salon fryzjerski, 7).drapieżnik z rodziny psów, 
14) kraina historyczna w Niemczech, 15) utracJUsz, 16)w parze z dyngusem 
17) ośrod~ wydobycia ropy w Algierii, 18) imi~ męskie, 21) twórca opery 
"Carmen . 

Ulery z pól od l do 26 utworz. lwio, które wystarczy aadesla~ jako 
rorwillZUie w termiDle tygodalowY1ll od daty ukazania sił aUlDen. Pra­
widłowe rozwłllZula - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM 
- wezm. udział w 1000waniu aagród (komplet do teaba ziemaego dla dzieci 
oraz plecak szkolJly) uftmdowaayda przez sklep ,,sPORT-STYL" przy ul 
DIuKOsza 6 w PrzeIDyla. 

xxx 
ROZWIĄZANIE nzvMWJO Z HASLEM Z N-RU 19/50/ 

H a s ł o: "GłzIe lIoa 6wled, WIł deó lIyć IIIIIIII". 
Nagrodę autorsk, otrzyoiuje C2JeII_ B.nId. Stabaa. 
Nagrodę (4 książki wydawnictwa ,,Harlequio") - ufundowao, przez sklep 

"WALDł" przy ul. 3 Maja w Prumyślu -wyI080wałp. Heoryk Zbierak z JaroeIawla. 

FRASZKI 
lkfIłVI(sterialne) 

PO DYMISJI 

Została rysa 
Na czci Parysa 

NIEPEWNOŚĆ 

Chwiejna kariera ~ 
Fotel premiera 

PERSPEKTYWA 

Krach gabinetu 
Z braku budżetu 

ara. 

RÓżA LUB AKACJA W CUKRZE 
Szklanka lilnie ubitycb płatk6w r6ty 

dzikiej lub konfiturowej albo kwiatu aka­
cji, 2 szklaoki cukru, sok z cytryny lub 
szczypta suchego kwuku cyttyDowcgo. 

Kwiat rozwijaj,cej 1Ii~ r6ty uj~ za płatki 
i oetrożoie 2lłj~ cały kielicb. RCRtki pozo­
lltalych JąCik6w uau~ć i ooiyczbmi 
uci,ć żółte, twarde i gorzkie końce 
płatk6w. Kwiat akacji zbiera się odcinaj~ 
ootyczkami kielichy poaza.ególnych 
kwiatów. WysypIĆ na sito, przdlĆ kilka 
razy wrzątkiem. Odcedzić, odcis~. 
W makutr2lC ucierać je z cukrem - biorąc 
J>O troszkę: raz płatk6w, raz Cukru. Kiedy 

~ dobrze utarte dodać sok z cytryny lub 
sucby kwasek cytrynowy. Pr2lCłotyć do 
wyparzooycb twilt6w, moa!o ugnieść, 
zakr~ć. 

DOMOWA CZEKOLADA 
Pół szklaoki mLeka, półtorej szklanki 

cukru, kostka mula lub dobrej marpryny, 
3 czubate łyżki kakao, 3 szklanki mleka 
w proszku, beJtalie. . 

Mleko pIynoe, cukier, tłuszcz i kakao 
podgrllCW&Ć raum, mieszaj,c, aż wuyltkie, 
składniki rozp~ !ię i ~cq. Zdjąć 
z ognia, wsypać mleko w proszku, 
dokładnie wymieazlĆ. Można dodać ro­
dzynki, orzechy, smUoo, y;:6rkę poma­
rańcro~, kaDdyzowaae lub suszooe owo­
ce. M~ foremkę posmarować tlum:zem, 
wyłożyć ma.., poroltawić do atężeoia. 

PrASIE MLECZKO 
Opakowanie plaretki owocowej, 

szklanka mleka IkoodeDJOwaoego, 2 łyżki 
cukru. 

Galeretkę rozpuścić wg przepisu, lecz 
dodaj,c o połowę mniej wody. Mleko 
pod~ z cukrem, wyitudzić. Gdy galare­
tka zacmie tęiJeć, Itopniowo wlewać mleko 
- ubijać mikserem lub trzepaczk" poroll­
tawić do stężenia, pokroić. 

·H 

BWNIĘTA (11 V -lI VI) 
Rozchmuncie się! Wszak macie 

ponoć poczucie humoru. Nie ma co 
się dąsać. Raz jest się na wozie, raz 
pod wozem. Jak to w życiu. Pilnuj­
cie swego poletka, nie zważając na 
nic. 

RAK (11 VI - 11 Vll) I 

No widzisz, że jednak znaIazIeś 
drogę. Nie ma to jak starzy przyja­
ciele. Trzymaj się ich a nie zginiesz, 
zawsze w porę podadzą Ci pomom, 
dloń. Tylko pamiętaj o regulowaniu 
rachunk6w. 

LEW (23 Vll - 23 Vlll) 
Zawsze potrzebna jest jakaś hie­

rarchia wartości, bo inaczej tkwił­
byś w nieustannym chaosie. Upo­
rządkuj zatem swój świat i po kolei 
realizuj to co sobie zamierzyłeś. 
Powodzenia! 

PANNA (24 vm--lllX) . 
. Twemu życzeniu stanie się za­
dość, nie wpadaj w panikę. Trzymaj 
jednak nadal pierwotny kurs. Pod­
czas wakacji wymagać ~ą od Cie­
bie większego zaangażowania. Bądź 
na to przygotowana. 

WAGA (23 IX -- 23 X) 
Działaj z ogromn, rozwagą, bo­

wiem niezwykle uważnie obserwo­
wany jest Tw6j ruch. Idziesz w dob­
rym kierunku i -co istotne -masz 
sporo sprzymierzeńców; którzy sta­
n, za Tobą murem. 

SKORPION (24 X - 2l XI) 
Kilka osób usilnie zabiega o kon-

, takt z Tobą. Dlaczego robisz uniki? 
Spotkanie może okazać się wielce 
korzystne także dla Ciebie. Znajdź 
zatem tzas, aby doszło do skutku 
jak najszybciej. 

STRZELEC (23 XI - II Xll) 
Wymiana barterowa? A czemuż 

by nie. Dziś to bardzo popularne 
w r6inych dziedzinach życia. Bądź 
otwarty na nowe propozycje. Nie 
stroń od kontakt6w środowisko­
wych. 

KOZIOROtEC (11 xn - 20 I) 
Niepotrzebnie martwisz się na 

zapas. Na szczęście wszystko dob­
rze się skończyło. Na przyszłość 
staraj się trzymać nerwy na wodzy 
i myśleć o rzeczach przyjemniej­
szych. 

WODNIK (lI 1-20 m 
Nie do wiary, że Cię już nie ma 

pod starym adresem! Co się staJo? 
Nie chcą już korzystać z Twoich 
usług? Wprost nie do uwierzenia, że 
przyszła kryska na Matyska ... 

RYBY (21 II - 20 Im 
O CG znów chodzi? ·Koniecznie 

chcecie napsuć trochę krwi komuś 
spod znaku Panny? Może jednak 
dałybyście sobie spok6j. Nie ,zniżaj­
cie się do takich metod walki. Nie 
przystoją Wam. 

BARAN (21 m-lO IV) 
Nie zrażaj się niepowodzeniami. 

Kto ich dziś nie ma? R6b swoje, nie 
zważając na doraźne przeciwności 
losu. Jutro karta się odmieni 
- bądź dobrej myśli! 

BYK (21 IV - II V) 
Kuj żelazo póki gorące! Wyko­

rzystaj zapal swój i grona znajo­
mych, a dalelto zajdziecie. Gra jest 
warta świeczki. Nie cofaj się w poło­
wie drogi. Cel wyd aje się bardzo 
bliski. 
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